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Owacja dla min. Mołotowa W Nowym Jorku -aroas zjednoczonych 
„Zadania ONZ będą osiągnięte 


oświadczył przedsłiawiciel Zw. Radzieckiego 


po przybyciu 


SÍP 2r 


INTERESANTÓW 


JAR 


JŁUDNIU 


ŁE Me 


r 1-980 


na kontynent amerykański 
Jutro przemówi 
prezydent Truman 


LONDYN. T ransatlantyk „Queen Elisabeth”, 
dzie którego znajduje się szereg delegacji na „alk a n Ge-| 


a pókła” 


REST EL M EEN 


WARSZAWA, ŚRODA, 23 PAŹDZIERNIKA 1946 R. (A) 


CENTRALNY 
ORGAN 


go pragnie przyczynić się do te- 
go, by prace ogólnego Zgroma- 
dzenia ONZ i Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych osiągnęły 
powodzenie i zagwarantowały 
pokój i i dobrobyt narodów ma- 
łych i wielkich. 

Przy sposobności Mołotow 
złożył podziękowanie przedsta- 
| wicielom władz amerykańskich 
zą serdeczne przyjęcie. 

Tłumy zebrane w porcie zgo- 


neralne ONŻ, przybył w poniedziałek do Nowego Jorku. Od- towały ministrowi radzieckiemu; 

był on podróż, przebywając odległość 3.143 mil w ciągu 4 dni, 

16 godzin, 18 pac Statek sa rzebył drogę z przeciętną ayda 
za 


28 węzłów na godzinę. Wię 


statek aż do mola, na którym oczekiwał tłum 


i fotografów. 


—— — — 


W 10-ta rocznicę zgonu 
tow. Ignacego 
Daszyńskiego 


| Wojewódzki Komitet PPS w Kra 
kowie urządza w  10-ią rocznicę 
śmierci micodżałowanego trybuna 


ludu, Ignacego O wiel- 


pa Pe Twa „pos. tow. . P Gy- 
gen. sekr. CKW PPS. 

A odbędzie się w sali 
kina "— w.-sobo!ę, dn. 2 listo- 
pada br. o godz. 5-cj po południa. 
Następnego dnia w niedzielę odbę- 
dzie się uroczyste oiwarcie nowego 
Domu PPS w Hyuku Głównym. 

W czasie otwarcia Domu PPS 
przemówią m. in. prezes lady Na- 
czelnej PPS, tow. wiceprezydent 
Stanisław Szwalbe I prezes CKW 
RPS tow. premier Edward Osóbka- 
Morawski, prezes Wejewódzkiego 
Komiietu PPS — tow. dr. Bole- 
sław Drobner i inni. 

Po wiecu na podwórzu Domu 
PPS rozwinie się pochód na cmen- 
tarz Rakowiecki na grób Ignacego 
Daszyńskiego 1 ofiar wypadków 
listopadowych w 1923 r. 

Ze wzgędu na szczupłość sali 
„Š zitu“ uprasza się wszystkie par- 
łyjne organizacje o zglaszanie de- 
legatów. Delegaci z prowincji pro- 
szeni sz © wcześniejsze zgłaszanie 
ze względu na kon'rczność wyszu- 
kania noclegów. Starsi towarzy- 
sze, którzy pracowali z tow. Igna- 
cym Daszyńskim, proszeni są też 
o wcześniejsze zgloszenie się. 

Komitet Wykonnwczy organizo- 
wania pochodu na cmentarz stano- 
wią oskarżeni w procesie listopa- 
dowym tow. tow. dr. Be!tostaw 
Drokner, Jan Reyman, Henryk Zif- 
fer. 


inem, , 


liczba samolotów  eskortowała 


Olbrzymi statek zatrzymał się 
w cieniu drapacza chmur Mant- 
i hattanu. 

Tłum reporterów obległ u 
i śmiechniętego ministra 
| zagranicznych ZSRR — Mołoto- 
wa, na którego postać zwrócone 
były oczy nie tylko witających, 
ale i 2 tysięcy pasażerów „Queen 
Elisabeth”, 

Mołotow wygłosił krótkie 
pe przed mikrofo- 

w którym oświa 

r głęboko * a wizy że bez 
i ijoięch, zadania ONZ . mocą 

yć osiągnięte i wszelkie trudną 
ści rozwiązane przy, dobrej woli 
i dążeniu do osiągnięcia porozu- 
mienia. Zaznaczył on, że przybył 
ido. N. Jorku w celu wzięcia u- 
działu w pracach Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, oraz obra- 
dach Konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych i pragnie | 
skorzystać z okazji, by w imie- | 
niu rządu radzieckiego powitać 
(rząd i naród Stanów Zjednoczo- 
j nych: 
| Delegacja Związku Radzieckie 


m pot * ~ ee 


nay 


‚a| dla 


„owację. 
NOWY JORK (PAP). 
Sekretarz prezydenia Chartes Ross 


wrar z żoną przybędzie w środę sa- 
molotem o g. 3,46 da Nowego Jorku. 

O godz. 4 po południu sekretarz ge- 
nerainy Trygve Ile i przewodniczący 
Generalnego Zgromadzenia Henryk 
Spaak pcwitają prezydenta Trumana 
w nowej siedzibie Narodów Zjedno- 
czonych. Spsak, jako przewodniczący, 
otworzy Zgromadzenie, a bezpośred- 
nio po nim przemówi prezydent Tru- 
man. 

Po przemówieniu prezydent uda się 
do hotelu „Waldorf Astoria“, gdzie 
wyda przyjęcie ma cześć dełegacyj. 
Następnego dnia prezydent Truman 
powróci %a Waszyngtona specjalnym 


dziennikarzy oświadczył, że prezydent Trumań poclągiera. 


Kongres brytyjskich Związków Zawodowych 


Ostry atak na 


Foreign Office 


LONDYN (PAP). W Brighton rozpoczał się doroczny zjazd 


związków zawodowych, w których bierze udział 800 delegatów, 
w wego kak 192 związki, tj. piten 6i pót miliona człon: 3 


w. 


Zjazd obecny jest najwi Eeri i najważniejszym w historii 
d 


brytyjskich. związków zawo 
nej i:zagri 


ow 


Papen nie jedzie 
do strefy hrytyjskiej 


' BERLIN (PAP). Amerykań- | 
ska agencja prasowa w Niem- 
czech donosi, że władze brytyj- 
skie odmówiły Papenowi prawa 

przekroczenia granicy - brytyj: 
skiej strefy okupacyjnej. 


Dymisja 
rzadu greckie go 


LONDYN. Agencja Reutera donosi 

z Aten, że wszyscy ministrowie rzą- 

| du greckiego złożył! w poniedziałek 
na ręce premiera Tasdarisa swe dy- 

misje, w cela umożliwienia mu edby- 

| ela rozmów z przywódcami opozycji 
| dia eweniualnego rozszerzenia stref 

nelu, PEM 


Premi r Tsaldaris prawdopodobai: 
będzie cz :kał z rozpoczęciem konfe- 
renej' do czasu powrolu z Paryża przy 
wódcy partii [:beralno -republikańskiej 
Sophocies: Venizelosa, Venizelos byl 
członkiem delegacji e na Ken- 
terencję Fokojową. A 


Blum odrzuca oferty MRP 


Wspólne cele partyj lewicowych 


PARYŻ (PAP) Na łamach 
prasy i na wiecach rozpoczęła 
się dyskusia ca temat propozy- 
cji MRP. Pariia ta, jak wiado- 
mo, zmierzą Jo utworzenia mo- 
nopartyjnego rządu, k'órego 
pierwszym zalaniem byłoby 
przeprowadzenie rewizji ko:- 
sty'ucji francuskiej. 


Imieniem francuskiej par'ii so! 


cjalistycznej odpowie.z'ał ra 
propozycje MRP B!um, k'óry 
Sprzeciwił się sugesiom MRP. 
Podkreślił on, że partia sociali- 
styczna idz'e samo 'zieln'e do 
wyborów Będzie ora walczyć 
o zwycięs:'wo, aby o'rzymać 
móöż ość uiworzenia rządu So 
cjalis ycznego, Skoro jeżnak wy 


niki wyborów będą tego rodza- 
ju, iż parlia socjalistyczna nie 
będzie w stanie utworzyć jedro 
litego rządu, wówczas domagsć 
się ona będzie koalicji rzą”o- 
wej. Nie zgodzi się ona na to, 
by z koalicji rządowej wyłą- 
czoną została jakakolwiek par- 

"a. 

Thoreg wezwał naród francnski do 
głosowania na rzecz partit 
wych, celem utworzenia w przyszłym 
parlamencie większości lewicowej. 
Parila komunistyczna jest przectwna 
rewizji konstytucji. Dąży ona do yed- 
noczenia wszystkich republikanów, ce 
'em przyśpi <zenla odbudowy Francji. 
utrwalenia po' ołu świetowego, stabl- 


ilizel) fran! a, oraz do dalszego roz- 
| woju Franejt. 


lewitco-" 


Radykałowie idą do wyborów osobno) + 


Przywódca radykałów Hertot podał 
do władomości, że partia jego pójdzie 
do wyborów samodzielnie. 


ych, on. Ogromne znaczenie k 
gla wewńiętrz aT oE RS 4 "Bracy, ' i 
„wyszedł z łona związków zawodowych. ` Pozedętwidele. rządu | 


„będgynusieli zdać sprawe towarzyszom z dotychczasowej. polity: 
ki, wysłuchać krytyki i wskazówek na przyszłość, 


najważniejszych punktów 


“Wśród 
na porzadku dziennym znajduje się 
mda brytyjskiej polityki zagranicz- i 

nej ostro atakowana przecz związki | 
praeowników clektrotechnicznych za 
politykę wobec Grecji, za utrzymywa- 
nie stosunków z Franco, za slosuyek 
ldo Niemiec oraz za prowadzenie poli- 
tyki antyradzieckiej i uleganie wpły” 
wom kapitalizmu amerykańskiego. 


Ważnym punktem jest sprawa 46- 
godzinńecgo tygodnia pracy. Cała pra- 
sa brytyjska podkreśla, że zjazd związ 
ków zawodowych, ma ogromne zna- 
czenie dla polityki brytyjskiej. Prasa 
konserwatywna atakuje zjazd twier- 
dege, że punkt ciężkości polityki bry- 
tyjstiej przeniósł się s parlamentu 
na forum związków zawodowych, 


INa Cypr 


zamiast do Palestyny 


KOIN AP). Agencja 
k Jerozolimy, 


Reutera dososi z 
że 20 Żydów wskoczyło do mo- 
rza, gdy brytyjski kontrto 


dowiec zatrzymał nielegalny | 


statek rskóż jny 
uld“, Imig Pat wyskoczyli, 
gdy statek opina 

akoura, tuż przy granicy li- 
bańsko-palestyńskiej. 

Statek brytyjski rąk e 
pojemności 7 tysięcy ton, któ- 


zj 


ry ostatnio deportował niele- 
sto im'grantów na ome 

ył w poniedziałek Rae, aby 
ale, aby 


atku „Bra- 


zabrać pasażerów st 


| seb do portu w Ba 
ha Fald” w liczbie 800. 


Odnalezienie bezcennych skarbów 


w murach krzyżackiego zamku w Malborku 


Dnia 20 bm. ze słynnego zamku 
krzyżnckiego w Mall orku kpt. Edward 
Koszela przywiózł do Warszawy. od- 
nalezione w zamku stare bezcenne za- 
bytki kui'ury. Odnalezienie ich od- 
hyło się w- sensacyjnych okoliczno- 
Selach. Część byla zamurowana w 
śelantch, część odebrano złodziejom 

Na przedm!oty kllkudz'estęciu mi- 
lionowej wårtośel składają się: polip- 
tyk z końea XIV wieku z kaplicy św. 
Wawrzyńcń na zamka w Malborku 
oraz dyptyk srebciy giabo złocony z 


XV wiekn, przedstawiający komtura 
krzyżacki.go g Torunia, jedyny za- 
bytek history czny z tego okresu, kle- 
p» golycki z relikwiami złocony, wy 
sadzany rubinami, order zioty, z kló- 
rego złodzieje zdołali już zedrzeć e- 
maliç, by przelopić go oraz Inne war- 
tościowe przedmioty. 

Cenne eksponaty ocnłone przez woj 
sko, przy wspólndziałe I pomocy mi- 
leji, złożone zostały włsdzom woj- 
skow;,m, które przek”żą je Mialster 
stwa Kuliury 1 Sztuki ? 


PPS'* 


00 APE 
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Jedność 
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„Postanowiliśmy uratować przyszłe pokolenia przed klęską woj- 
my, która dwuktotnie w naszych czasach przyniosła nieopisane nie- 
szczęścia ludzkości, | ugruntować wiarę w zasadnicze prawa czło- 
wieka, w godność £ wartość osobowości ludzkiej, w równe prawa 
mężczyzn | kobiet, wielkich 1 małych narodów...” „Postanowiliśmy 
popierać postęp socjalny 1 dążyć do lepszych warunków życia i więk- 
* srej wolnoścl..* „=W tym celu stosować będziemy tolerancję I współ- 
żyć pokojowo jedni obok drugich jako dobrzy sądziedzi...* Tak się 
zaczyna Karta Zjednoczonych Narodów, uchwalona na Koniereneji 

w San Francisce dnia 26 czerwca 1945 roku, po dwumiesięcznych 
kotki podezas których rozpatrzono 1200 wniosków i poprawek de 
pierwotnego projtkta, opracowanego w 1944 roku w Dumbarton Oaks. 

Pierwsze posiedzenie Zgromadzenia Generalnego ONZ rozpoczęło 
się w Londynie dnis 10 stycznia 1946 roku. Jutro zacznie się w No- 
wym Jorku dalszy clag tej pierwszej sesji, — dalszy ciąg, gdyż zgod- 
ole z Kartą ONZ sesje Zgromadzenia Generalnego odbywają się raz 
na rok 1 druga sesja zwołana będzie dopiero w przyszłym roku. 

Gdy się porównaje wzniosłe hasła wstępu do F-riy ONZ z prak- 
tyką pierwszego roku tej organizacji, wydaje się. że wiele z tych 
szezytnych myśli poszło w zapomnienie, Sprawozdania prasowe z prze- 
hiegu obrad Zgromadzenia Generalnego, a zwłaszcza Rady Bezpie- 
ezęństwa | poszezególnych komisji, komitetów i podkomitetów ONZ 
donosiły raczej © ostrych dyskusjach, © spizeczności interesów, 
o gwałtownej połemtee i o grze dyplomatycznej, niż o stosowaniu 
chrystusowych idel zasadniczych praw człowieka, godności osobowo- 
ści ludzkiej, równych praw, większej wolności itd. itd, jak to cyio- 
waliśmy na wstępie. 

Obecnie zaś, z okazji rozpoczynającej się „a raczej wznowienej 
sesji, gazety wślad za agencjami tełegraticznymi przynoszą coraz lo 
nowe szczegóły techniczne © przygotowaniach i trudnościach organi- 
zaey jnyeh. Dowiadujemy się, że sekretariat ONZ zatrudnia już około 
3.000 ‘arzedników; przeważnie obywateli amerykańskich, że urzędnicy 
e mają kłopoty z paszporiami dyplomatycznymi, że koszt gmachu dla 
siedziby ONZ wyniesie blisko 50 milionów dolarów, że składki czion- 
*kowskie poszczególnych państw, należących do ONZ, wahają się od 

6 mil. dolarów rocznie (USA) do kiłkudziesięcia tysięcy dolarów (Poł-- 

| ska ma płacić 300.000 dolarów rocznie), że są kłopoty z przejęciem 

o różnych. „Junken 1. instytucji byłej Ligi Narodów, że brak 
= jest” -wykwalifikowanych urzędników 1 tłumaczy i że powstaje spe- 

, ejatna szkoła pracowników ONZ, że wreszcie rozważany jest projekt 
nurnchomienia ma sali obrad ONZ systemu telefonicznego, by każdy 
detegat mógł słuchać przemówień w języku dla niego zrozumiałym, — 
na wzór sali rozpraw w Norymberdze. 

Prawdą jest, że pierwszy rok pracy ONZ wykazał raczej róż- 
niee zdań między członkami tej międzynarodowej organizacji, niż 
jednomyślność. Prawdą jest także, że na razie niewspółmiernie daże 
uwagi (i kosztów) pochłania strona organizacy jno-techniczna poszcze- 
gólnych agend ONZ, które nie raz „"oblą wrażenie, jakby były celem 

same w sobie, a nie służyć miały jakimś ogólniejszym, międzynaro- 
dowym pokojowym celom. 

Prawdą jest jednak również, że po pierwszej wojnie światowej 

ęło szereg lat, zanim zostały wyrównane (i to nie zupełnie) 

wszystkie spory graniczne, gospodarcze | inne, które wyłoniły się 
podczas wojny. Prawdą jest wreszele t to, że w tej chwili nie mamy 
lepszego, doskonalszego aparatu współpracy międzynarodowej, jak 
właśnie ta niedoskonała Organizacja Narodów Zjednoczonych. 1 dła- 
tego narody calego świata z laką uwagą śledzą tok obrad tego ciała, 
choć zdają sobie sprawę z tego, jak dalekie jest ono od idealu. 

Porządek dzienny rozpoczynającej się jutro sesji ONZ obejmuje 
34 punkty. Większość z nich ma charakter sprawozdawczy lub tech- 
niezny, lecz nawet pod tytułami na pozór ściśle organizacyjnymi lab 
regulaminowymi kryją się zagadnienia wielkiej doniosłości. Gdy se- 
kretarz generalny ma złożyć sprawozdanie, wyłania się sprawa, czy 
te sprawozdanie obejmie polski wniosek © losach Hiszpanii. Procedu- 
rainy na pozór punkt „wybory 6 członków Rady Gospodarczej I Spo- 
łecznej* łączy się z takim! zagudniemłami, jak sprawa zapasów żyw- 
nościowych na świecie, pomoe UNRRA, odbudowa krajów zniszcze- 
nych, międzynarodowe organizacje zdrowia, uregulowanie kweslii 
uchodźców itd. Ze sprawozdaniem © tzw, terytoriach powierniczych 
połączony jest wybór Rady Powierniczej, jedynego dała, przewidzia- 
nego w Karcie ONZ, a dotychczas nieuruchomionego (Rada ta ma 
sprawować opiekę nad wszysikimi lzw. terytoriami mandatowymi; 
w skład Rady wchodzą „Wietka Piątka”, inne pańsiwa posladające 
terytoria mandatowe i psńsiwa wybrane przez Zgromadzenie Genc- 
talne w takiej ilości, by w Radzie była równa liczba państw, mają- 
cych terytoria mandatowe, | państw nie mających takich terytoriów). 
_ Znajdująca się na porządku dziennym sesji sprawa energii ata- 

mowej wymaga odrębnego omówienia. Natomiast — wbrew opinii 
miektórych po'skich gazet — nie znajdzie się na porządku dziennym 
sprawa tzw. „prawa vela“, głyż w myśl art. 108 Karty Narodów Zjed- 
noczonych, zmiana tej Karty, a lym samym | przepisów o prawie 
veta nie może nastąpić bez zgody „Wielkiej Piątki*, Wobee znanego 
stanowiska Związku Radzieckiego w tej sprawie, zasada prawa vela 
nie ulegnie więe zmianie, 

Gorącym pragnieniem ludzkości, umęczonej w ciągu 6 lat wojny 
1 ciągłe jeszcze nie mogącej powrócić do równowagi, jest, by obrady 
ONZ przyczyniły się do ugrantowania pokoju, wolności i dobrobytu. 
Da tego dążyć będzie delegacja polska, która, jak dotychczas, stać 
będzie na stanowiska utrzymania jedności Zjednoczonych Narodów. 

; GRZEGORZ JASZUŃSKI 
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Na stronicy 2-ej 


Prezydent Bierut w Zagrzeu 


PREZYDENT 


"| „lylko drogą 
nowej wojny" 
Od dłuższego czasu „działa* na 


tereni- Szkocji niejaki p. Nagórski 
z reakcyjnej agencji „Światpói”, 


S 


Belgrad, 21.10 (obsł. wł.),pcej sympatii dla bratniego Narodu 

W. ramach wizyty delegacji pólskiej | Polskiego. | 
w Jugosławii, wczoraj odbyła się de-| Na całej drodze stacje były udeko- 
koracja zasłużonych dżiałaczy jugo*|rówane kwiatami i barwami polskimi 
słówiańskich polskimi oódznaczeńiami.|4 jugosłowiańskimi. Podróż miała cha- 


który zasypuje prasę brytyjską, Prezydent Bierut udekofował krzy: |rakter prawdziwie triumfalny: Na 

„33% szczególnie szkocką, listami i ar- ||żem Polonia Restituta przewodniczą: |dwórcu w Zagrzebiu udekorowany | 
tykułami na tematy polskie, jak | |ceśo prezydium Skupszczyny — Riba- | flagami polskimi i jugosłowiańskimi 

sprawy Andersa, Korpusu Przysyo ||ra, Wczoraj przyszła kolej na innych | zebrali się dostójnicy Chorwacji h 

| 

| 


sobienia itp, naświetlając je z punk 
tu widzenia byłego rządu londyń- 
skiego. Ostatnio poważny tygodnik 
angielski „Spectator“ opublikował 
list Anglika „Geoffrey Warne*, któ 
ry odpisuje na list otwarty Nagór- 
skiego w poprzednia numerze tē- 
go pisma. W liście swym Nagórski, 
broniąc gen. Andersa, oświadezył, 
iż „pozbawienie go obywatelstwa 


wybitnych działaczy juśosłowiańskich. 
Dekoracja odbyła się w ambasadzie 
polskiej. | | 
Prezydent Bierut wygłosił przemó- 
wienie, w którym stwierdził, że od- 
znaczenia, które będą wręczone, są wy. 
razem gorącej przyjaźni Narodu Pol- 
ekiego wobec bratniej Jugosławii. 
y A Naród polski z sympatią śledził 
Ere go af bskiigpkacik A pps przebieg Waiki narodu jugosłowiań- 
dzenie wolności i niepodległości | ork, 6 szybką odbudowę kraju i u- 
Polski ża pomocą przywrócenia jej | |**V* enie pokoju. ak 
przedwojennych granic“, Prezydent Bierut osobiście wręczył 
Odpowiedź w +5 cetatorze* | gą onie RERNA is 
ai lak lasspalei „OWIE. | Premier Serbii, Noskovicz, podzię- 
nie przedwojennych granie  poól- kował w imieniu odznaczonych i 
skich może mastąptć tytko drogą | stwierdził, że odznaczenia te są wy- 
nowej wojny, albowiem żadna roz- | razem uznania dla narodów jugosło- 


sądna osoba nie wyokrazi sobie, w |wiańskich za ich walkę przeciwko o- BERLIN, (P: ). zp eń "=" 
jaki inny sposób Polska moglaby |kupantom. | * borczy minął w Berlin'e spo- 
przeprowadźić zmianę jej obecnych |, Delegacja polska wyjechała ż Bel-| kojnie. Zainteresowanie bo- 
granie. Być może, że Nagórski po- || sradu w podróż po Jugosławii, Pietw- Se soi WY t 
trafi przedłożyć inne metody, przy czyta etapem byt Zagrzeb zaj aolica rami bardzo wielkie we wszys A 
których And i któ- a Wda 

pazia 3 siej iial Posiew Chorwacji Pociągu ż gośćmi poleski- kich strefach, Frekwencja wy- 
ją uzyskać przedwojenne granice ||i oczekiwały tysiączne tłumy na borcza wytosiła ponad 85%. 
Polski? Jeśli mie maig innych po- || większych i mniejszych stacjach. Do 
mysłów w tej sprawie, powiuni, || pociągu wchodziły delegacje, przyno- 
moim zdaniem, ograniczyć swą dzia 
łalność do bardziej praktycznych 
, spraw“. 


Akcja Nagórskiego, 6 której pi- 
szemy powyżej, odbiła się echein 
ró. nież i w innych ćżasopismach 
brytyjskich. W soejalistycznym ty- 
godniku szkockim „Forward”, któ- 
ry ostatnio ogiosił przedrttkowińy 
przez nas ariykuł prof. Harolda 
Laskiego o Polsce, zamieszczono 

] wypowiedź Artura Brady, który 
polemizując z Nagórskim pisze: 
„Londyn i Waszyngion postępowa- 
ły bardzc uprzejmie ż gen. Ander- 
sem i jego faszystowskimi zwolen- 
nikami. Mr. Nagórski jako dzienni- 
karz powinien wiedzieć o sprawo- 
zdeniu złożonym przez Polski Sztab 
Generalny* (mowa jest oczywiście. 
© „Sztabie“ łondyńskim). 


W tym sprawozdaniu czytamy: 
„Większość wojsk posiada nikłą 


przewodniczącym chorwackiego zgro- 
madzeńła narodowego, Nazżorem, na 
czele, 

W imieniu rżądu chorwackiegó przy 
byłych powitał min, Prybieewicz. Pre- 
zydent Bierut podziękował za eerdecż 
ne przyjęcie, wspominająq o wspólnych 
walkach 1 zmaganiach, które złączyły 
oba narody setdeczną przyjaźnią, Na: 
ród Polski żywi eerdeczną eympatię 
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34 śmiertelne ofiary - 
katastrofy kolejowej pod Opolem 


W związku z kałastrofą kolejową, 'ski na 6deinku Bytoń” — Opole, 
jaka zdarzyła się w dniu 20 bm., po- 
między Toszkiem a Pyskowicami na 
tinii kolejowej Bytom — Opole, po- 
dajemy dalsze szczegóły. Jak wykaza- 
ły badania pfżeptóowadzońe przeż fii- 
nisterialną komisję i władze kolejowe 
w Katowicach — lista ofiar katastrofy 
osiągnęła cyfrę 88 osoby, w tym 84 za 
bitych, Wśród zabitych przeważają pra 
cownicy kopalń węgla. Zabity został 
również kierownik pociągu i dwu ko- 
lejarzy.' 

Na miejscu katastrofy ńapotkańio na 
wartość wojskową i jest giękoko {| zwłoki 8 osób, nieustalonych nazwisk. 
przesiąknięta ideałami hitlerowski- || Ranni zostali umieszczeni w lecznicy 
mi“, Należy podkreślić, kontynuuje A A 
Mr. Brady, że w owej większości ||” Pyskowicach, w szpitalu w Toszku 
znajdowało się sółedwie 25.000 Po- || W Wielkich ‘Strzelcach. i 
laków, ` którzy walczyli kłedyko!- | Pogrzeb: ofiar, "ma koszt dyrekcji |^ 
wiek po stronie sprzymierzonych. || OKP w Katowicach odbędzie się 22 
Natomiast 50.000 toczyło walkę po fhm. w Gliwicach.. BR >. 
stronie nicprzyjscieła, a jak wielu , $ 
zostało wziętych do niewoli pod E? Śledztwo, celem ustalenia przyczyn 

katastrofy trwa, nadal. Ruch pasażer- 


-Alameinem, tego nigdy nie opubli- 
Potworny wybuch 


kowano. W dnin zakończenia woj- 
transportu 37 min 


ny Anders posiadał 1 dywizję pte- 
choty, ale w styczniu br. jego ar“ 
Onegdaj zdarzył się w Bochni stra- 
szny wypadek, który spowodował 


mia liczyła już 2 dywizje piechoty, 
jedną dywizję pancerną oraz jedną 

Gmterć sżeściu Osób oraz zburzenie 
siedmiu domów. 3 


normalnie. 


N. JORK (PAP). 
GW „New. York, He 
zostat, stanowisko i 
„nów 2j 
` ponii, Achesona, 
ziennik zapytuje, 
sona. 16 października, w 


dzi, że Acheson ostro 
rad. 


brygadę panecrną. Skąd się wzięła 
reszta“? ` F 


„Indywidualnie 1 zbiorowo żotł- 
mierze Andersa byli przestąknięcł 
ideą *©jny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Są oni w pelni anty 
demokratyczni. Czy nie byloby le- 
piej d a Mr. Nzgórskiego—zapytuje 
na zakończenie Mr. Brady == giy- 
by powrócił on do Polski 1 wziął 
czynny udział w jej odbudowie, za 


u władzy 
Dzieniik twierdzi, że podobnie 


raża jego pogląd osobisty, 
Kskortowany przez saperów trans- 


port 37 min, przeznaczonych dö roz- „WISTORIA CROS s 


łedowanła i zniszczenia, nagle cks-|- iy i 
RY Dwad dwaj sień fed. | dla Polaka 


| z a e 
ma A O e e 


> m 'ast głosić myśli, z których nigdy || plodował. 
s rej się nowa demokratyczna || norski i Michał Zając zostali rozer-| LONDYN. Ppor, lotnietwa kanadyj= 
ik wani w strzępy. Zginęli przechodzący | skiego Andrzej Karol Młynarski z Win 


nipegu otrzymał pośmiertnie „Victoria: 
rose“... 
Ppor, Młynarski był strzelcem środ- 
kowym bombowca „Lancaster”. W cza 
sie walk we Francji nad Cambrai w 
czerwcu 1944 r. żostał ón ciężko ran- 
ny, pómimo to po bohatersku starał 
się uratować ewego kolegę por. Geor- 
ge Brophy. 
Victoria Cross" (Krzyż Zwycię- 
stwa) jest najwyższym brytyjskim od: 
znaczeńiem, przeważnie madawanym 
pośmiertnia i 


3000 podróżnych 
użknęło 


w drodze 


WASZYNGTON (SAP). Po- 
nad 90 przelotów zostało odwö- 
ianych w poniedziałek z powo- 
du pagt 84 pracy około 1400 
amerykańskich pilotów ze świa 
towych linii lotniczych. 3000 
podróżnych utknęło w drodze 
(ż powośjj strajku pilotów. 


Dziennikarze polscy 


wyjechali do Bulgarii 


W dniu 20 bm. wyjechała z War 
szawy do Sofii grupa dziennikarzy pol 
skich na zaproszenie rządu bułgarskie- 
go. W skład grupy wchodzą red. red.: 
Rudnicki („Robotni*:'"), Bogucki 
(PAP), Weber („Głos Ludu“), Woy- 
dyłło („Kurier Codzienny“ i „Dzien. 
nik Polski“). 

Na dworcu w Warszawie dziennika - 
tzy polskich żegnał poseł Bułgarii — 
min, Tagaroff oraz attache prasowy 
poselstwa Bulgari w Wacozawie — 
p. W. Gecowską, PEELE 


Zgadzaiąc się calkowicie ż wy- 
wodami p. Brady, rozumiemy do- 
skonale jego iniencje, gdy chce on 
się pozbyć p. Nagórskiego. Sądzi- 
"my jednak, iż p. Brady równie do- 
brze zrozumie, że wcałe nas nie 
cieszy projekt „odesłania* Nagór- 

5 skiego do kraju“, ! 


ulicą Jan Michalik i Gabriel Kurkie- 
wicz. Przejeżdźająca furmanka zo- 
stała wyrzucona w powietrze | jadą- 
ce nią dwie osoby póniosty śmierć. 
Wybuch zniszczył 7 domów w pobli- 
żu miejsca wypadku. Liczba rannych 
nie została jeszcze ustalona, 


- Nawet 200 Polaków 


‘nie zdołano zatrudnić 
w kopalniach angielskich 


Rząd brytyjski zgodził się nal Min, Shinwell, przemawia- 
to, że każdy Polak, zatrudnio-| jąc w Izbie Gmin na temat sy- 
ny w przemyśle węglowym, luacji w brytyjskim przemyśle 
musi stać się członkiem Zwiąż-, węglowym, powiedział w związ 
ku Zawodowego Górników i żej ku z kwestią zatrudnienia Po- 
w wypadku bezrobocia Polacy| laków w kopalniach, że zrezy- 
będą zwalniani z pracy w pier-| gnował z wprowadzenia do ko- 
wszej kolejności, Żaden Polak| palń brytyjskich 200 wykwali- 
nie może być za'rudniony w| fikowanych górników polskich 
kopalni bez zgody miejscowych, wobec ryzyka wywołania roz- 
przedstawicieli Związków Za-| łamu w górniczych Związkach, 
wodowych. Zawodowych. 


Dnia 23 bm. w Środę o godz. 8 rano zosłanie edprawione nabo» 
żeńsiwo za duszę 


tow. 


Dobrowolskiego Czesława 


członka PPS. Współwłaściclela firmy bito »larej „Inż. wi Wasiljew 
1 Cz, Dobrowolszi*, zamordowanega w obozie Uiiterrechsiugen. 
Nabożeństwo odbędzie się w kaplicy kościoła Św. Trójcy na 
Bola, o czym zawiadamiają , ` 
l ; 4 * madep irr 


ŻONA I "RAT 


Sir. 2 


W strefie radzieckiej frek-, 
sząc kwiaty i listy z wyrazami gorą- wencja wynosiła ponad 95%, a, cjal-demokratyczna, uzyskując 


po | g 
usunięciu przeszkód, odbywa się już | 


ald Tribune" „ostrej, krytyce 

WË BANETA de z AKA gielt S'a- 

ednoczonych w Söjuszíiczej Rad 

czy oświadczenie złożore przez Ache- 

klórym s'wieriził, że cele 

pokrywają się zasadniczo z celami St. Zjedroczonych, wyra- 

ża. linię polilyczną rządu St Zjednoczonych. Pismo: twier* 
krytykował przedstawiciel brytyjskich, 

zieckich i chińskich Radzie i wyraźcie dał do zrozumie- 


dla narodów jugosłowiańskich, Prze- 
mówieńie śwóje Pfezydent zakończył 
okrzykiem: „Niech żyją ńaródy jugo- 
słowiańskie"! i 

Następnie marsż. Tito przedstawił 
członków rządu, po cżym Prezydent 
Bierut, marszałek Żyrnierski i mareża- 


200 tys. więźniów 


IERUT Ww ZAGRZEBIU 205." 


RZYM (PAP). W Rzymie odbył się 


Entuzjastyczne przyjęcie w. Chorwacji e Pola lenk Hamat 


Wiktoria Puyolar, członek hiszpań- 


skiej delegacji republikańskiej, 


łek Tito, przeszli przed frontem kom- 
pańii honorowej. Przed dworcem że- 
brały cię dziesiątki tysięcy ludzi, W 
śmachu prezydium gości polskich oraz 
maróz. Tito powitali pionierzy i siero- 
ty po r zwy wręczając bukiety, 
czerwonych 


Rozmowy anglo - egip 


wiatów. 


Mówczyni etwierdziła, iż 200.000 
więźniów politycznych zńajduje śię ©- 
becnie w więzieniach hiszpańskich fi 
apelowała do wszystkich wolnych na- 
ródów świata, by położyły kres rzą” 


dom terroru w Hiszpanii 


skie 


bez Sidky Paszy i bez Bevina ~ 


KAIR. rasą egipska komen» 
tując podróż premiera S$idky Pa- 


Zwycięstwo socjalistów w Berlinie 


Głosowałe 85 proc. uprawnionych 


W pozostałych strefach — öko- 
ło 80%. 

— Oficjalne wytiki wyborów 
samorządowych w Berlinie zi 
2.175 spośród 2.284 olktęgów 
wyborczych, wyłtaziją, że zwy* 
cięstwo odniosła pattia sö- 


948,743 głosów, Partia chrze- 
ścijańskto-demokratyczna otrzy* 
mała 451,946 głosów, soojalisty- 
zma partia jedności 383,182 
łosów, partia liberalno-demo- 
kratyczna 182,071 głosów. 


Kienowołany obrońca 
Czy Acheson by? wyrazicielem Trumana? 


Nowy ostry incydent  -. 
w dyplomacji amerykańskiej 


poddane: 


je Kontfoli dla Ja- 


Japonii 


nia, że uważą ulira-konserwalywny rżąd, będący obecnie 
w Japonii za sojusznika Stanów Zjednoczonych. 


jak w wypadku Wallące'a na- 


leży zapytać czy Slanowisko wysokiego urzędnika amerykań- 
skiego pokrywa się z polityką rządu Trumana, czy też wy*. 


mówienie na temat prac Generalnego 
Zgromadzeńia ONZ, które rożpoczńie 
swe obrady dnia 23. bm, Acheson o- 
świadczył m. in.: 

„Nie należy przypuszczać, że obrady 
Generalnego Zgromadzenia ONZ póto- 
|eżą cię 6pokojnie i bez incydentów, 
Wielu ludzi dojdzie do wniosku, że 
jsozbieźność pogladów między naroda- 
Imi nie da się usunąć, Rząd Stanów 


+ | Acheson wygłosił w niedzielę 3 


| Zjednoczonych z całą stanowczością 
odrzuca takie nastawienie, Wszyscy | 
członkowie ONZ przyjęli na siebie u: 
rocżyste  żóbówiążanie załatwiania 
wszystkich spotów ma drodze pokojo: 
wej i nie używania gwałtu, 


Istnieje jedna tylko droga do teu- 
nięcia różnic zdań: droga dyskusji i 
rozsądnego kompromisu przy pomocy 


"specjalnej procedury głosowania", 


Po Achesonie, przemawiał sekretarż 
generalny ONZ, Lie. Stwierdził on, że 
prawa i poglądy małych państw nie 
mogą być wyeliminowane przez fiaro- 
dy wielkie. Chocidż ONZ składa się, 
z przedstawicieli poszczególnych 
ipaństw, to jednak organizacja ta jest | 
„wyrazem woli całej ludzkości. Cały 
„wysiłek ÓNZ skierowany jest do u- 
(„tworzenia pokoju i dania ludzkości 
'znośnych warunków życia ONZ pó: 
winno cieszyć się poparciem każdego 


człowieka na świecie, 


„Oświadczenie 


Wallace'a 
NOWY JORK. Były minister handlu 


'| Stanów Zjednoczonych Henry. Walla- 


ce opublił ował w czasopiśmie „Soviet 
Russia to Day“ (Dzisiejsza Rosja So- 
wiecka) w 13 rocznicę nawiązania ra» 


dziecko-amerykańskich stosunków dy |, 


s 


plomatycznych == okolicznościowe 


oświadczenie. 

Pisze om, że 13 lat temn prezydent 
Franklin Roosevelt zrozumiał, iż Sta- 
ny. Zjednoczone muszą oprzeć swą 
politykę zagraniczną w stosunku do 
Związku Radzieckiego 1 w stosunku 
do Ameryki Łacińskiej na zasadach 
dobrego oqsiedztwa. W dobie obocnaj 


zaufania do rokowań egipsko- 
brytyjskich. 


Min. Nenni o mia, Rzymowskiego 


cować z pożytkiem dla naszych obw 
narodów i dla sprawy pokoju“, - 


Przeg 


Dziennik „Alkutla” podkre- 


śla, że: premier egipski udał się 
do stolicy brytyjskiej w chwili, 
kiedy wewnątrz kraju wzmogło 
się napięcie stosunków. Konfi- 
skuje się dzienniki, 


odbywanie 


Nenni, nówy włoski minister spraw 


zagranicznych, wystósówał do minietra 
spraw zagramicznych Polski, Rzymow- 
skiego, hastępujące oświadczenie: 


„Obejmując kierownictwo polityką 


zagraniczną mojego kraju, jestem pfze 


p nam w a 


— 


same | 
| Gn 


ainetykańskie koła postępowe zdają 
sobie sprawę, że od zachowania takiej 
polityki zależy pokój światowy tak, 
aby marody amerykański i radziecki 
więcej myślały © wzajemnej współ: 
pracy niż, jak to śię zdaje, o przemo- 
oyssPrwały: jest. jedynie pokój oparty 
ná- porozumieniu — pokój oparty na 
sile nigdy nie może być trwały. Roose 
velt rozumiał konieczność pofożumie* 
nia i współpracy, niezbędnych do wy: 
grania wójny. Stany Zjedaoczóne mu: 
szą zrozumieć tę samą konieczność 
porożumienia i współpracy dla zapo- 
bieżenia wojnie. 


— 


ODBUDOWA CZY WOJNA? 


„Głos Ludu" cytuje z angiel- 


skiej gażety „News Chrocicle''| 
artykuł Harolda Claya, działa”| 
czą Labour raty i br Mao | 
związków żawodó h, 
niedawno bawił w Związku Ra- 
dzieckim oraz w Polsce z tak 
zwaną „misia dobrej woli", 


wych, który 


Harold Clay przeprowadził (w 
Związku Radzitckim) szereg rozmów 
z tobotnikamt fabrycznymi 1 inży= 
nicrami, z przedstawicieintni Związ= 
ków Zawódowych 1 władz samorzą 
dowych i stwierdził, że wszystkich 
tych ludzi cechuje szezery optymizm 
który jest wyrazem wiary w możli- 
wość pokonania piętrzących się trud 
ności. „Ten. duch optymizmu — pi- 
sze Clay — panuje wszechwładnie 
w Leningradzie, którego mieszkańcy 
potrafili już naprawić znaczną część 
szkód wyrządzonych miastu podczas 
900-dniowego oblężenia. W Stalin= 
gradzie — mieście ruin i gruzów = 
panuje duch zaraźliwego entuzjaz- 
mu. Nie bacząc na opłakane wa* 
runki mieszkaniowe 4 sanitarne, nie 
bacząc na to, że wodociągi, elektrow 
nie, koleje I t. d. zostały całkowicie 
zniszczone podczas walk stalingradk 
kich, szereg odbudowanych fabryk 
idzie już pełną parą | produkeja 
stale wzrasta. Odhudowa reszty zni- 
szezonych zakładów przemysłowych 
dobiega końca. Szkoły 1 szereg in= 
nych budynków użyteczności pu- 
blicznej zostały już odbudowane 
i oddane do użytki” 

Harold Clay. zadaje sobie pyła* 
nie, czy ta gorączkowa działalność, 
(czy. też eńergia, rozwijana w kie= 
runku podniesienia produkcji jest 
preludium do wojny. Czy Związek 
Radziecki rozbudowuje swój prze- 
myst po to, aby być dobrze przygo= 
towanym na wypadck przyszłego 
konfliktu zbrojnego? „Wyraża się 
często obawy, że Rosja myśli © no- 
wej wojny i idzie wtym kierunka — 
pisze Clay. — Obawy te zdają wę 


świadcża: 


uczą się półscy 


sza do Londynu, wyraża brak| Wobec chorby Sidky Paszy spofkó* 
nie jego z min. Bevinem, ttóre miałe 
się odbyć w poniedziałek zostało od* 
łóżone, 


Podczas rozmów aiglo - egipskich, 


które rozpoczęły się w poniedziałek © 
god. 15 w gmachu brytyjskiego mini- 
sterstwa spraw. zagranicznych pre” 
miera A agp poci grad 
À Ą him Ha GEI z ra > 
wieców jest zakazane, szkoły $% vina — kierownik departamentu wscho 
zamknięte, a lokale partii opozy-| 

cyjnych strzeżone przez patrole | 
olicyjne. Sidky Pasza pragnie, 

y naród egipski wierzył, że uda |Paszy na to pozwoli, spotka siĘ om € 

mu się w Londynie obtonić pra- |ministrem Bevinem we wtorek. | 
wa i interesy Egiptu. 


dniego w ministerstwie spraw zagra” 
nicznych R. 0. Howe. : 


JeSi stan zdrowia premiera Stdky 


k 


W piśmie do Mołotowa, Neńni 6- 


„Jednym z g! "nych celów mego 


programu jest utrwalenie przyjáznych 
stosunków i lojninej współpracy sè 
Związkiem Radzieckim, Māti nądzie- 
ję, że w niedługim czacie będę miał 
sposobność omówienia z panem i rog 
wiązania problemów dotyczących sto- 
eunków gospodarczych Itaki ze Zw 
Radzieckim“, 


H 


Anderssot, Zwłoki 
na będą 


rium we 
niem bę 
żeństwo żałobne, Prochy zmar- 


łego 
Szwecji, yà 


ląd prasy 


a zę w. kremato- 
k, Przed spalo 
dzie odprawione nabó- 


będą przewi do 


podstaw. W Moskwie, Leningradzie 
I Stalingradzie spotkalem ludzi róż 
nych kategorii 1 stwierdziłem, że el 
ługodni 4 serdeczni ludzie zajęci są 
przede wszystkim odbudową tego, 
eo zniszczyła wojna.” Naród radziee 
ki pragnie poświęcić cala swą enets 
gię pracy twórczej | wie, Że wa 
klem takiej pracy jest zachów. 
pokcju. = 


POLSCY STUDENCI | 
W NIEMCZECH 
W korespondencji „Rzeczy: , 


pospolitej” z Niemiec czytamy: 


Na uniwersytetach niemieckich W 
brytyjskiej strefie okupacyjnej. sta~ 
diaje około 600 Polaków. W tlanno= 
werze, Bonn, Monastyrze, Kilonii, 
Brunświka, Getyndze i i 
cy studenci, nie mówiące 
o licznej młodzieży w ctrefie ames 
rykańskiej, zwłaszcza na uniwersy= 
tecie monachijskim, gdzie wykła» 
dowcami nie są Niemey, lecz profe- 
sorowie: zagraficzni, Czytelnika w 
kraju ciekawi niewątpliwie, jak ukła 
dają się stosunki między siudentami 
polskimi 1 niemieckimi. Otóż trzeba 
powiedzieć otwarcie, że stosunek 


'Niemców do studiujących Polaków 
Niemey 


jest zdecydowanie wrogi | 

wenle się z tym nie kryją. Przeciw* 
nie. Wykorzystują każdą nadarza* 
jaca się sposobność, by to Polakom 
okazać. I na odwrót, Polacy “tife 
cierpią Niemców z całej duszy, EOG 
na zewnątrz wcale tego nie widać, 
Wiadomo: gdy jest się na prawach 
gościa, trzeba umieć mijezeć. W ta- 
kich warunkach zdobywają wiedzę 
nasi studenci. Nie jeden rzneiłby 
może to wszystko I pojechał do kta= 
ja, ale żał mu zaawansowanych stis 
dłów, złożonych. egzaminów lub nies 
dalekiego dyplomu Toteż zaciska 
ja pięści i uczą się. Nie chcq, by fra 
ten czas pozostawania na obezyń* 
nie wyrzucane kledyś z goryczą, 


Czy nie lepiej by jedrak było 


wrócić do kraju i kontynuować 
być Jednak pozbawione wszelkich | studia na polskich uczelniach? 


Heya 


RETE PEPAIEDOWYCZEZOOY Z. CET CT EEEE PIE ACER o ET 


NAren 


CIĘŻKA DOLA MATEK: 


Jeet w Polsce wielka liczba matek. 
osteruconych przez poległych w cza- 
ale działań wojennych lub zamordo- 
wanych przez okupanta mężów. Sq 
waród nich kobiety z inteligencji, któ- 
re snalaziszy pracę w biurze, w urzę- 
dzłe, jakoś dają sobie redę, wiążą 
koniec z końcem, Są inne, posiadają- 
ee pewne umiejętności fachowe, umo- 
śliwiające tm zarobek. Ale jest rów- 
niet znaczna liczba takich, których 
sgon męża dosłownie pozostawił na 
bruku, które, utrzymują siebie i dzie- 
ef £ dorywczych, zawsze niepewnych 
aarobków. 2 tzw. „posług”, z pokęt- 
nego handlu, s oliarności dobrych 
ludzi, 

Kobieta z dwojgiem czy trojgiem 
drobnych dzieci, pozostawiona wła- 
amym siłom, w obecnych trudnych 
czasach — fo nie tak proste. Pracę 
posługaczki, służącej dostać od błedy 
można, cóż kiedy dzieci stoją na prze- 
ażkodzie. Osobiście starając się o te- 
go rodzoju zajęcie dla jednej uczci- 
wej t dzielnej pracownicy, której mąż 
zginoł w czasie publicznej egzekucji 
w Warszawie, natknąłem się na ten 
azkopuł, Dzieciom przecież trzeba dać 
jeść, a więc jeśli praca obejmuje rów- 
miet wyżywienie, podraża to wydatnie 
wynagrodzenie. Słowem zawsze lepiej 
się opłaca przyjeć pracownicę samot- 
nę, unikając zbędnych kłopotów. 

Wiele mogłyby zdziałać organiza- 
cje kobiece, zakładając kursy łacho- 
we, inicjując zbiorową pracę dla osie- 
roconych kobiet, wyszukując możli- 
wości zatrudnienia. Niestety, niektóre 
organizacje zasklepiają się we wła- 
anym gronie, unikając szerszej, kło- 
polliwej, wymagejącej znacznej dozy 
pożwięcenia akcji na zewnątrz, akcji 

hodzącej poza grono własnyci 
członkiń, poza ściany własnego biura. 
Tymczasem zajęcie się osieroconymi, 
sdanymi ne własne siły matkami, to 
mie tylka czyn charytatywny, podyk- 
tewany dobrą wolą, ale nafzwyklej- 
szy obowłozek, od wypełnienia które- 
ge uchylić się nie ma sposobe. 

inna motliwość. Zarówne na dow- 
mych ziemiach, jak i na sachodzte 
mamy dużę ilość domów wypoczyn- 
kowych, eddanych przes państwe po- 
szczególnym  smwiązkom zawodowym 
dia korzystania r wctosów pracowni- 
czych członków, Wiele tych domów 
zatrudnia dotychczas w charakterze 
posługaczek, sprzątaczek czy kelne- 
rek — Niemki. Postadańte willi czy 
pensjonatu przez instytucję zawodową 
jesi bes wątpienia rzeczą ałuszną. 
Czyżby jednak nie można było zre- 
wanżować się za korzystanie s dobra 
ególneto czynem społecznym, dając 
zatrudnienie jednej z tych najbardziej 
potrkodowanych przes wojnę istot, 
uwalniając ją w ten sposób od troski 
o chleb codzienny dla słebte t dzieci? 
Na pewno zmieści się fo w kosziach 
prowadzenia znkładu, e zresztą któż 
z kurecinsry odmówi pokrycia o kil- 
kanrśrie złotych możczedo rarhunkn 
ješt: bandzie włedztał. że idrle ta nad- 
wha ma rzecz słerof Srdzę. że po- 
d-an ekcja przyniosłaby poważne 
wy="tf, 

Myślę, że podobnych możliwości 
zna!nzłoby się więcej, Wypada jedy- 
nie pilnie poszukać, ujawnić włęcej 
inicjatywy w tym kierunku, więcej 
szcrerej chęci. 

Albowiem w fakcie odmowy pracy 
samotnej kobiecie, dlatego, że „ma 
dzieci*, kryje się coś unokarzającego 
dla maa wszystkich. Jest to niewypeł- 
niente elementarnego obowiązku. 


ALFA. 


Fala strajków 
w Australii 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
komunikuje z Melbourne (Austrałia), 
ke wybuchł tam po raz drugi w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni strajk ro- 
botników transportowych, przy czym 
istnieje obawa. że rozszerzy się on 
również na inne związki zawodowe. 


- Pracownicy kolejowi i tramwajowi 

postanowili rozpocząć strajk w ponie- 

działek, o ile żądania ich nie zostaną i 
uwzględnione, 


W nnjbliższych dniach gzapowie- ; 
dziano strajk robotników hutniczych | 
z tym, że istnieje niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się jego na inne gałęzie 
przemysłu melalowego. Kolejarze za- 
strajkowali już dwa tygodnie temu, 
prostestując przeciwko zbyt małym 
zarobkom. 


Pos 


Ś. p. 
Tomasz 


Wawrzyńsk 
b ezłonek P. P. S. Drielniey Śród- 
mieście | Żoliborz, zginął ámlecią 10b- 
nirrza we wrześniu 1944, 
Pogrzeb odbędzie się 23 X., o gol? 
13-iej na cmeniarzu Wojskowym na 
Powąztach, o czym tuwiadanminją 
536 ŻONA, SYNEK 6 BUZINA 


| 


h|zydialnym kongresu, 


' lewego skrzydła par'ii. 
|lizm nie dopuszcza wybu'ałości 


Amaanee: 


Sir. 3 


Niebezpieczensiwo niemieckie 


Po poprzedntef wojnie świa- 


dzy arodow 
kongres w 


Na zlecenie kierownictwa P.| ków, tylko we Wrocławiu nikt 
owej o.był się pierwszy mię-|P. S. przyjęłam zaprosze ie so-| się nie zgłosił. 

socialis'yczny| cjalistów niemieckich w r. 1927 
amburgu w r. 1923.| na kilka zgromadzeń. Był to o- 


Niemcy mimo przegranej woj-! kres, kiedy Gdańsk był już o- 


ny nie spuścili z tonu. Socialiś- 
ci twierdzili, 
tylko cesarskie Niemcy. To eż 
na kongresie grali pierwsze 
skrzypce. 

Socjalista — siodlarz z zawo-; 
du — Ebert był prezyden em 
Rzeszy, co ze wzślęu na hohen, 
zoller owskie tradycje miało 
swoją wymowę. W Prusiech so- 


caliści m'eli całą władzę i mi-, 
mo trudności gospodarczych i 
poli'ycznych byli panami poło- 
żen'a. 

Już w tym pierwszym okre- 
sie, podobn'e jak i cbecrie, n'e 
odgro:zili się oni od szalejące- 
go nacionalizmu. „Deu'sch'and, 
Deu'schland über alles" było za 
sadniczo mile słuchane. M'eli 
duże możliwości przestaw 'enia | 
psychiki narodu. Ale junkrzy| 
pruscy i wielki kapi'ał, skoro 
lylko pierwszy strach przemi- 
rął, barzo szybko przyszli do 
siebie, Zrozumieli, że ich S' ano 
wi posiadania nie grozi żadne, 
niebezpieczeńs'wo i twierdził', 
że ich godzi-a eszcze wybije. 

Wszystkich Niemców łączy- 


ła nienawiść do trak'a'u wersal 


skiego. Tu leży początek prze- 
jj sarny: 
W Hamburgu, przy Stole pre- 


zasie-li 
wczorajsi wrogowie z fro-'u wo, 
jennego.. Na oczach kilkuset | 
przeds'awicieli socjalis ycznych | 
organizacji Europy i Ameryki,! 
Wells i Bracke, Niemiec i Fran-| 
cuz, podali sobie ręce i uścis'ę. 
li bardzo serdecznie. Było to, 
symboliczne pojednanie, spusz- 
czenie zasłory nad przeszłoś- 
cią. Rozpoczął się jak gdyby no- 
wy okres. r 


„Polakom | psom 
wstęp wzbron any“ 


Niemcy przygo owali kongres 
z właściwą sobie dokładnością | 
Nie przewidzieli tylko bezczel- 
ności swoich rodaków. W przer 
wie obiadowej wyruszyli uczes' 


uicy do wyznaczonej restaura- |O 


cji. Na drzwiach wchodowych 
wisiało ogłoszenie: Anglikom 
Francuzom, Belgom, Polakom i 
psom wstęp wzbroniony. Pro- 
wadzący ras towarzysze prze- 
prosili za to „niedopa!rzenie”. 
Oczywiście nie skorzystano z g0 
ścin' ości i uczestnicy poszukali 
kaz restauracji na własną rę 

ę. : 

W rozmowach z Polakami so 
cjaliści niemieccy nie kryli żalu 
za „ich” utraco ym Poznan'em 
i Górnym Śląskiem. Uważali 
„korytarz” za prowokację, a 
oddzielone Prusy Wschodnie za 
ciężko poszkodowane. To był 
rok 1923, jeszcze o Hitlerze nie 
było mowy. Ale działały już ha- 
sła, powtarzace także przez so- 


że pokona e Są, 


| 
| 


stro a'akowany, a sprawą „ko- 
rytarza” nie schodziła ze szpal! 
prasy. 

Przyjechałam na Doly 
Śląsk: Olawa, Brzegi, Lignica, 
Wrocław, Wałbrzych. Rozpo- 
czynałam przemówienie od za- 
znacze”ia, że jes'em prze's a- 
wicielką PPS. i przynoszę po- 
zirowienie od polskiej klasy ro- 
bo!niczej. Przyimowano mnie 
ser.ecznie, nie Szczędzono 0- 
klasków, a akce-t wie eński 
moiej niemczyzny robił dobre 
wrażenie. Zgrom”dze ia bvłv 


4 bardzo liczne, we Wrocławiu k'l 


ka tysięcy osób wypełn'ło salę. 


Zgromadze:ia osłaniała mili- 
cja socialis'yczna (Reichsban- 
ner). Ślązacy mówili ze m ą dia 
lekiem, ale towarzysze zapew- 
niali mnie, że są N'emcami, a ra- 
czej Ślązakami. W Brzegach, w 
Olawie były stare pałace pias- 
towskie z popiers'ami książą! 
tego rodu; w Lignicy był Pias- 
tenpla'z, Piastecs!rasse i Pias- 
tenbier. 


Ślązacy różnili się od innych 
Niemców tak wyg'ądem, jak i 
usposobieniem. Po zgromadze- 
riach zapytywałam, czy są na 
sali towarzysze mówiący po pol 
sku. Zgłaszała się zawsze gru- 
pa, z którą przeprowadzałam 
rozmowy. W Wałbrzychu zgło- 
siło się kilkudziesięciu górni- 


Ciągle... „korytarz” | 
Mimo wielkiej serdecznśc!, z a ; 
jaką odnoszo: o się do mnie, k'e burg, następr ie Duisburg, Es- 
rownic'wo os!rożnie zapytywa-| sen, Bohun i Emden na północy. 
ło, co my Polacy - socjaliści my| Zgromadze ia były masowe, 
ślimy o „korytarzu”. To jest naji miały przebieg spokojny, choć 
silniejszy atu', którym wojują e osioną milicji. Ale w Ber- 
"acjonafiści. Należy więc zna-| lnie, na masowym zgromadze- 
leźć jakieś wyjście, żeby im, so-|niu w dziel-icy robotniczej, 
cjalistom niemieckim, uła wić|Tzucono we mnie z galerii du- 
Sy!uąc'ę. Sprawy Górnego Śląs- | 73 swastyką. Upadła do moich 
ka nie poruszali. s'óp, przydep'ałam ją niby ga- 
Odpowiadałam, że na ten te- dzinę, przy ogrom ym aplauzie 
imat rie możemy nawe' prowa- | Zśromadzonych. 
| dzić żadnych rozmów i radzi-| W. Wes'falii górnicy prosili 
| łam, żeby w tym čuchu 'ziała-|o rozmowy i po kilkudziesięciu 
„przewidując. że i 'ak n'e wy-! zos'awało po zgromadzenu. 


'rzymają. konkurencji z nacio- pp czego socjaliści przegrali 


alis'ami. 

Należy podkreślić z całym na| Tak wyglążali socjaliści nie- 
ciskiem, że wielka była sfera mieccy ed święta. Dążyli do 
wpływów socjalissów niem'ec-! pokaza ia światu, że przyjmu* 
kich i mieli możliwości wycho-|ją u siebie polskich sociali- 
wać wzg'ęd ie nastawić opin:ę | sów, że są rzekomo panami 
robotników przeciwko zbrodni- , położenia i dają temu publicz- 


czej agi'acji 
Wrocław i okolica był okrę- 
giem wyborczym Pawła Loebe- 
fo — z zawodu robotnika fa- 
ryki icstrumentów muzycz- 
nych — prezyčen'a Reichs a- 
gu, człowieka nas'awionego za- 
sacniczo przyjacielsko w s'o- 
kar do Polski. Ale i on nie 
umiał „przeskoczyć koryta- 
„bo jak już wspomniałam, 
|socjaliści uważali, że nie mogą 
się dać zdys' ansować „Nazi”, 
alsza droga  prowaŻziła 


przez Berlin, Magiebu <, Ham- 


nie wyraz. 

Było jednak dla mnie prawie 
pew- ikiem, że nie będą chcieli 
ii nie będą już mogli stawić o- 
| poru prądom napierającego na- 
cjonalizmu. Stracili dz esięć 
lat, a już się rozpoczęła ofen- 
Sywa Hitlera i sprzymierzo- 
nych z nim kapitalis'ów. 

Soc'aliści jeszcze w tym o- 
kresie mieli wielkie możliwo- 
ści. Grzesiński był komen- 
dartem policji; w  Prusiech 
Braun premierem. Obowiązy- 
wała konstytucja wejmarska. 


Tow. Premier przemawia w Sosnowcu: 
PPS przeżywa obecnie 


okres wielkiego wziotu 


Pra 


Na terenie Zagtebia 
skiego PPS obch 


| Dąbrow-| prowadziła dalej masy robotai- niśmy wyciągnąć naukę, że nie! 
odziła swoje cze w walce o lepsze jutro pod, wolno nam obecnie dopuścić do | 


święto z okazji odsłonięcia sztan, dwoma hasłami, wyrytymi na na; rozbicia jednolitego frontu. Dziś | 


daru Komitetu w Sosnowcu. Na 


'uroczystość przybył tow. premier 


sóbka = Morawski, który wy- 
głosił przemówienie przerywane 
często hucznymi oklaskami. 


„szych sztandarach: „Niepodle- 
głość i Socjalizm”. 

Kiedy mówi się o 1918 roku, 
to niektórzy chcieliby przerzu- 


cić na nas PPS-owców całą winę 


w PPS nie ma piłsudczyków, 
PPR-owcy nie mają nieodpo- 
wiedniego stosunku do niepodle 
głości Polski, Sprawy programu 
społecznego, polityki zagranicze 


W życiu organizacji — mówił; za to, że nie utrzymały się rządy | nej — są pojmowane przez obie 
tow. premier — tak jak w życiu ludowe, Pozwolę sobie w tym | partie jednakowo, lub prawie 
każdego poszczególnego człowie , miejscu — powiedział tow. pre- | jednakowo. 


ciągle zagraża pokojowi Świata 
Na czym polega słabość 
socjalistów niemieckich 


Ale bali się każdego ryzyka, 
każdego uderzenia, bo posia” 
dali wspaniałe domy robotni- 
cze, domy związkowe, pałace 

rtyje. Zapomnieli, że do o 
rony tego stanu posiadania 
konieczny był duch oporu, 
duch rewolucyjny i młodzież 
przygotowana do walki na 
śmierć i życie, 

Socjaliści i komuniści otrzy- 
mali przy osiatnich wyborach 
do parlamentu (przed ob'ęciem 
włatzy przez Hi'lera) 15 mi- 
lio-ów głosów, Z takim kapita- 
łem, nawet z ułamkiem wła- 
dzy, można było ryzykować 
rozgrywkę i nie dopuścić do 
władzy Hitlera. Tymczasem 
niemieckie partie robotnicze 
ułatwiły Hitlerowi ucerze. ie, 
Potrafił ich zgnieść, wykreślić 
wyrzucić zą nawias życia { 
os aiecznie obiąć całą władzę. 

Socjaliści nie mieli oblicza. 
Ich nacioralizm, rozmowy © 
„korytarzu”, prowadzone „na 
stronie", osłabiły ich zwartość. 
Hitler łatwo mógł ich zdystan= 
sować, bo on wołał całą gębą: 
„Dzisiaj Niemcy nasze, a jutro 
cały świat”. 


Święto | znów „korytarz“ 


W roku 1929 socjaliści nie- 
mieccy urządzili spotkanie gra- 
iczne  (Grenzlanjireffen) > w 
Wys!truciu w Prusiech Wscho- 
dnich. Przyjechali socjaliści 
litewscy, łotewscy, eStońscy, 
francuscy, szwedzcy i polszy — 
wśród tych i ja. 

Na dworcu spotkali mnie go 
spodarze i kilku Mazurów 
balkonie hotelu  powiewał 
sziardar czerwony i bialo- 
czerwony, ku mojemu zdumie- 
niu. W pochodzie 10-tysięcz- 
nym kroczył przede mną cho- 
rąży — Mazur z ogromnym bia- 
ło = czerwocym  Sz'andarem. 
Wieczorem ozbyła się przy po- 
chodniach piękna uroczystość 
nad jeziorem. Przemawiano z 
trybuny, u stóp paliły się zni- 
cze. Nastrój był podniosły, mó- 
wiono o braterstwie narodów, 
o pokoju, przeciwko wojnie, o 
zraczeniu klasy robotniczej i 
jej roli w tym przełomowym 


ka, istnieją okresy wzlotów i za-, mier — na pewną poprawkę hi- 
łamań. Pierwszy okres, w szcze” | storyczną. To, że nie utrzymały 
mólności po powstaniu naszej się rządy ludowe w 1918 roku, 
partii, należy do najpiekniej- było spowodowane brakiem jed 
szych wzlotów nie tylko partii, nolitego frontu klasy robotni- 
ale całego narodu. Wszystko, co czej. Brak zaś jednolitego frontu 
było najlepszego w narodzie, sku! spowodowany był dlatego, że w 
piło się wokół naszych sztanda-! naszej partii pozostały elementy 
tów. Nie tylko socjaliści, alel piłsudczykowskie, które nie mia 
wszyscy polscy patrioci. Historia ły chęci realizowania naszego 
tego okresu naszej partii jest Ści*| drugiego hasła: Socjalizmu. Do 


Nawiązując do okresu okupa-, okresie. 
cji, towarzysz premier wskazał, W drodze powrotnej poseł 
że właśnie wówczas nastąpił pe- | tego okręgu rozpoczął rozmo- 
wien okres załamania PPS. Roz- | wę... o „kory:arzu”. Zniecierpl 
biła się bowiem ona na dwie czę! wiona, przerwałam. Na ten te- 
ści — WRN i RPPS. Gdy jed-' mat nie ma z rami Polakami 
nak kraj uwolniony został od, żadnych rozmów. Przepraszał i 
wrogów, partia stała się znowu| 'łumaczył, że „Nazi” nie dają 
jedną wielką PPS. To, że zjedno. | im żyć, że są zagrożeni itd. Na 
czyliśmy szeregi PPS, jest wiel-| zapy'anie, dlacześo nie biią 
kim osiągnięciem nie tylko na-| swoich wrogów, dlaczego pod- 


śle zwiazana z historią Polski. 


Mieliśmy następnie okresy pe-, i załamania się rządów ludowych | 
ie wszyscy | niemniej przyczyniły się również 
na | błędy komunistów, którzy mieli 


wnego załamania. 
członkowie partii wytrwali 


braku jednak jednolitego frontu 


cialistów, przygo owu'ące grunt: posterunku i wysiedli na przy- | niewłaściwy stosunek do proble. 


dla tego bezprzykładnego zbro- 
dniarza. 


mnieli, czym są Niemcy, p 

nie jak obecnie, To'eż w przy- 
iącielskiej a'mosferze zaczęto 
ich zapraszać do wspólnego sto- 
łu, a tacy politycy, jak S'rasse- 
man, odnosili jejno zwycięstwo 
za drugim. W'elki przemysł wo 
jeny nabierał sił, oddychał peł 
ną piersią przy poparciu kapi- 
talistów wszystkich nacji, za- 
czął zagrażać pokojowi świato- 
wemu. 

Socialis'om niemieckim 
brzmiało w uszach „Deu sch- 
la”d über alles”. Nie umieli czy 
"ie chcieli odgrodzić swoiei po- 
lityki zagranicznej od na bar- 
‘ziej reakcy'nych żywiołów. Po 
pierali zbrojenia, budowę pa`- 
cerników, przy słabym oporze 


ocja- 


nacionalisycz ych, czy niena- 
wiści rasowej. Hasło „prole'a 
riusze wszys kich kra'ów łącz- 
cie się” ma swój ciężar ga unko 
wy, ma Swoją wymowę. Zbocze 
nie z zasadniczej lirii prowadzi 
do ka'a<'rofy, czego przykła-| 
"em są właśnie socjaliści mie 
mieccy 

A była to przecież na'lepie! 
zorga izowaną par'ia soc'alisty 
czna świa'ą, ma ąca ta"ie zaplo 
cze, jak związki zawo owe, or- 
ganizacje młodzieżowe i milio- 
ny marek majątku, 


stanku:  „Niepodlesłość”. 


Z| mu niepodległości 


Polski. Te 


j tych, którzy odeszli od nas, wie- błedy udaremniły stworzenie jed 
Niestety alianci prędko zapo- | lu walczyło następnie przeciwko no''teso frontu. 


nam. Partia wytrwała jednak i 


POPIERAJCIE 


ŁOSY 


Bojkot ONZ 


Pzero do otwarcia w 
dniu 23 października ogólnego 
zgromadzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku na- 
frałiły na trudność zgoła nieoczeki- 
waną. Jest nią, mianowice, bojkot 
mieszkańców Nowego Jorku w sto- 
cunku do urzędników t łunkcjonarin- 
szów ONZ Zgromadzenie to ma być 
otwarte w wy!wornej dzielnicy nowo- 
łorsklej Long Island. Jednakże wszy- 
"cy pośrednicy ośw'-dczyli zgodnie 
*e żaden z właścicieli elesarckich wil- 
li na Pong island nie chce. wynająć 
kalu dla urzedników t delegatów 
ONZ. „Nie chcemy tych Indz? tu- 
taft — powtarzają upurcie nowojor- 
"zycy, 

Amerykońskf Departament Stanu 
"oważrie zanicrokoił się to sprawą 
Padaria wykazołv. że bojkot iest wy 
"kler: szontanej propagandv organi 
-acji zolacionie'ów amer ' "ńskich 
azad amerykański zamierza przepro 


Z błędów przeszłości powin- 


PRASĘ SCUGJALISTYCZNĄ 


, 


I ODGŁOSY 


wadzić akcję kontr-propagandową pod 
hasłem: „Badź uprzejmy dla ONZ“. 


A pałac byłej Ligi Narodów w Ge- 
newie stoi pustkami... 


Niemcy w Anglii 


RZEZ strefę okupacyjną o- 
puściło 200 techników  niemiec- 
kich, którzy zostali zaangażowani do 
pracy w przemyśle na Wyspach Bry- 
tyjskich. Płace ich wynoszą od 350 do 
800 łuntów szterlingów rocznie, z któ- 
rych rołowę mają prawo wysyłać do 
swych rodzin w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej Niemiec Zresztą, mają 
-oni prawo sprowadzić do Anglii rów- 
nież swoje rodziny. 


Kontrakty niemieckich techników 


opiewają na pół roku, : prawem prie 
Hużanła teh na cras nieokreślony 
est rzeczą ciekówą. tł prasa brytył- 
ka notułąc te informacje. ani sławem 
nie wspomina, czy stwierdzone tosto- 
ło, że raanenio"onf da Anglii Niem- 
cy. mie moleteli de organitacji hi- 
tlerowsktch, 


tu. 


Obecnie — mówił dalej pre-' 
mier — partia nasza przeżywa 


szej partii, ale jednolitego fron-| dają się ich klima'owi, dawał 


wykrę'ne 0: powiedzi, 


Jeszcze nie czas 


znowu okres wielkiego wzlotu. $iadać przy jednym stole 


Prowadzą ją bowiem trzy wiel- 
kie i główne zasady: 


Socjaliści niemieccy, którzy 
unieśli zdrowe głowy z pogro- 


1) Przebudowa gospodarki na! mu hitlerowskiego, niczego się 
zasadach dążących do  socjali- nie nauczyli, Dawriej prze- 


zmu; 


szkadzał im „korytarz“, obece 


2) Stosujemy słuszną linię w | nie granica nad Nisą, Odrą, 


naszej polityce 


Podstawą naszej linii jest przy- | świadczecia, 
jaźń ze Związkiem Radzieckim; | nie wytrzymają 


zagranicznej. | Bałtykiem, a wialomo z do- 


konkurencji 
Jedno jest 


że 


3) Postępujemy, jeżeli chodzi pewnikiem: Wszyscy Niemcy, 
o zagadnienie niepodległości, razem z socjalistami, nie doro- 


zgodnie z głównymi hasłami, wy. 
pisanymi na naszych sztanda* 
rach. Naród polski, mimo pod- 
szeptów reakcji wie, że demokra 
cia Polska z PPS na czele, wie- 
dzie do utrwalenia pełnej nie- 
podległości i od tej strony ma- 
my, jako PPS w narodzie pełne 
zaufanie. 

„Dlatego dziś, na naszej uro- 
czystości — zakończył swoje prze 
mówienie tow. premier — 
zwolę sobie wznieść okrzyk: Pol 
ska Partia Socjalistyczna niech 
żyje i niech się jak nailep'ei roz- 
wija dla dobra Świata pracy i 
dla dobra narodu polskiego”. 
|  Okrzyk ten został entuziastycz 
nie powtórzony przez zebranych, 
którzy zgotowali tow. premiero* 
wi burzliwą owacię. 

Po uroczystości tow. premier 
odbvł konferencie z aktywem 
PPS z Zagłębia Dahr: wskieso. 
omawia'ac współprace między 
nartami robotniczymi w rozwia- 
zywania aktualnych zagadnień. 


ł 


śli jeszcze do samodzielnego 
życia poli'ycz ego. Świat dla 
własnego bezpieczeństwa, muś 
im nałożyć „kaftan bezpieczeń- 
stwa”, inaczej za lat kilkana- 
ście da 'zą zać o sobie. Hasła 
bężą te same: krzywda trak- 
ta'u pokoiowego, przes rzeń 
życiowa. Nie .spodziewa'my Się, 
że padną na kolana i biiąc się 
w piersi zawołają: Mo'a wina, 
mo'a na'większa wi a. Ludo- 
bójcy nie są zdolni do osądu 
swo'ch zbrodni, 

Musimy być beż z'uľ7eń, 
my socjaliści św'ała catego. Nie 
zasiadajmy przy wspólnym sto- 
le z socjalistami niem eckimi,, 
jeżeli można ich określić tym 
uwianem  Hamburska dramaty- 
czna sceną z 1923 r. ze ściska- 
niem dłoni nie może się pow'ó- 
rzyć. Niebezpieczeńs'wo nie- 
mieckie zagraża ciąśle pokoio- 
wi świa'a. A kości z krema'o- 
riów jeszcze vie pochowane... 


DOROTA KŁUSZYNSKA 


POLSKA A NIEMCY (V) 
BŁĘDY 


W MAKABRYCZNYM RACHUNKU 


NAPISAŁ | 
KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


Punktem wyjściowym do poprzednich rozważań była liczba 
strat polskich 5 do 6 milionów obywateli Polski, zamieszkują- 
cych ją w granicach 1939 r. 

Pobieżne obliczenie wykazało, że w 30-milionowym pań- 
stwie ilość taka — to cała ludność męska w wieku od 20-tu do 
45-ciu lat, powierzchowne zaś nawet zbadanie planów niemiec- 
kich, w zestawieniu z pamiętnymi doświadczeniami lat okupacji 
dowiodło, że ostrze uderzenia niemieckiego kierowało się wła- 
śnie przeciw tej grupie ludności, l 

Jeżeli więc jest dzisiaj w Polsce młodzież męska i mężczyźni 
w sile wieku, jeżeli zginęło przeszło pięć milionów ludzi, a jed- 
nak nie wygubiono tej grupy ludności, która decyduje przecież 
o żywotności, prężności, a nawet wprost o istnieniu narodu, to 
widocznie był jakiś błąd w naszych obliczeniach. 

Nie. Błędu tego nie ma, a przyczyną oczywistą —— choć 
doprawdy rzadko sobie uświadamianą — jest fakt, że plan nie- 
miecki w pierwszym swym punkcie zrealizować musiał — bo 
chciał tego Fuehrer — totałne, całkowite zniszczenie narodu 
żydowskiego. j 


eksterminacja Zydów 


W stosunku do Żydów nie zajmowano się analizą ich wie- 
ku, odporności i przydatności do prący. 'U nich nie stwarzano 
ustawodawstwa spoiecznego, dążącego do ograniczenia liczby 
ludności. Do pieców krematoryjnych szły jednym transportem 
dzieci, kobiety i niemowlęta żydowskie, M komór gazowych 
wraz z młodymi Żydami ładowano starców z gett. 

Z ogromnej liczby naszych ofiar — przeszło połowę stano- 
wią polscy Żydzi. ; 

Oni gineli wszyscy, bez różnicy na wiek i płeć. Oni w prze- 
ważnej części zaimowali w fabrykach Śmierci pierwsze miejsce. 

A przecież każda fabryka ma swoją wydajność, której 
w określonych warunkach przekroczyć nie może. 

Właśnie ze względu na ograniczoną wydajność, właśnie ze 
względu na warunki wojenne, jednoczesne przeprowadzenie 
eksterminacji Żydów i Polaków — nie mówiąc już o innych na- 
rodach — było niepodobieństwem. Na pierwszym zaś planie, 
za wroga Nr. 1 Rzeszy i jej wodza zostali uznani Żydzi. 

Wydaje mi sie też, że nie będzie przesady, gdy powiem, że 
każde dziecko z getta, każda kobieta żydowska i każdy Żyd- 
starzec, każdy z nich zajął w komorze gazowej czy w krema- 
torium miejsce jednego młodego, Polaka. 
kowny wniosek jest przecież nieunikniony: znakomitą cześć siły 
narodu polskiego ocalił bezprzykładny w historii fakt całkowitej 
niema! zagłady Żydów Europeiskich. (Poza ich niedobitkami 
ocaleli jedynie ci, którzy znaleźli sie poza niemieckim zasięgiem 
działania — na Zachodzie lub na Wschodzie). 

Może ktoś mieć złudzenia, że w stosunku do innych naro- 
dów, że w stosunku do nas nie stosowano by tych metod, że 
gdyby nie eksterminacja Żydów, niemiecki przemysł śmierci nic 
rozwiną”by się tak i nigdy nie skierowałby się z takim samym 
nateżeniem np. przeciwko Polakom. 

Tego rodzaju złudzenia i resztki wiary w jakiś okruch ludz- 
kich skrupułów opuściły mnie, gdy uważnie śledziłem istotną 
treść ujawnianych i badanych dokumentów, gdy słuchałem ze- 
znań na procesach przestępców wojennych. Jeżeli się nie chce 
zasłaniać oczu przed ich nagą treścią, mus się dojść do prze- 
konania, że żadne zahamowanie moralne i żadne inne wzgledy 
nie powstrzymałyby hitlerowskich władców Europy przed dal- 
szymi etapami planu. Jedynie co do czasu, co do wyboru odpo- 
wiedniego momentu, kierowanoby się zapotrzebowaniem na 
niewolniczą siię roboczą. 


To były eksperymenty. 


W tym zaś planie „eliminowania, najwyższe miejsce za- 


w. 


raz po Żydach zajmowaliśmy my, Polacy. My — jako uciążliwy | 


element na sąsiddujących terenach niemieckiej przestrzeni ży- 
ciowej. i 
Trzeba zresztą wziąć pod uwagę, że tym razem jeszcze 
zdarzały się niedokładności. Mimo całej doskonałości i perfekcji 
technika zagłady nie działała jeszcze z nieomylną precyzją. 
Przedsiębrano przecież zadania bez precedensu w historii, robio- 
no „eksperymenty”, zbierano doświadczenia, Tu i ówdzie zda- 
rzały się luki i niedopatrzenia. 

A przy tym wojna — jak już 
wymagania. 

Nie można było osiągnąć wydajności -100%-owej. 

Czy więc dzisiaj — gdy znamy techniczne możliwości zni- 
szczenia, gdy wiemy, że nie było granic i hamulców dla zme- 
chanizowanej i usankcjonowanej zbrodni ludobójstwa, gdy 
wiemy także, jak bardzo byliśmy my właśnie zagrożeni ustaloną 
przez Niemców hierarchią, czy dzisiaj. możemy sobie pozwolić 
na cień choćby bagatelizowania niebezpieczeństwa niemieckiego. 

Wydaje mi się, że zostało udowodnione zdanie: 

„W/ stosunku do Niemiec nie stać Polski na popełnianie 
błędów, gdyż nie będzie ich komu naprawić". 


Snrawa volksdeutschów 


Kowy dekret obowiązuje na tereni 


W Dzienniku Ustaw RP. maj nie województwa śląsko - dąb- 
się ukazać w tych dniach rozpo | rowskiego, dekretu o o:powie- 
rządzerie Rady Ministrów, któ| dzialności karnej za odstęp- 
re rozciąga na obszar całego siwo od narodowości polskiej 
państwa przepisy, obowiązują-| w czasie ostatniej wojny. 
cego od kilku miesięcy na tere- Obowiązujące dotychczas 


e . | przepisy prawne — nie regulo- 
Węgierscy generałowie | waty sisle położenia prawne- 
przed sądem 


go volksdeutschów, lecz miały 
‘tylko na celu ich izolocję. 
Nowe przepisy prawne prze- 
PARYŻ (PAP). Agencja Franc'| widują karę 10-ciu lat więzie- 
Presse donosi z Belgradu, iż 22 bm 
rozpocznie się w Nowym Sądzie pro- 
ces przeciwko 9 węgierskim zbrodnia- 


pisałem — stawiała swoje 


manna > 


zia za zgłoszenie przez obywa- 
tela polskiego w latach 1939— 
1945 przynależności do narodo- 


rzom wojennym, winnym dokonania wości niemieckiej lub innej 
morderstw na ludności serbskiej na | przez Niemców uprzywilejowa- 
terenach, zajętych przez Węgry w o-| cej, 


Poza karą więzienia mogą 
być 4 Jk kary d> atko- 
we, jak: 
nych i obywatelskic! praw ho- 
norowych, grzywna, całkowilą 


kresie wojny. 

Wśród oskarżonych znajduje się 3 
generałów, w tym generał Ferencz, I 
szef sztabu armii, 


Sir. 4 


Polska sąsiaduje z Holandią 


Amsterdam, w październiku. 

Holandia ma dwojakiego ro- 
dzaju oblicze: 
skie, ściśle związane z Europą, 


a drugie azjatyckie, 


jedno europej-; lionów ludzi o dużym znaczeniu była 


gospodarczym. Przed wojną 


Haga szuka nowych dróg i kontaktów 
(Korespondencja własna „Robotnika”) 


poinformowani. Korzystają w 
a swej prasie ze źródeł angiel- 
a jednym z wyjątkowych |skich, jednostronnych i tenden* 
krajów, który nie utrzymywał |cyjnych. Ale miejmy nadzieję, 


skierowane Anglia była przeciwna takiej stosunków dyplomatycznych ze |że powoli nastąpi zmiana na 


na Daleki Wschód. Położenie unii, obecnie ją popiera. Może; Związkiem Radzieckim. Teraz | lepsze i że z czasem odzwyczają 
geograficzne wiąże Holandię z nie tylko ze względów gospo”;te stosunki są nawiązane. Ale|się patrzeć na naród polski 


sąsiednią Anglią, a jako sąsiad- darczych, lecz także w perspek=| nieufność i nawet głęboka oba- 
ka Niemiec, Holandia chce mieć tywie politycznej. Francja  pa-; wa przed Związkiem  Radziec- 
z nimi dobre stosunki, jak przez; trzy na to niechętnie i podej-| kim wyciska swe piętno na poli- 
całe prawie stulecie — poza fzliwie. W unii belgijsko-holen-, tycznym i gospodarczym życiu 
przejściowym okresem wojen- | derskiej przewagę będzie miał| Holandii. Jest to pewnego ro- 
nym i poza okupacją niemiecką.| element holendersko - flaman-; dzaju uraz psychiczny, szkodli- 
Naród holenderski nienawidzi! dzki, do podrzędnej roli mogą, wy w polityce. Wicej elastycz- 
obecnie Niemców, ale politycz-| spaść frankofilscy Wallonowie.; ności i umiejętności przystoso- 
ne koła dążą do porozumienia | Pod tą nową formą gospodar-, wania się do nowego układu sił 
z Niemcami: Przede wszystkim | CZĄ może zacząć wzbierać ruch; na świecie wyszłoby Holandii 
Holandia chce odzyskać wielki! zjednoczenia pokrewnych sobie | na zdrowie. 

rynek niemiecki. Cała produk-| Holendrów i Flamandów, zna-| . O Polsce Holendrzy są słabo 
cja warzyw i kwiatów szła za-| NY pod nazwą „Wielkie Nider- T ER SAE 


przez szkła tak długo wpajanej 
w nich antypolskiej propagandy 
niemieckiej. Polska stała się 
państwem morskim z kilkuset- 
kilometrowym wybrzeżem, « 
przez to sąsiaduje z Holandią. 
Sprzecznych interesów między 
nami a Holandią nie ma, a wie- 
le, bardzo wiele przemawia za 
zbliżeniem ku pożytkowi obu 


stron. 
JAN SKIBIŃSKI i 


Ten pozornie ryzy- | 


wsze do Niemiec, co teraz od- 
padło, bo Niemcy nie mają 
czym płacić; rynek zaś angielski 
równocześnie stał się mniej po- 
jemny. Socjaliści, katolicy i pro- 
testanci starają się nawiązać po 
woli stare kontakty z odnośny- 
mi kołami w Niemczech. 

W polityce azjatyckiej Ho- 
landia jest zupełnie zależna woj 
skowo i ekonomicznie od świa- 
ta anglosaskiego. Bardziej sa- 
modzielni Holendrzy mają jed- 
nak pretensję do jednego ze 
swych najbardziej znanych dy- 
plomatów, który nazwał Holan- 


jdię anglosaskim  przyczółkiem 


!mostowym... Drastyczne nazwa- 
inie po imieniu drażni poczucie 


niezależności w Holandii i bu-: 
dzi refleksje, czy też ta jedno-; 


s'ronność politycz a nie idzie za 
daleko przeciw.. Związkowi 
Radzieckiemu. Postępowe kota 
holenderskie myślą o odpręże- 
niu stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i o rynku  wschod: 
|nio - europejskim, który mógłby 


| podaj częściowo zastąpić utraco 
ny rynek niemiecki. i 
Są to jednak koła dosyć nie- 
śmiałe, obawiają się zdrzutu so- 
wietofilstwa, zwłaszcza, że stra- 
szak komunizmu jest 
ciągle w Holandii często uży 


t 


wanym argumentem propagan ’ 


dowym. 

Holandia utraciła po wojnicć 
"rynek niemiecki. Jej największy 
| port Rotterdam cierpi z powodu 
ogromnego spadku tranzytu z 
| Niemiec, Holandia jeszcze niç 
odzyskała wielkiej swej produk 


cji kolonialnej w Indonezji, cier . 


ipi w swej produkcji przemysło” 
wej z powodu braku dostatecz: 
nego eksportu węgla z Zagłę- 
bia Ruhry. Dlatego Holandia 
szuka nowych dróg handlo- 
wych i nowych związków go- 
spodarczych i jest na drodze 
bliskiego urzeczywistnienia unii 
celnej z Belgią. Gdy wejdzie 
ona w życie, to powstanie po- 
ważny blok ekonomiczny wraz 


z Luksemburgiem w sile 17 mi-l 


Produktywizacja rezerw ludzkich 


awrótinwalidówdo czynnego zycia 


po przejściu odpowiedniego przysposokienia 


W sali YMCA odbyło się otwar- 
cie zorganizowanego przez Główny 
Urżąd Inwalidzki kursu przeszkole- 
nia inwalidów, celem przysposobie- 


|nia ich do pracy. 


uregulowana 


e całego kraju 


lub częściowa kocfiska!ia ma- 
jątku. 

Stosowarie dekretu należeć 
będzie do Specjalnych Sąców 
Karnych i ich prokura'orów. O- 
soby zrehabilitowane nie będą 


już pociągane do odpowiefzial-| 


ności. Natomiast sprawy volks- 
deutschów osadzorych w obo- 
zach rozpatrywane będą ponow 
nie, 

Ponieważ dekret dopuszcza 
niekaralność 
się na niemiecką list 
wą, o ile czyn doko”any został 


tego dekretu będą inne. np. na 
Śląsku, gdzie przymus był sto- 


z 


sowary powszechnie, inne zaś‘ gójne gałęzie przemysłu. W okresie przedstawił liczne przykłady odzy- 


jeszcze 


i landy”. 


Płzez wiek cały Holandia u- 
prawiała politykę neutralności. 
To się skończyło. Ale nie łatwo 
wyjść ze starych nałogów my- 
ślowych. Przed wojną Holandia 


Wystawa w Muz 


„Czechosfowacja 1938-45" 


Premier tow. Osóbka - Morawski w 


Żanna 
Bawiące w Warszawie wycieczki regi 
ekspo 


a a m 


w. przemówieniu powitalnym 


ineo ministerstwa Informa = zwicdza wystowe. 


„Bolszewik” o partiach socjalistycznych. 
Jedność działania ruchu robotniczego 


W jednym z najpoważniejszych cza- międzynarodowych, Iwanowa" pt. „O 
sopism radzeckich „Bolezewik* ukazał roli partii socjalistycznych po drugiej 
się zasadniczy artykuł znawcy spraw, wojnie światowej". Po krytycznym 
naświetleniu działalności partii socja- 


listycznych na zachodzie Europy, a w 
eum aro 0W IIIRRZEŻ brytyjskiej Partii Pracy, 
Iwanow pisze: 


„Zupełnie iney obraz przedstawiają 
partie socjalistyczne państw Europy 
wschodniej i płd.-wschodniej: Poleki, 
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Ru- 
munii i innych. Cóż odróżnia te partie 
od partii eocjalitycznych zachodnio» 
europejskich? Przede wszystkim to, że 
one razem z komunistami i innymi par 
tiami demokratycznymi biorą udział w 
budowaniu życia” państwowego, poli- 
tycznego i gospodarczego na nowych 
zasadach demokracji ludowej. Drugą 
cechą charakterystyczną dla socjali- 
stów Europy wschodniej i południowo» 
wschodniej jest to, że nie tylko wy- 
stępują za jednością działań z komu- 
mistami, lecz również realizują tę jed» 
ność w praktyce: w ruchu zawodoe 
wym, w komitetach fabrycznych, w po 
chodzących z wyboru instytucjach pań 
stwowych, we wezyetkich ogniwach a- 
oaratu państwoweńo. Bardzo często 
socjaliści i komuniści wspólnie odpie- 
rają zakusy reakcji wewnętrznej i mię 
dzynarodowej. 


towarzystwie dyr. Hoffmeistra z cze-| Iwanow cytuje następnie opinię , Re 
botnika”, który w związku ze zjazdem 
PPR, stwierdził, że sojusz PPS i PPR 


jest podstawą nowej Poleski, 


„Po zrewidowaniu swoich dawnych 
błędnych poślądów — pisze Iwanow 
dalej — socjaliści wechodniej i po- 
łudniowo-wschodniej Europy zajmują 
obecnie przyjazne stanowisko wobec 
Związku Radzieckiego, Widzą oni w 
nim potężne mocarstwo, którego po- 
moc i współpraca gwarantują rozwój 
demokratyczny i odrodzenie państwo- 
wości. ZSRR, to niezawodna podpora 
ich niezależności narodowej i politycz 
nej. Występują cmi zdecydowanie 
orzeciwkko wszelkim próbom stworze- 
nia bloku zachodniego. Nastepnie Iwa- 
now omawia stanowisko PPS w tej 
sprawie i przytacza wynawiedzi se- 
kretarza generalnego CKW PPS tow. 
Cyrankiewicza, który na plenum CKW 

,PPS w listopadzie 1945 r. ostro potę- 
z zainieresowaniem oglądają | cią imnperialistyczną dynlomacię ato- 
mową, a na zjeździe PPS w roku 1945 
oświadczył, iż PPS jest przeciwna po- 
działowi Europy na bloki Iwanow 
przytacza również cytaty z artyfnłu 
tow. Cyrankiewicza w „Robotniku” £ 
września 1945 r., uzasadniającego <łę- 
hoka treść sojuszu nofelkn-radzieckie= 
go i jego znaczenie dla Polski, 


SPÓZNIŁNYM 


odpowiednie szkolenie inwalidów -| Przypominamy. że pozostały tylko je- 


onalne 
naty. 


tow. min. Kuryłowicz wskazał na | marynarzy. Pierwszy krok naprzód | szcze 2 dni do ogłoszenia się w jubi- 


wagę problemu 


inwalidzkiego w |w dziedzinie pełnej produktywiza- | leuszowym wydaniu „Kuriera Popu- 


Polsce. Przez akcję przysposobienia (cji marynarzy oraz osób cywilnych | larnego", najpoczytniejszego dzienni= 
można będzie wciągnąć setki tysię-|uczyniono w Trinity House przez| ka w Łodzi, które ukaże się 27 b. m. 
cy osób, do produktywnych rezerw |króla angielskiego, kiedy to jako|j Ogłoszenia do dnia 24 października 


ludzkich. ; 


Szef misji UNRRA na Polskę, | warzystwa Szpitala ' 


gen. Drury, zapewnił, że instytucja, 
którą reprezentuje, uczyni wszyst- 
ko, aby organizacji, która obejmu- 
je jej agendy przekazać opiekę nad 
inwalidami w Polsce. 

Z kolei zabrał głos wiceminister 
Zdrowia, tow. dr Kożusznik, pod- 
kreślając w swym przemówieniu 
potrzebę ścisłej współpracy w tej 
dziedzinie świata lekarskiego Z 
Głównym Urzędem Inwalidzkim. 

Po przemówieniu prezesa Głów- 
nego Urzędu Inwalidzkiego, dyr. 
tow. Cwika, jako ostatni mówca wy 
'stąpił gość z Anglii, p. Griffiths — 
(pionier akcji szkolenia inwalidów, 
a zarazem założyciel pokazowego 
szpitala w Albert Dock. P. Grif- 


Już w roku 1900 dr E. J. Halms 
,z Bostonu zapoczątkował dostarcza 
inie pracy kalękom przez poszcze- 


książę Yorku i jako prezydent To-jb. r. przyjmuje Centralne Biuro Ogło- 
dla Maryna-|szeń I Reklamy Sp. Wyd. „Wiedza”, 
HRA wygłosił apel do stworzenia ta) Oddział w Warszawie, Al, Jerozolim= 
bert Dock. Nowy szpital został 
uroczyście otwarty przez królową BRETT AAT E TENIA N a eA. | 
Marię w Dzień Trafalgaru w 1938 
K a. LJ hi A 

W chwili wybuchu ostatniej woj OMURIŚCI c IRSCY 
ny miała Anglia wiele zakładów| „ PAK. RYŚ 
dla inwalidów, jak np. Zakład św.| Nie jeżdzili do Moskwy 
dek szkolenia inwalidów im. Królo-| W ostatnich czasach reakcyjna pra- 
wej Elżbiety, Zakład im. św. Lud-|sa chińska zamieściła szereg zmyśio- 
wika w Coeter oraz wiele innych.| nych wiadomości o tym, że przedsta=: 
został jedynym szpitalem na świe-| przybyli jakoby do Moskwy i otrzy- 
cie, który zaprojektował i podjął| mali zapewnienie Związku Ra- 
się całkowitego leczenia wojennych | dzieckiego o pomocy dla chińskiej 


kiej właśnie służby szpitalnej w Al skie 121, tel. 88-505 224 
roku. 

Dunstana dla niewidomych, Ośro- 

Jednak szpital w Albert Dock po-jwiciele komunistycznej partii Chin 
i cywilnych inwalidów od momen- partii komunistycznej. - Dzienniki re- 


czy u wpisania fiths wygłosił właściwie krótki wy-;tu, w którym ulegli oni wypadko-| akcyjne doniosły również o tym, że 
ę narodo- | kład o historycznym rozwoju fizycz |wi, aż do chwili gdy mogli oni po-| rzekomo ambasador radziecki w Nan- 
nego i umysłowego przysposobie- 


pod przymusem, skutki prawnej "ia inwalidów. 


| 


wrócić do swojej pracy w przemy: | kinie będzie pośredniczył nieoficjalnie 
śle. . w rokowaniach pomiędzy chińską pa- 

Po omówieniu sposobu leczenia | rtią komunistyczną a przedstawiciela- 
| oraz przygotowania inwalidów do| m; Stanów Zjednoczonych w Chinach. 


odpowiednich zawodów, p. Griffiths i A 
Agencja Tass upoważniona jest do 


np. w województwach cen'ral- 1914 — 1918 uczyniono wielkie po-|skania 100-procentowej zdolności | oświadczeria, że wszystkie te wiad 


utratą praw publicz-; nych, gdzie na ogół nacisk nie stępy w z 


był lak silky, 


sbyodowym szkoleniu żoł- 


nisrzy - inwalidów. 
Zegluga pierwsza zorganizowała 


dò pracy przez ludzi, którzy bez ak| mości są zmyślone. ; 
cji szkoleniowej pozostaliby cięża- 0 
rem aja państwa. 


a SR 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


| Czego dokonane i jakie są plany 
iw zakresie odbudowy wsi 


| ROK 1946 zn. do ok. 32.000 bu- 
i] 


kowej ilości, t. 
dynków. 

Z powodu obiektywnych trudności 
należy przypuszczać, że z ` objętych 
akcją 32.000 gospodarstw, ukończy 


Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Minisirów wysunęła na r. 1946 
,program wybudowania 50.000 budyn- 
|jków inwentarskich z 


JAKIE MA ZADANIE SAMORZĄD 


w nowym ustroju gospodarczym 


tymczasowym 
pomieszczeniem mieszkalnym, który 
miał być zrealizowany na obszarach 


jeszcze w bieżącym roku budowę oko- 
ło 9,5 tysiąca gospodarstw, czyli oko- 
ło 30 proc. Reszta przypuszczalnie 


Nasz ustrój gospodarczy ujęto | 
w model trójsektorowy: sektor; i 
spółdzielczo - sa-| my dla starców i sierot; obro- 


państwowy, 
morządowy i prywatny. W ra- 
mach sektora spółdzielczo - sa- 
morządowego samorząd „klasy 
czity” powołany jest do zaspo- 
kajania następujących potrzeb: 
potrzeby kulturalne (teatr, ki- 
no, sala koncertowa i sala do 
zabaw); zieleń w mieście (miej-. 
sca wypoczynku i rozrywki, pla! 
że, kupłeliskia. pływalcie i inne; 
obiekty sportowe); biblioteki ij 


Kronika 
Gospodarcza 
Porty ; 


Z PuiiU SZCZECIŃSKIEGO 

Akcja odbudowy portu koncentruje 
się w dużej mierze na zagadnieniu 
«tworzenia odpowiednich obiektów do 
magazynowania i dalszego przeładua- 
ku soli potasowych. 

Transporty soli potasowych, awe 
u a 
Szczecin będzie dla mich punkiem; 
tranzytowym. Odpowiednim obiektem | 
nabrzeżnym magazynowania tych eoli 
jest Górna Wyepa  Okrętowa, Wy- 
spa ta posiada 1.230 m. nabrzeża, z| 


czytelnie; budynki dla szkół; 
szpitalnictwo i profilaktyka; do 


na przeciwpożarowa; budowa i 
utrzymanie ulic, dróg i mostów 
w znaczeniu lokalnym; gazow- 
nie, elektrownie, wodociągi, ka 
nalizacja, rzeźnie oraz komuni- 
kacja miejscowa, 

Ale domecą samorządu jest 
nie tylko gospodarka i działal- 
ność społeczno - kulturalna, ale 
również i chęć wyżycia się po- 
litycznego. Ostatni wzgląd jak 
również teniencja do ochrania- 
nia podatnika w ustroju kapita- 
listycznym sprawiły, że w okre 
sie międzywojennym samorząd 
polski był ograniczany, jego zna 


! czenie społeczne pomniejszane. 


Był na drodze do likwidacji; 
wszystko miał robić sam rząd. 
Poza restrykcjami polityczny- 
mi, uderzono samorząd po kie- 
szeni. Obcięto mu dochody, nie 
tyłko nie zmniejszając obowiąz 
ków, ale rarzucając coraz nowe 
wraz z masą kosztownych udręk 
biurokratycznych. Doprowadzo 
no do zadłużenia, które musiał 
doraźnie usuwać Specjalny de- 
kret oddłużeriowy w 1935 r., 
nie bez naruszenia „świętych” 


praw własności wierzycieli pry- 


czego 820 m. jest w dobrym stanie, | watnych. Z obciętych dochodów 
pozostałe 410 m. wymaga naprawy. | sąmorzążowych stworzono Ko- 


Na wyepie ea 
powierzchni 17026200 m. kw., 
dzo dobrej konstrukcji  żelbetonowej, 
w stanie pełnej używalności. Wyso- 
kość nabrzeża wynosi 1,70 m. Arma- 
tury kanalizacyjne  acetylenowe, po- 
wietrzne i c'ektryczne wymagają re- 
montów, Wszystkie pomieszczenia, 
znajdujące się na Wyspie Górnej O- 
krętowej, odpowiadające wymaganiom 
technicznym madazynowania, dają w 
eumie 9260 m kw powierzchni, Uru- 
chomienie tych madazynów jest har- 
dzo ważnym osiągnięciem  technicz- 


Tramsport © 

WZROST PRODUKCJI TABORU 

KOLEJOWEGO 

Produkcja nowego taboru kolejowe- 
go w Polsce stale wzrasta, Podczas 
gdy w 1945 r. wyprodukowano ogó- 
łem 183 wagony towarowe, to w lip- 
cu br. wyprodukowanych zostało 407 
wagonów towarowych, w sierpniu zaś 
627 sztuk Ogółem w pierwszych 
trzech kwartałach 1946 r. wyprodu- 
kowano 2821 wagonów towarowych i 
91 parowozów. Ponadto uruchomiono 
produkcię wagonów-cystern, wagonów 
osobowych, wagonów-platform i paro- 
wozów wąskotorowych. 


Palaictwo 


m «m 
] "TY SZTUCZNEJ INSEMINACJI 
ZWIERZĄT DOMOWYCH 

Sztuczna inseminacja zwierząt do- 
mowych znalazła jut przed wojną sze 
rokie zasto wanie w wielu krajach. 
W Polsce przed wojną doświadczenia 
w tym kierunku nie wyszły poza ra- 

"my zakładów naukowych. Obecnie 
pracują już w Polsce trzy punkty 
sztucznej inseminacji: w Krakowie 
przy wydziale rolniczym U. J., w Pu- 
ławach przy Państw. Instytucie Gosp 
Wiejskiego i w Pawłowicach koło 
Leszna wielkopolskiego. 

W Bydgoszczy i Wrocławiu kończy 
się obecnie organizację punklów i w 
najbliższym czasie rozpoczną one pra- 
ce. 

: Całą akcją kieruje Polskie Towa- 
rzystwo Zootechniczne. Ze względu 
na zupełny brak w tej dziedzinie fa- 
chowców zorganizowano kursy na 
których przeszkołono około 60 osób 


Przemys? 


© |ei towych dekretów 


| Zapomogowy, dawkowany wed- 
lug klucza ustalanego przez biu 
rokrację cenlralną. 


Mimo iradności 


Po ostatniej wojnie, ra progu 
'mowego ustroju, samorząd Wy- 
startował źle. Przeżył on podo- 
| bnie, jak prawie cały aparat 
| państwowy wielką rewolucję 

personal-ą, zniszczenie dorob- 
ku iaparatu gospoiarczego 0- 
raz wstrząs finansowy w pos'a- 
A 'o finan- 
sach i podatkach komu alnych. 
które w konsekwencji art. 67 
konstytucji, oddzieliły finanse, 
a właściwie podatki państwo- 
we od komu”alnych, oczywiście 
jak zwykle, nie oszczędzając sa 
morzącu i pozbawiając go uzia 
łu w poda kach elastycznych. 

Nic więc dziwnego, że pozba- 
wiony sił fachowych, a przy 
wielkim dopływie  niefacho- 
wych, choć często bardzo uspo- 
łeczrionych, nie uwolniony od 
koniecznych ą dotkliwych tarć 
personalno - parlyjnych, po z”i- 
szczeniach wojernych, bez pod- 
staw finansowych — samorzą’ 

|stariuie źle. Nie realizuje pokła 
danych w nim radziei społeczeń 
stwa, 

M'mo to robi więcej, niż moż 
na to dostrzec ze stolicy bez e- 
fektownych wykresów, gdyż 
rawet na liczby statystyczne (i- 
lustracie czynów) trudno mu się 
zdobyć w chaosie przepisów, 
zajań i trudności. Mimo to, 
choćby na ziemiach odzyska- 
nych, ci społeczicy - samorzżą- 
dowcy, uruchomili prawie wszy 
s!tkie, nawet zdawałoby Się nie 
do uruchomienia, zakłady uży- 
teczności publicz*ej, przy zna- 
nym powszechnie braku pol- 
skich sił fachowych. 

Już przed wojną i nadal obe- 
crie przesłużonym ramieniem 
administracji państwowej jest 
administracja samorządowa i 

wie te instytucje przeplatają 
się wzajemnie całkiem pomyśl- 
nie ku poży!kowi społeczeń- 


BUDOWA NAJWIĘKSZEJ GORZELNI ; stwa, Wójt jest bardziej urzęd- 


W POLSCE 

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowni- 
czego okr. pomorskiego  przystąpiio 
do budowy przy cukrowni w Chełrn- 
ży gorzelni, nastawionej na przerób 
produktów ubocznych z cukrowni. Z 
melasy otrzymuje się najrozmaitsze 
produkt$, jak spirytus, aceton, buta- 
nol, kwas cytrynowy, kwas mlekowy 
Przed wojną duże melasy eksporto 


waliśmy za granicę. Obecnie melasa | lencjj ustawodawcy o radach Zysk ten wraz z podatkami po- 


wyprodukowana w krajowych cukrow- 
niach będzie przerabiana na spirytus 
bezwodny (paliwo motorowe) w no 
wohudującej się fabryce w Chełmży 
Będzie to największa tego rodzaju fa 
bryka w Polsce, zaopatrzona w naj- 
bardziej nowoczesne urządzenia Wy- 
war z melasy przerabiany będzie na 
sole potasowe, których brak jest w 
Polsce. Prace nad budową fabryki są 
w pełnym toku. Uruchomienie fabryki 
Piecwidziane jest na marzec 1047 r. 


nikiem państwowym niż samo- 
rządowym, a Starosta często 
bardziej samorządowcem niż u- 
rzędnikiem państwowym. Tak 
jak w dziedzinie admieistracji 

rakiyka życia polskiego konse 
zal: e usuwa przeciwstawie- 


admis istracja : ; 
wiążąc je wzajemnie w myśl in- 


narodowych i zdąża do usamo- 


rządowienia administracji, tak, 
też i w dziedzisie gospodarczej, 


nadanie osobowości 


l 4 prawnej 
majątkowi i 


państwa w państwie, lecz konie 


cz'ym dopełnieniem życia spo-| 


łeczno - gospodarczegu. W kra- 


by 
du 


pirodna sektor samorzą 
ył przedłużeniem sektora 


i Polsce nie reaktywowano: Związ 


ku Miast. „ai Związku, Powa: 


Pa jau 
nie: administracja rządowa —j biorstw przemysłowych, obliczo 
samorządowa, | nych na zysk w myśl tez uchwa- 


wi i gospocarce samo-| blicznej powinny być w zasadzie 
rządowej nie będzie tworzeniem samowystarczalne, a nie docho- 


ju naszym Są warunki ku temu,/ 


państwowego w zasięgu lokal-| g) Samorząd gminy miejskiej 
nym i regionalnym, na terenie|— o podatki i dochody fundo- 
śminy, powiatu, miasta i woje-| wane. 

wództwa. Ale jego racją bytu 
jest samorządność gospodarcza, | jewódzki 
możliwość wygospodarowywa-, 
nia swych dochodów. Jest kar- 
dynalsym nakazem dostosowy- | tylko niedoinwestowanych, ale 
wanie jego rozchodów do wpły- | stojących pod względem urzą- 
wów, wpływów wygospodaro-| dzeń sanitarnych wręcz na po- 
wywanych z dochodów  fundo- zjomie wsi, z zasady o wiele za 
wanych, czy podatkowych (i te | szczupłe, opierały się według 
bowiem trze wygospodaro- |zamknięć budżetowych 1937-38 
wywać), a nie z wpływów z bez| w 42 proc. na wpływach z po- 
zwrotnych pożyczek lub. dota-| datków, w 23,5 proc. na pożycz- 
cji, bo te są zaprzeczeniem go- kach i dotacjach, a jedynie w 
spodarowania. 

Pozbawienie Samorządu do- 
chodów fundowanych byłoby 
wyraźnym paradoksem, zwłasz- 
cza przy istnieniu polężnego se! 
ktora prywatnego. Samorząd — 
podobnie jak państwo — musi 
się oprzeć nie tylko na ` podat- 
kach. 

Trudność i to wielka, polega 
na tym, że tak, jak waru:ki go- 
spodarcze poszczególnych zwią 
zków samorządowych są bardzo 
różne, zależne od właściwości i 
charakteru terenowego i etnicz 
rego danego regionu, tak i stwo 
rzenie pozstaw gospodarczych 
dla nich, wymaga podejścia róż-| Jednym z naturalnych skutków 
norakiego. Jedne trzeba oprzeć wojny światowej jest poważny spa 

rzede wszys'kim na podat- |dek produkcji mleka. Odczuwają 
Esh, inte przede wszystkim | brak mleka nie tylko kraje wyni- 


na dochodach ` fundowanych,'Szczone przez wojnę, jak Polska, 
trzecie równomiernie ca „która straciła przeszło połowę swe- 


jed: 
nych i drugich, czwarte wresz- p mea kt ONION AE 


cie, zniszczone — na dotacjach. 
Niewą'pliwą aromalią gospo- 
darczą i społeczną jesl fakt, że 
Łódź, miasto tak mało zniszczo 
ne i tak wysoko uprzemysłowio 
ne, musi wyciągać rękę po do- 


dochody fundowane. 


snego majątku. 


dzielczo - samorządowym umo- 
żliwi wyeliminowanie dotacji i 
odwrócenie stosunku wpływów 
podatkowych do wpływów fun- 


dowanych. 
M. GAJEWSKI. 


NA FRONCIE PŁAC 


Na Mieszanej Komisji Płac Związek 
Zaw. Pracowników _ Spółdzielczych 
przedłożył szereg tez, mających na ce- 
lu uregulowanie piac- pracowników 
spółdzielczy” 070.0 
ów i Gmin — samorząd nie| W. szczególności Związek, uwzględ 
ma swej reprezentacji. gospodar- niająe, u nie jest posadą w: 
dzielczack ze: OU BOWIE STEE e 2a 
Z1eICZOŚCI, Czy nawe inicjaty-; 
wy prywatnej. Rady PE Raa tomiast dążąc do wyrównania najniż- 
podlegają hierarchicznie Kraja Sya moniste domaga ' się A 
wej Radzie Narodowej, nadzór udowie zbiorowej. mocy poysreenne 
nad jego organami wykonaw- obowiązującej, Związek w porozumie- 
czymi sprawują obecnie dwa | niu ze Związkiem Rewizyjnym Spół 
ministerstwa (MAP i MZO),, dzielni R. P. opracowuje taryfy pła« 
sporo do powiedzenia ma rów- j dla poszczególnych typów spółdzielni 
nież Biuro Kontroli przy KRN. | Przy czym uważa, iż w końcowym eta- 
Reprezentacja więc i obrona sa- pie ratyfikowania wynagrodzeń nale: 
morządu jest rozproszona, a je- ży osiągnąć normy stosowane w Cen 
EO a ie PTa Sr - eórakór ©: 
w zadną nową koncepcję, prz Enei A Z À 
wojenna rutyna biurokracji sg Sa. w WSD SOC 
tralnej nie przewietrzona. PY NA TINEA PROC ay CGD 


.ację. 
Na skutek tego, że w nowej 


odcinka  uspołecznionej gospodarki 
Tezy projektu narodowej. 
„Tym mocniej trzeba podkre- SPÓŁDZIELCZY INSTYTUT 
Ślić uchwalenie ` przez Komisję NAUKOWY 
Organizacyjno - Samorządową w Wznowiona zostaje działalność 


dniu 10.X.1946 r. 


posła Ajnenkiela, w sfotmuło=| który powstał w 1919 r. 


waniu przedstawiciela MZO| 
nacz. St. Rybickiego tez do pro*| Instytut przewiduje prowadzenie ba 
jektu przekażania” przedsię- dań własnych oraz inicjowanie prac 


w zakresie tych zagadnień ekono 
micznych i społecznych, których opra 
cowanie jest konieczne tak dla teoru. 
jak i praktyki ruchu spółdzielczego 
Ponadto Instytut zajnicjuje na szerszą 
skalę badania nad środowiskiem 'i 
jednostkami organizacyjnymi  spół- 
dzielczymi oraz nad akcją społeczną, 
zmierzającą do urzeczywistnienia cen 
tralnych planów społeczno-gospodar- 
czych, Instytut przystąpi także do o 
pracowania aktualnych materiałów 
statystycznych z kraju i zagranicy. 
ich porównania, gromadzenia źródło- 
wych danych i wskaźników, czuwania 
nad objęciem przez badania ekono- 
miczne i statystyczne, prowadzone 
przęz instytucje i urzędy państwowe, 
także i ruchu spółdzielczego, informo- 
wania zainieresowanych o pracy na- 
ukowej z dziedztny ekonomiki spół- 
dzielczej w kraju i za granicą. 


biorstw upaństwowionych samo 
rządom i spółdzielniom. Budzi 
się więc zrozumienie, że: 

a) Gmina miejska powinna 
być właścicielką przynajmniej 
takich obiektów rolnych, wa- 
rzywnych i hodowlanych, które 
zapewnią wyżywienie szpitalom, 
sierocińcom, domom starców 
itp. 
b) Gmina miejska powinna 
być właścicielką budynków, po- 
trzebnych na pomieszczenie 
szkół, szpitali, przytułków itp. 

c) Gmina miejska, a nawet i 
wiejska musi posiadać w swym 
obrębie lub w bezpośrednim są- 
siedztwie taki zapas gruntów, by 
mogła swobodnie prowadzić po- 
litykę urbanistyczną. 

Samorząd musi być wła- 


ewnych przedsię- 
p y i2 Instytut zamierza być federacją sa- 


moistnych, odrębnych placówek na- 
ukowych, prowadzących prace w ra- 
mach ustalonego wspólnie planu dzia- 
lalności. i 


KASA PRZEZORNOŚCI ZZPS 


Przy Związku Zaw. Pracowników 
Spółdzielczych powstała Kasa Przezor- 
ności. Kasa ma na celu przyczynić się 
do poprawy bytu materialnego człon- 
ków. Związku przez ułatwienie groma 
dzenia oszczędności i przez udziela 
nie pomocy w formie pożyczek i za 
pomóg w przewidzianych regulami- 
nem wypadkach. 


lonych przez Komisję KRN. 


kryje koszty utrzymania zakła- 
dów dobra publicznego i po- 
trzebne inwestycje. 

e) Zakłady użyteczności pu- 


dowe, w przeciwnym bowiem 
razie opłaty pobierane przez nie 
mogą się stać formą podatku po 
średniego. 1, 

f) Samorzad gminy wiejskiej 
powinien być oparty o podatki. 


h) Samorząd powiatowy i wo 
przede wszystkim o 


Budżety miast w większości nie 


18,7 proc. na dochodach z wła- 


Przyznanie właściwego miej- 
sca samorządowi w sektorze spół 


masowych zniszczeń. Na wykonanie 
tego programu  preliminowano 1.650 
mil. zł. i 1,5 miliona m. sześc. drze- 
wa. 

Odbudowujące się gospodarstwa ko- 
jrzystają z kredytu drzewnego, z ma- 
teriałów produkcji przemysłowej i z 
kredytu gotówkowego. l 


| Na ogólną sumę przydzielonego bu- 
| dulea drzewnego wyrąbano  dotych- 
czas około 450.000 mtr. sześc. drze- 
wa, wywieziono zaś z lasu około 
200.000 mtr. sześc. z tego powodu, iż 
nie zawsze lasy były do wyrębu tam, 
| gdzie są zniszczenia, a transport z la- 
sów b. odległych okazał się niemożli- 

Kredyty budżetowe i bankowe, prze 
znaczone na kupno materiałów prze- 
mysłowych i na finansowanie wy- 
twórni, zmniejszyły swoją realną war- 
tość, ponieważ w międzyczasie nastą- 
pił wzrost cen na materiały przemy- 
słowe. 

Oba powyższe względy — brak 
drewna i poważna zwyżka cen mate- 
riałów — ograniczyły możliwości wy- 
konania programu do 60 proc. począt- 


nie zdąży ukończyć budowy  wcześ- 
niej jak na wiosnę w 1947 r. 
ROK 1947 

Akcja Naczelnego Komisariatu Od- 
budowy Wsi będzie kontynuowana w 
roku 1947. W okresie zimowym dążyć 
się będzie do przygotowania i rozpro- 
wadzenia możliwie największej tlości 
materiałów budowlanych, jak cegła, 
pustaki betonowe z zimowych wytwór 
ni, stolarka seryjna, żelastwo kuchen- 
ne itd. Przeszkoli się też kadry in 
struktorów budowlanych w tym celu, 
aby bezpośrednio po zakończeniu wio- 
sennych prac rolnych, chłop mógł wy 
korzystać okres przedźniwny na zabu- 
dowanie się. 

Zakres prac obecnie rozpoczętych 
zakończony zostanie prawdopodobnie 
w połowie 1947 r. 

Warunkiem powodzenia akcji w BK 
1947 jest pozytywne załatwienie spra- 
wy, przerachowania udzielanych kre- 
dytów w stosunku do ziemiopłodów, 
usprawnienie organizacji wyrębu i 
zwózki drzewa w okresie zimowym, a 
wreszcie zapewnienie dostaw materia- 
łów przemysłowych wczesną wiosną, 


| 


Powszechny brak mleka w Europie 


odbija się na wyżywieniu ludności 


| kraje neutralne, jak np. Szwajca- | Szwajcarii z zagranicy. Sytuację 


ria, która przed wojną byla kra- 


obecną komolikuje poza tym wpro- 


jem mlekiem płynącym, a dziś |wadzońy we wszystkich krajach w 


| mleko wydaje swej 
i 


na wniosek | Spółdzielczego Instytutu Naukowego f 


ludności na 
kartki. Przyczyną tego spadku pro 
dukcji mleka był brak paszy z po-į 
wodu ograniczonych „dostaw do 


ŻYCIE SPÓŁDZIELCZE 


Kasa jest, instytucją dobrowolną 
Każdy przysiępujący do Kasy wyraża 
zgodę na potrącanie z jego poborów 
1 proc. na wkład oszczędnościowy. Ín- 
stylucja pracownicza dopłaca z włas- 


'horów swego. pracownika, (stenowi sto 
2 procent podwyżki uposażenia). 

Obecnie Kasa posiada już około 10 
tys. członków, a majątek Kasy sięga 
2 milionów zł. 

Pożyczka może być udzielona naj- 
wyżej na półtora roku, a spłata po- 
życzki następuje w formie odpowied- 
nich potrąceń z poborów. 

Ponadto Kasa przewiduje udzielanie 
zapomóg bezzwrotnych, a w dalszym 
rozwoju również uruchomienie fun 
duszów specjalnych (posagowych, po- 
grzebowych, kaucyjnych, urlopowych 
it. p) 

DOM PRACOWNIKA 
SPÓŁDZIELCZEGO 


Na plenarnym posiedzeniu Zarządu | 
Głównego Związku Zawodowego Pra- lą 
cowników Spółdzielczych zapadła u- 
chwala o budowie Domu Pracownika 
Spółdzielczego. 

Zarząd wzywa członków do wpłaca- 
nia ng ten cel pełnych dniówek zarob- 
kowych raz na kwartał, a ponadto 
do urządzania specjalnych ne 


dochodowych. 

10 procent sum, osiągniętych w ten 
sposób, Związek przeznacza na Cen- 
iralny Dom Związkowy w Wartzawie 

Wszystkie uzyskane kwoty należy 
wpłacać do Komitetu Budowy Domu 
Pracownika Spółdzielczego na konte 
czekowe Nr. 710 w Banku Gospodar- 
stwa Spółdzielczego w Warszawie. 

Pierwsze kwoty na budowę Domi 
zostały potrącone pracownikom w wy 
sokości pełnego zarobku dziennego w 
październiku. 


40-LECIE SPÓŁDZIELCZOŚCI 
$ W NORWEGII 

W roku bieżącym ruch spółdzielczy 
w Norwegii obchodzi 40-lecie swegu 
istnienia. 

Obecnie istnieje w Norwegii 823 te 
renowych organizacji, liczących 225 
tys. członków. W ten. sposób, co czwai 
ty mieszkaniec Norwegii jest człon 
kiem ruchu spółdzielczego. 

"Przed wojną ruch spółdzielczy w 
Norwegii prowadził szereg przedsie 
biorstw, konkurując skutecznie z prze 
mysłem prywatnym, m. in. fabrykę 
margaryny, tytoniu, młyny, wytwór 
nię obuwia, wytwórnię czekolady itp 

Związek Spółdzielni w Norwegii ma 
swoją własną kasę oszczędnościową i 
zorganizował dla swoich członków to 
werzystwo ubezpieczenia od ognia ' 
na wypadek śmierci. Poza tym Zwią 
zek wydaje miesięcznik p.t. „Koope 
ratysta* i prowadzi szkołę wychowa 
nia spółdzielczego oraz kursy kores 
pondency jne. 


związku ze światowym kryzysem 
aprowizacyjnym 90 proc. przemiał 
mąki, który spowodował dotkliwy 
brak otrąb. 

Rolnicy radzą sobie w ten spo- 
sób, że gorsze gatunki ziarna chle- 
bowego śrutują na pokarm dla by- 
dla hw ten sposób uzupełniają 
swe braki pasz. Wobec tych trud- 
ności W. Brytania zdecydowała się 


jostatnio- na obniżenie procentowo- 


ści przemiału mąki do 85 proc. co 
umożliwi większy przydział otrąb 
i niewątpliwie złagodzi do pewne 


Faych funduszówJna ten cel 2 proc. po- |g0 stopnia hodowcom brytyjskim 


obecne trudności. Za tym „przykła- 
dem pójdą zapewne i inne kraje, 
a w tej liczbie i Polska, gdzie 90 
proc. przemiał wywołuje trudności 
dla hodowców i wpływa ujemnie 
na produkcję mleka, 


Zwiększenie produkcji mleka po- 
siada doniosłe znaczenie z punktu 
widzenia aprowizacji kraju. Jak' 
twierdzi wybitny specjalista fran- 
cuski od spraw - hodowlanych, M. 
Fromont, przetworzenie tej samej 
ilości pokarmu roślinnego na mle 
ko daje znacznie więcej kalorii, niż 
uzyskane w ten sam sposób mięso, 
Ta sama ilość paszy przynosi mia- 
nowicie: 100 kalorii w postaci mle- 
ka, 75 kalorii w postaci szynki I 
zaledwie 15 kalorii w postaci mię: 
sa wołowego lub cielęciny. Poza 
tym mleko jest znacznie bogatszę 
od mięsa w sole mineralne i wita- 
miny. Produkcja mleka jest więc 
znacznie korzystniejsza z punktu 
widzenia wyżywienia kraju, niż N 
produkcja micca i dlatego na jej 
rozwój winti oyć zwrócona uwą: 
ga czynnikó: miarodajnych. 


Odprawa inspektorów 


osadnictwa 
spółdzieiczo- parce!acyjnego 


W Biurze Głównym Rady Społecznej 
Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacy jne 
go Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
odbyła się odprawa inspeklorów woje 
wódzkich Rad Społecznych Osadnic- 
twa Spółdz. Parcelacy jnego. 


Przedmiotem obrad były sprawy 
i zagadnienia osadnictwa spółdzielczo= 
parcelacyjnego, względem grup parce= 
iacyjnych na Ziemiach Odzyskanych 
i ich organizacją w województwach 
centralnych. 

Akcja przesiedleńcza w ub. miesią= 
cu z województw centralnych przed= 
stawia się w sposób następujący: wo” 
jewództwa rzeszowskie. kieieckie, war 
szawskie krakowskie, łódzkie i lubel- 
skie razem wysłały na Ziemie Odzy= 
skane 87 delegacji do obejrzenia od= 
powiednich majątków dla grup i spół 
dzielni parcelacy jno-osadniczych. De- 
legacje te zarezerwowały na nowe o= 
siedłla 76 majątków. Świeżo zostało 
zorganizowanych i wysłanych do tych 
majątków 9 spółdzielni parcelacyjno= 
osadniczych i 59 grup parcelacyjnych, 
z czego na spółdzielnie przypada 110 
rodzin, a na grupy 892 rodziny, które 
się osiedliły na 41 folwarkach ponie- 
mieckich, a stanowia razem 2827 o- 
sób Rodziny te zabrały ze sobą z wo= 
jewództw centralnych 121 koni, 305 
krów. 592 świnie. 312 owiec i kóz oraz 
2088 sztuk dróbiu. 

Zjazd zakończono informacjami, in= 
strukejami i wyjaśnieniami kierownie 
ków Biura Rady Społecznej, 


Groźba epidemii tyfusu zażegnana 


Walka z malarią sprowadzoną przez Niemców 


W związku z powrotem do ZSRR ce do 800 tygodniowo w całym kraju. 


radzieckiej kolumny sanitarnej, któ- 


ta bawiła w Polsce przeszło pół rø- 
ku oraz ogólną sytuacją na odcinku 
walu s epidemiami przedstawiciel 
SAP odbył rozmowę z naczelnym 
komisarzem do walki z epidemiam, 
dr Rudzińskim. 


— Jak ocenia ob. doktór wkład ra- 
| dziechiey kolumny sanitarnej w Pol- 
ece? 

— Sześć | pół miesiąca pracy ra- 
dzieckiej kolumny sanitarnej w” Pol- 
ece przyczyniło się bardzo poważnie 
do podniesienia ogólnego stanu sani- 
tamego w Polsce Poszczególne od- 
działy kolumny — a było ich 10 — 
docierały do najbardziej zaniedbanych 
pod względem eanitarnym, zakątków 
kraju. Personel, liczący 130 osób, prze 
prowadził lekarskie badania pół milio 
Ra osób w 1345 miejscowościach Sa- 
mych tylko szczepień ochronnych prze 
ciw durowi brzusznemu, dokonano 
160000 Przyczyniło się to w dużej 
mierze do opanowania epidemii. 

Duże są rasługi kolumny także w 


Najwięcej zachorowań zdarza się na 
Ziemiach Odzyskanych Związane to 
jest w pierwszym rzędzie 3 dewasta- 
cją urządzeń eanitaroych i wzmożo 
nym ruchem migracyjnym. Jako śro- 
dek zaradczy przectw epidemii prze 
prowadzono 6.000.000 ezczepień ochron 
nych. > 

— Jakie jest niebezpieczeństwo in- 
nych chorób zakaźnych, zwłaszcza du- 
ru plamistego? 

— Po ostatniej wojnie dur plamisty 
wystąpił z dużo mniejszym natęże- 
niem, niż można stę było spodziewać. 
Zdarzały cię wypadki zachorowań, ale 
bez charakteru epidemicznego. Nato- 
miast w wielu województwach, zwłasz- 
cza w poznańskm, pomorekim i łódz- 
kim, występuje obecnie epidemia bło- 
nicy. Liczba wypadków dochodzi do 
600 tysodniowo, ze śmiertelnością od 
6 do 10%. Celem zwalczenia tej cho- 
roby przeprowadzono akcję uświ»da- 
miającą oraz masowe szczepienia 0- 
chronne. 

* Prócz błontey, poważnie przedstawia 


zwalczaniu świerzbu i chorób wene-jsię imne jeszcze zagadnienie, a miano- 


rycznych, Jeśli chodzi o świerzb, to 
śmiało można powiedzieć, że zwalczo 
ny został oharakter epidemiczny tej 
choroby. Kolumna radziecka wyleczy- 
ła ze świerzbu około 50.000 osób. 

— Jak ocenia ob. doktór obecnie 


wicie konieczność walki z rozpow- 
szechnioną obecnie malarią. Przed 
wojną w Polsce zanotowano do 200 
zachorowań rocznie, dziś mamy do 300 
tygodniowo, Największe nasilenie ma- 
tarii ujawnia się w widłach Wisły i 


kiej, które kwaterowały pod Dębli- 
nem. Od chorych żołnierzy zaraziły 
się komary i stąd powetało źródło ma 
lari. Drugą przyczyną wzrostu liczby 
zachorowań na malarię jest repatria- 
cja, Walka s malarią jest bardzo ko- 
eztowna, wymaga bowiem przede 
wszystkim osuszenia błot. Można li- 
czyć na to, że ostre postacie malarii 
tropikalnej nie rozwiną się w Polsce 
ze względu na właściwości klimatu. 
Konieczne jednak są pewne fundusze 
na rozpoczęcie tej walki. Jeśli chodzi 
o samo leczenie malaryków, to mamy 
dostateczne środki ku temu. Wpraw- 
dzie na rynku brak jest chininy, ied- 
nak atebryna doskonale ją zost t''e. 
Otrzymuje ją każdy ietotnie chory na 
m»lprię w ośrodkzsh zdrowia i w ezpi- 
talach, 


Rozmowę przeprowadził A. R. 


mmen Sip, 6 
P. 


trzon 


Ostatnie 240 tys. | 


Niemców 
na Pomorzu Zachodnim 


Na Pomorzu Zachodnim 


tydzień odchodzą do Szczecina trane- 
porty na Zachód, zabierające przecięt- 
nie 1500 osób. Na 103.000 Polaków, 
zamieszkałych w Szczecinie, jest tam 
jeszcze 6.000 obywateli niemieckich. 
Są to w większości kobiety, starcy i 
dzieci, Od początku akoji repatriacyj- 
nej dla Niemców, przez port ezczeciń- 
eki przeszło 272.458 osób. 

Akcja wysiedlania Niemców z Zie- 
mi Lubuskiej rozpoczęła się w dniu 13 
bm. W ciągu pierwszych czterech dni 
wysiediono ogółem 7.089 Niemców 
Punktami  przeciedleńczymi eą miej- 
eoowości: Trzcianka, Zielona Góra i 
Gorzów. 

Ponieważ w powiatach Ziemi Lubnr- 
ekiej przebywa jeszcze 30000 Niem- 
ców, usuniecie ich jest kwestią kilku 
tygodni, 


Wielka manifestacja 


znajduje 
się jeszcze około 240.000 Niemców "Co 


We srodę czwarty mecz 


rozegrają Ślązacy w Szkocji 
W sobotę Śląsk rozegrał mecz piłkarski z» Ayr United, 


prywając w stosunku 2:1. 


Dla zespołu polskiego Cieślik 


i Gracz zdobyli po jednej bramce. Według zgodnej opinii naje 


lepszym graczem na boisku był bramkarz Broin, który wspania* ` 


le obronił m. in. niebezpieczny 


rzut karny. Meczowi przyglądał 


się ponad 12.000 widzów, w tym wielu żołnierzy polskich. - 
Ostatnie spotkanie rozegrają nasi piłkarze w dniu 23 bm. w Glas- ~ 
gow, po czym opuszczą Wielką Brytanię. 


Butelki na ringu 
uniemożl.wiły dokończen.e meczu 


W Świętochłowicach odbyły się o- 
czekiwane z wielkim zainteresowaniem 
zawody bokserskie pomiędzy RKS „Ba 


i tory” a „Zrywem* ze Świętochłowice 


b. więźniów politycznych we «rocławiu 


WROCŁAW (PAP). We Wro- Więźniów Hitlerowskich, która u 
cławiu rozpoczął obrady Pierwszy | waża, że sprawa Niemiec powinna 
Zjazd Związku b. Więźniów Ideo-, być rozstrzygnięta w ten" sposób, by 
wo - Politycznych Hitlerowskich nigdy nad światem nie zaciążyło 
Więzień 1 Obozów  Koncentracyj- 


Pilicy, Wisły i Bugu, w okolicach War 
szawy oraz na Ziemiach Odzyskanych 
— Jaki fest powód takiego wzrostu 
zachorowań na malarię? 
— Malarię eprowadziły do Polski 


niebezpieczeństwo epidemii duru brzu- 
sznego? 

— Sytuacja jest dużo lepsza, niż w 
roku ubiegłym o tej porze, Wówczas 
szatała epidemia duru, a dziś mamy 
tylko pojedyńcze wypadki, dochodzą- 


afrykańskie oddziały armii 1. "ij 
e 


Panika na czarnej gie/dzie 
Aresztowanie ponad 100 waluciarzy w Łodzi 


Okręgowa Komisja Związków Za 
| wodowych w Łodzi ogłosiła bezlito- 
sną walkę spekulacji I nieuzasad- 
nionej zwyżce cen na rynku. W wy 
niku podjętej akcji aresztowano w 
ubiegłym tygodniu spekulantów — 
rekrutujących się spośród kupców 
branży manufakturowej 1 spożyw:- 
czej. 

Wielka obława, przeprowadzona 
na czarnej giełdzie, dała niesłycha- 
ne rezultaty. W czasie rewizji uja- 
wniono duże ilości dolarów u wą- 
luciarzy oraz znaleziono milionowe 
sumy polskich pieniędzy. Walutę I 
pieniądze skonfiskowano, a ponad 
100 gieldziarzy aresztowano. Zo- 
staną oni osadzeni w  przymuse 
wych obozach. pracy. 


Niezależnie od licznych areszto- 
wań paskarzy | waluciarzy, będą 
wyciągnięte konsekwencje w stosun 
ku do rodzin zatrzymanych. W 
myśl uchwały Komisji Mieszkanio 
wej rodziny będą  przesiedlnne z 
luksusowych mieszkań  ponie'm:cc 
kich na krańce miasta. 


Specjalne brygady bez przerwy 
kontrolują ceny w sklepach I na 


targowiskach. Dotychczas kilka- 


Z PR Z NE A OZ A, O RA O 


nych z terenu Dolnego Sląska. 


Na rynku wrocławskim nastąpi- 
ło uroczyste pówitanie Zjazdu przez 
przedstawicieli władz i społeczeń- 
stwa. Na powitalne przemówienia 
odpowiedział prezes Zarządu Głów: 
nego Związku b. Więźniów Ideowo- 
Politycznych, dr Haupe, który zo- 
brazował olbrzymie zadania, stoją- 
ce przed związkiem w obliczu obec- 
nych przełomowych chwnl. 


Każdy b. więzień polityczny — 


stwierdza mówca — winien wytę: ni niemieckich przedefilowały przed, łów Sportowych OM TUR. 


żyć wszystkie swe siły w pracy = 
która jest najlepszą gwarancją u! 


dziesiąt osób ukarano grzywnami | trzymania Ziem Zachodnich. W 


od 10 do 50 tys. zł. za pobieranie 
nadmiernych cen i za brak rachun- 
ków na posiadane towary. 


sprawie naszych granie patiba 
mamy całkowite poparcie ze strony 
Międzynarodowej Organizacji b. 


mordów. 


Są to najlepsze na Śląsku kluby bok- 
serskie i walka miała definitywnie ta 
decydować o tytule mistrzowskim. 

Z tego powodu na mecz przybyła 


widmo obozów koncentracyjnych i| znaczna ilość „kibiców“ z obu stron. 


W czasie walki zawodników wag. 


gorszących zajść. 
swym przeciwnikiem wysoką przewa. 


Nowara mma? nad 


7 


gę Pod koniec trzeciej rundy, blinki © 


nokautu Stasiak stale trzyme się przę 


ciwnika | gdy sędzia zwrócił mu na . 


to uwagę, ze strony widown: posypał 


się na ring grad butelek i innych 


przedmiotów, wskutek czego zawody 


zosiały przerwane przy stanie 6:4 dia., 


RKS „Batory“, 


Na zakończenie mówca zaapeło-| średniej Nowary i Stasiaka doszło do 


(Wychowanie sportowe OMTUR 


wał do zgromadzonych członków 
związku, by kroczyli w awangar- 
dzie demokracji polskiej i byli go- 
towi, w myś! swej chlubnej trady- 
cji, stanąć tam, gdzie Polska bę- 
dzie w niebezpieczeństwie. Odśpie- 
waniem Roty zakończono manife- 
stację na rynku, po czym ruszył 
pochód pod teatr, gdzie grupy b. 
więźniów z Oświęcimia, Dachau, 
Grossrosen, Gusen i Innych katow- 


przedstawicielami władz 1 spole- 
czeństwa. 


Uroczysta akademia w wypełnio- ża 


nej po brzegi sali Teatru Miejskie 
go zakończyła pierwszy dzień Zja- 
zdu, 


Podatek gruntowy - jedynym podatkiem wsi 
Osadnicy na Ziemiach Odzyskanych mają ulgi 


Nałożony w swoim czasie na roini+ dokonano koodyfikacji podatku grun- 


ów obowiązek świadczeń rzeczowych 
został zniesiony 1 sierpnia r. b. Zae 
miast tych świadczeń ustalono, zgod- 
nie z dezyderatami rolnictwa, pobór 
podatku gruntowego w nowej formie. 


Do chwili obecnej nie ściągano 
właściwie z rolników żadnych podat- 
ków. Niewielkie opłaty, które pobra- 
no w zeszłym roku, zostaną potrakto- 
wane jako zaliczka. c 


Przed wojną podatek gruntowy ścią 
sany był w czterech formach, opar= 
tych na pragmatyce byłych zaborów. 
W Polsce ludowej, idąc po linii re” 
form społecznych 1 adminisiracyjnych. 


BODO AE: mei 10108... PIE BAA CTER "KC AREN AETA SSO 


GŁOSZENIE 0 PRZETARGU. 


Dyrekcja P M. T w Warszawie zamierza w drodze przetargu wyko- 
nać budowę nowych 103 szt kompletnych urządzeń magnesowych do usu” 
wania zanieczyszczeń żelaznych z tytoniu w dystrybutorze napychaczki pa- 


pierosów, mod. Bergstrassser P, 


Firmy, reflektujące na wykonanie powyższych urządzeń, zechcą zgłosić 
slę po dune ofertowe do Biura Technicznego Dyrekcji: P. M. T. w Warsza- 


wie, ul 


Nowy Świat 4 w godzinach urzędowych (10—14). 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. X. 1946 r. e godz. 10 w Biurze Tech- 


nicznym Dyrekcji P. M. T. 


w Warszawie, 
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OGLOSZENIE O PRZETARSU 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr. 35, H piętro, ogłasza 


przeturg nieograniczony na wykonanie robót 


remontowych LHI serii w bu- 


dynku szkolnym przy ul. Różanej 22/24 (1/8 budynku). 

Oferty należy składać do dnia 30. X. 46 r. do godz. 12-ej w Warszaw- 
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Złeceń W. D. O., uł, Chocimska 


Nr. 35, I! pięiro, pokój Nr -25 w godz. od 9—12, 


gdzie też mogą* oferenci 


otrzymać ślepe koszlorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów 


w stimie' zł. 100, 


LESO a 
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GŁOSZENIE 


Ministerstwo Komunikacji — Departament Dróg 
Wodnych poszukuje w Warszawie lewobrzeżnej do 


kupienia domu 


zdatnego do odbudowy (stopień 


zniszczenia max. 50%) na biura i pomieszczenia mis- 


szkalne. 
następującym warunkom: 


Poszukiwany obiekt winien odpowiada” 


1) znajdować się w dzielnicy śródmieścia, 
2) posiadać front i 80—120 izb, 
3) posiadać stropy kleinowskie nie powyoinane 


4) nie posiadać 


żadnych lokatorów, lub zaję 


tych sklepów i piwnic, 

5) w świetle wymagań urbanistycznych R O.S 
i miejskiej inspekcji budowlanej dom może 
być odbudowany na stałe. 

Zęloszenia pisemne (tylko od właścicieli) z po- 


daniem warun! 


ców należy składać w terminie do dn. 


31.X. br. w Departamencie Dróg Wodny h M'ni- 


sterstwa Komunikacji, 
pokój 230, 


ul, Chałubińskiego 


Nr. 4, 


towego . - à ANA 
Pod względem wymiaru, podatek 
gruntowy jest obecnie © wiele niższy. 
niż przed wojną. Według tabel przed- 
wojennych dzisicjsza stawka wynosi- 
taby 1300 zł. od hektara. Obecnie po- 
datek obliczony zostanie na podstawie 
szacunku przychodów z gruntu i wa- 
hać się będzie od 460 do 800 zł. 
Podatek gruntowy był przed wojną 
podstawą do wymiaru innych podat- 
ków (wyrównawczego samorządowego, 
dochodowego i t. d). Obecnie te 
wszystkie podatki zostały skasowane, 
pozostaje tylko jedyna danina wsi. 
Wpływ z podatku gruntowego roz- 
„dzielony zoslanie w następujący spo- 
sób gminny i powiatowy Zw, Samo- 
rządowy otrzymają po 36 proe. Skarb 


Aresztowanie - 


trzech katów 
gełła łódzkiego 


Polska Misja Wojskowa w Niem 
czech” zawiadomiła Komisję Badań 
Zbrodni Niemieckich, że w toku prze 
prowadzonych dochodzeń na tamtej 
ezym terenie, zostali aresztowani byli 
zastępcy kata getta łódzkiego: H. Bi- 
bowa-Czarnula, Zeifert i Riebe, którzy 
zostali oddani do dyspozycji Polekiej 
Misji Wojskowej przez władze oku 
pacyjne, 


Teatr kukiełkowy 
OMTUR w Lublinie 


Teatr Kukiełkowy OM TUR w Lubli 
nie rozpoczął nowy sezon premierą 
„Bajka o strasznym smoku i dzielnym 
Janku“ pióra B. Kleniew-k'ego. Zv- 
spół młodych ariystów pod kierownie 
twem aulora dał barwne widowisko 
młodocianym widzom. 

Straszny smok w bajce, to potwór 
pokryty swastykatni, niszczący doby 
tek ludu polskiego. Wreszcie od zmo- 
ry strasznego smoka lud polski zosta: 
je wyzwolony przez dzielnego OM 
TUR-owca i wraca do spokojnej, nor 
malnej pracy. 

Tea rzyk kukiełkowy OM TUR. po 
wstały w Lublinie w październiku 
1944 r., jest tam najstarszą placówką 
kultura!no oświatową, niosącą roziy w 
kę dzieciom robotniczym. 


Cenny dar 
aateki mgr. Szymańskiego 


Miejska Pomoc Lekarska uprzejmie 
dziękuje aptece mgr Józefa Szymań 
skiego (ul. Nowy Świat 18), za cenny 
dar w postaci 53 flakonów ezczepion 
ki dylterytowej dla dzieci pracowai 
ków miejskich. 


nan W O m nn w _ A R O 


państwa tytułem odszkodowanła za ue 
trucony podatek dochodowy — 20 
proc, Wojew. Zw. Samarządowy — 5 
proc., Ministerstwo Rolnictwa — 3 
proc. Komunalny Fundusz Pożyczko= 
wo-zapomogowy == 2 proce. W ten 
sposób zabezpieczone zostaną Interesy 
samorządu terytorialnego. 

Jeśli chodzi o Ziemie Odzyskane, to 
zwalnia się od podatku osadników, 
którzy objęli gospodarstwa w tym ro- 
ku, a ci którzy objęli je w roku ubie- 
głym, opłacają tylko 80 proe, należe 
ności, 


EEE ĄCE 
a... mao arie E 


INWALIDZI W PAŁACU, W Ka- 
lowicach zorganizowano specjalne kur 
sy celem przygotowania inwalidów wo 
jennych do pracy zawodowej. Prze= 
szło 100 inwalidów otrzymało stypen= 
dia, umożliwiające im kontynuowanie 
wyższego i średniego wykształcenia 
W Turawie k. Opola w b. zamku ksią- 
żęcym zorganizowano sanatorium, 
qdzie inwalidzi otoczeni są troskliwą 
opieką. 

LABORATORIUM KONSTRUKCYJ- 
NE, W Dzierżoniowie na Dolnym Ślą* 
sku przystąpiono do wstępnych prac 
nad zorganizowaniem Centralnego La= 
boratorium Konstrukeyjnego dla prze- 
mysłu  radiotechnicznego. Zadaniem 


jest przysposobieniem do pracy zespołowej 


W Komitecie Centralnym Organiza- | wojną nacisk w przysposobieniu waje 


cji Młodzieży TUR w Warszawie, za- 


skowym był kładziony przede wszye 


kończona została Krajowa Odprawa | stkim na musztrę, strzelame itp., dełe N 
Kierowników Wojewódzkich Wydzia- | siaj wprowadzona została gimnuasiyka 


przyrządowa, boks, 


CI Z KRAJU 


Odprawę otworzył kierownik wydz. | By terenowe itp. oraz wychowanie kul 
sportowego K. C. OM TUR tow. Glin- ) turalno-oświatowe członków P. w. 


po czym instruktor P. W. ob. No- 
wacki wyglosil referat na temat siruk- 
tury organizacyjnej PUWF, PW oras 
Państwowej Rady Wychowania Fizy- 
cznego. Tow. Rylski w referacie o 
strukturze organizacyjnej Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto 
wych, podkreślił, że ZRSS oprócz wy- 
szkolenia sportowego, ma na celu u- 
$wiadomienie ideowe sportowców, w 
duchu demokratycznym, 

Z kolei tow. Sendor, referent spor- 
tów lotniczych przy K. C OM TUR 
omówił historię lotnictwa i stwierdził 
konieczność spopularyzowania sportu 
lotniczego wśród najszerszych mas mło 
dzieży robotniczej. Prace w tym kie- 
runku zostały już podjęte przez OM 
TUR. 

Ppłk. Fiński w referacie na tema! 
przysposobienia Wojskowego, scharak 
teryzował różnice między obecnym i 
przedwrześniowym P. W. O ile przed 


utratę wszelkich praw oraz konfiskaty 
mienia. Zofia Kisiel ze względu na 
młodociany wiek otrzymała karę 5 la! 
więzienia. 

PRZODUJĄCE KOPALNIE  Wyró- 
żnione we wrześniu br kopalnie wę* 
slà wydobyły następujące ilośei wę- 
qla: kopalnia Andaluzja — 43.677 ton 
11072 proc. planu państwowego), ko- 
palnia Michat — 81.061 ton (102 proc 
planu), kopalnia Bobrek — 72121 ton 
1111 proe planu) i kopułnia Kazimierz 
— Juliusz — 51.870 tom (101,2 proc 
pianu), 

1o CENY MIĘSA. Przedstawiciete rze- 
źników powiatów województwa  ślą- 
sko « dąbrowskiego ustalili ceny mię” 


W drugim dniu obrad wygłosił re- 
ferat 
OM .TUK — tow. Obrączka. 


Organizacja Młodzieży TUR widzi w * 


wychowaniu sportowym przysjmuaołsięe 
nie młodzieży du pracy seapułowej © 
zdyscyplinowanie jej. 

Po zreferowaniu przes tow. Buse 
kiego spraw organizacyjnych | wyste 
koleniowych oraz żywej dyskusji 4 
sprawozdamach a terenu, odprawę zae 
kończono. E 


terenurna wsish, , 


ideowy przewodniczący K. C- 


Obrady dały obraz wciąż rozrasta». 


jącego się sporit OM TUR-owego W- 


okresie letnim liczba klubów sportoż * 


wych OM TUR powiększyła się na te- “ 


renie kraju o 90, 


Kluby sportowe OMTUR 


przystępują do ZRSS 


Wydział Sportowy KC OM TUR kô» 
munikuje, że uchwałą Zarządu Główe 


nego Związku Robotniczych Stowarzy” 


szeń Spo. towych, dnia 15 listopada b, 


r. upływa ostateczny termin zamknięe 


cia rejestracji klubów w ZRSŚ. 


Pe tym terminie obowiązywać be * 


dą stowarzyszenia i kluby wpłaty wsię 


pue (wpisowe i opłata rejestracyjna), . 


Te kluby | sekcje sportowe OM TUR, 


które nadeślą wymagane dokumenty I , 


maleriał 
dziernika br., otrzymają od Zarządu 
Głównego jako nagrodę adzwyczajny 


najpóźniej do dn. 31 paźe 


zasiłek w postaci sprzętu aporiowege, : 


W rękach Sna:taka 
quchar ZSRR 


Finałowy mecz między Spartaktem: 


(Moskwa a Dynamo (fbiirsi) o pëe. 
char ZShR rozegrany w niedzielę <% 


w Moskwie, pu zażartej walce z 30 miłe : 


nutową dogrywką zakończył się zwy* 


Laboratorium będzie opracowywanie fea w hurcie. mięso wieprzowe do 270 |c'ęstwem Spartaka w stosunku 32. 


modeli, wypracowanie metod produk- 
cji dla wszystkich istniejących w Pol- 
sce fabryk radiotechnicznych, doku- 
mentacja oraz koordynacja badań nau 
towych w tej dziedzinie 
Laboratorium zapewniło sobie ści- 
łą współpracę wybitnych naukowców 
Państwowera Instytutu Telekomunika- 
cyjnego w Warszawie oraz profesorów 
Politechniki Wrocławskiej i Gdańskiej 
CSIEM WYROKÓW. Wojstowy Sąd 
w Białymstoku rozpoznał sprawę 8 
chon*ów  wywrolowej organizacji 
WiN. Os*tarżeni posiadali broń palną 
automatyczną i granaty. Sąd skazał 
Dziekońskiego Franciszka i Słowikow 
skiego na 15 lat więzienia, Rujnickie- 
go Wiktora i Olszewskiego Stan'sta wa 
po 10 łat, Biłdę i Fidrycha na 5 lat 
Baranows"'ego Jana na 6 lat i Raras 
nowskiego Francivka na 3 lała 
Wszystkich na konfis! się mienia i u- 
trutę praw od jednego do pięciu lat, 


NANDYTA Z UPA. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Lublinie rozpatrywał spra 
wę Komara Semena i Kisiel Zofii. Ko- 
marowi udowodnione przynależność 
do faszystowskiej organizacji ukrajń* 
skiej UPA „gdzie pełnił funkcję kwa- 
termistrza w oddziałe Dudy. Ponadto 
nrzechowywał broń i amunicję. Kisiel 
Zofia, współdziułając 2 UPA, zbiera”a 
we wsi żywność dla Oddziału UPA 
Sąd okazal Komara na karę śmierci, 


zł. za kg. mięso wołowe do 190 zł. za 
kg. i słoniny do 315 zł. 

Do cen tych w sprzedaży dełalicz- 
nej właściciele sklepów  rzeźnickich 
mogą doliczyć do 25 proc. na pokrycie 
kosztów handlowych i podatków. 


| 


ł 
$ 


Wszelkie rohoty wehkodzące w ga- 
kres dro’ nrstwa, przyjmują I wy- 
konują szybko Í starannie 


ŁÓDZKIEGO INSTYTU(U 


WYDAWNICZEGO 
Łódź, Zwrki 17 


tel. 223-29 


Na ewentualne życzenie wysyłamy 
naszego przedstawiciela. 
z 30 


OCŁOSZENIA DROBNE 


Dr med SIENKO KSAWERY z Warsza. 
wy. specjalista chorób skórnych i we. 
nerycznych. pęcherza - przyjriuje "ódź. 
u. Klińskiego Nr, 182 
1 6—6, tei, 205.55 


Spartak po raz trzeci stał się posia. 


daczem prze Lodniego pucharu ZSRR. 


Walia - Szkocja 3:1 (0:0) 


Międzynarodowe spolkanie Walij. - 


czyków ze Szkolami rozegrane w ye. 
becności 30.000 widzów zakończyła 
się zwyo ęsiwem drużyny walijskiej, 


Nowacki 


ADY GR y NE w Zakopanem 
ZAKŁADY GRAFICZNE „wWwtórzył swój sukces 


W niedzielę udbył się wyścig moe.’ 
iocyklowy e G.and Prix Zakopanegw. ` 


W klasyfikacji ogólnej pierwsz” miej- 
se zajął Nowachi (KM Rawicz) na 
BMW, osiągając przeciętną szybkość 
37 km na godz. 


'W, poszezególnych kategoriach osiąe P 


guięto następujące wymiki: ka cgoris 
do 130 cem: 1) Heneck (HRM Kato. 
wice). Kategoria do 255 ccm 1) To 
miczek (Bielski KM). Kategoria do 350 
cem: 1) Mieloch (WKS „Lega”) na 
DKW. Kategoria do 00 ecm i wyżej: 
1) Nowacki (KM Rawiez). Na większą 
szybkość osiągnr" Mieloch Jerzy = 


w godz. n į 93,3 km na godz. 


PRN ip, |] r 


| KLUB KADR PPS. DZYTEL WEJ ożywionej aktualnym) 
j rati e TE POŁEDN R BD 1 po gp” 

! Dzia „ 0 godes., 13. łoka! i g życi zabierali 

| garostwa Praza Południa, Siedlecka 3) lacy obecni na sebrala.. 


PES Di się posiedzenie 


d 
s, Pźieln. Rady Miejskiej Prep Po 
Obecność wszystkich tów. tów. koniecź. 


WARSZAWA RRÓRODNIA 


++ Daie 25.10.46 r. o godz. 15,80 w lokalt 


Raz W 


wygłosi tow. Gena. 


f ul Towarowej 
f fanie członków | 
Referat polityczny 


| 


| DZIELNICA MOKOTÓW KOLO KOBIET 


I Dü jà 
| rakio Koła As B Morie 
| obowięruje pòd 


tów. tów. 
organizacyjny. 


DZIELNICA NOWE BRÓDNO. 


KOŁO PPS. PRZY WOJE "zna 
URZ IE PROFAGAND . 


ŻA RE ëb., © pp PER: 
es 0 
Ary woj. wodzkim Urzędzie 


ow. ‘ 
ëfat pt. „Jednolity front 


wyborczy”. 


Rozmowa z jednym ze zwyciezcow konkursu 


Projekt Dworca Głównego 


Jak się przedstawia, w jakich warunkach powstał 


przez Ministerstwo Ró Kto jest 10, któ rozolimskich, ul. Chałubińskiego, ' 


nymi | Rozpisany autorem 
wez, | Munikacji konkurs nä projekt|ra źdobyła pierwsze miejsce. 


Dworca Centralnego w Warszawie 


wywołał powszechne żailnteresowa: |cych nazwiska, okazało się, że lau: | regu jednakowych, około 90 metrów 
nie kół fachowych ze względu na jreatami jest młoda spółka — wy-|długich, łuków. Tylko część Dwor- © god 
i wysokie wychowankowie Politechniki  War-|ca będzie miała słupy na peronie, 


| rozmach budowii 


| pracy nr 
Przy otwarciu kopert zawierają- 


Złotej. 
Konstrukcja ma składać się z sze 


magania techniczne, jakie stawia: |szawskiej = inżynierowie architek-|tak, że nic nie będzie zasłaniało 


L R. przy 

eagadh a mi A da gą no uczestnikom konkursu.  Toteż|ci: Romanowicz Arseniusz i 
J Intrygowało wszystkich pytanie: |maniak Piotr, przy współpracy inà |=- osobno przyjeżdżających, osob: 

Zalewskiego. Wszyscy oni są obec-| nó odjeżdżających, oddzielnie 


Start po odzież 15 listopada 
1 sweter--na 3 osoby, 1 kołdra -- na 2 osoby 


> ; . nie się paru uwagami 2 komkursu.|co daje jak największe możliwości 
stąpi tym tazem zbiorowo po-|Sympatyczny, młody laureat jest |szybkiego wykonania. Po prostu na 
tym zaskoczony — rozkręca się je-| miejscu będzie się tylko monto- 


Oczekiwany rozdział materia- 
łów włókienniczych na Ill-ci 


ow. ezt D A 
owe Brodno obowiązani sa silosy nę kwartał rozpocznię się, jak in- 


6 rejestracji członków w terminie 
dn. 21 b, 


DZIELNICA WOLA 


jedzenie K 
= ê cię wô 


KOLO PPS MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 

Dnia 15 pośdatęrnika 1 r. odbyło mę 
na brani PES pty Minister. 
zimie Spi zełediiwośe, yosi telera 


„t. „State | nowe PPB", Wybrańo rów. 
Bież nówy zarząd Kota. c 


. « 
Kożuchy unrrowskie 
dla pracowników 

> . . 
miejskich 

Resort Zaopatrzenia Zarz. Miejskie- 
go zwrócił się do Ministerstwa Apro* 
wizacji i Handlu e przydzielenie dla 
pracowników miejskich 2.500 kożusz= 
ków unrtowskich, krytych breżentem. 

Kożuszki te otrzymają w pierwszym 
rzędzie pracownicy Wodociągów I Kas 
naliżacji, ZOM | gazownia Praca ich 
bowiem na świeżym pówietrzu, częstó 
w wodżie i pod żiefnią, staje się wo* 
beć nadchodzącej zimy Í braku cieptej 
odzieży, niemożliwa. ` 

Jest pewne. że Ministerstwo Aprow. 
i Handlu rozpatrzy tę sprawę szybko, 
tak, aby kożuchy mogły spełniać swo% 
ją rolę nawet jeszcze przed pierwszy- 
m. mrozami. (pa). z 


deek dn. E Gm. 0 


formuje Wydział Art. Przemy- 
słowych Zarz. Miejsk, -== naj- 
później 15-go listopada, 

80% towaru jest już zwiezio- 
ne do Warszawy i wydział cze- 
ka z rozpoczęciem rozdziału tyl- 
ko na zakończenie rejestracji 
katt odzieżowych, co nastąpi 
już 1 listopada. 

Ten pozornie późny termin 
rozdziału jest jednak sukcesem, 
gdy „gr się, że w ciągu 2 ty- 
godni zdołano sprowadzić do 
Warszawy 14 wagonów towa- 
rów i to mie tylko z Łodzi, ale 
także z Wrocławia, Żyrardowa 
i Kalisza. 

Najbardziej interesująca wszy 
stkich kwestia swetrów ptzed- 


stawia się następująco: na 
175.000 posiadaczy kart żaopa* 
trzenia wydział  rożporządza 


50.000 swetrów. Nie należy się 
więc oburzać i denetwować, bo 
jasne jest, że sweter może otrży- 
mać tylko co 3-cia osoba. 

Aby jednak zapobiec ewen- 
tualnym (jakże wymyślnym nie- 
raz!) machinacjom i awantu- 


tozdzielczych —— realizacja nas 


3000 pracowników handlowych 
przeciw prowadzeniu korespondecji 
w niemieckim języku 


w miedziełę odbyło się nadzwyczaj: 
ne walne zebranie zarządu Związku 


© P i 
raaF odlew rea 


wie. 


Rozbiórka domów 
na $ ulicach Warszawy 


Wydział Inspekcji Budowlanej Za- 
rządu Miejskiego zwrócił się do właś 
cicieli pewnych nieruchomości w War 
srawie z wezwaniem, aby w przecią- 
gu 14 dni przystąpili do rozbiórki 
swych domów i wywózki gruzów. 


Wezwanie  dolyczy następujących 
nierachomości: nt nr 10, 12, 14, 16, 18 
ul, Rymarska, 9 i 11 — ul, Tłomac 
kie, 1, 8, 5-7, 8, 10 — ul. Przejazd, nr 
1 — ul. Nowolipki, ar nr 5, 7, 9, ti, 
13, 16, 17, 19) 21, 23-25, 27, 20, 24, 
26, 28, 30, 32, 34, 36, 58 — ul. Nalewki, 
nr. 30, 52, 34 — ul. Franciszkańskiej, 
7-9, 11, 13, 14, — ul. Muranowska, 1, 3 
— ul. Przebieg, 29, 91 == ul: Bonifra 
terska. ` 


Jeżeli włąściciele powyższych nte: 
ruchomości nie przystąpią w podanym 
terminie do rozbiórki domów — War- 
szawska Dyrekcja Odbudowy wykona 
roboty żustępczo, a materiały £ roz 
biórki przejdą na jej własność. 


70-ciolecie 
gimnazjum 


im. T. Czackiego 


Dawna Szkoła Reslna im. J, Pan- 
kiewicza, późniejsza Szkoła Realne W. 
Wróblewekiego, a ostatnio II Państw. 
Gimnażjum i Liceum im. T. Czackie- 
go, obdhodzi w bieżącym roku 70-lecie 
sieprzerwanej pracy pedagogicznej. 

Dyrekcja Gimnazjum zapracza nát- 
czycieli, b. wychowanków i rodziców 
na zebranie organizacyjńe w dńiu 27 
paździerńika o godz. 11 tato w lokalu 
fimna.ttrh = Praga, tl. Zygmantów- 
dka ne 16. 


Na zebraniu tym dokonano wyboru 
delegatów na pierwszy ogólnokrajowy 


zjazd Związku, który odbędzie «ię w 


dniach 31/4 listopada tbi = 


Oddział Warszawski liczy już pó 
nad 3.000 członków. 


Zgromadzemi uchwalili dwie rezo 
lucje: jedna do premiera tow, Osóbki 
Morawskiego, w której członkowie 
Źwiążku deklarują wytężoną pracę dla 
utrwalenia demokratycznego ustroju 
Państwa, druga rezolucja ekierowana 
do władz państwowych == wyraża pro- 
test przeciw używańiu przeż zagranicę 
— w stosukach handlowych z Polską 
— niemieckiego języka. 


W dniu 27 października br. odhę* 
dzie się w Warszawie ogólnopolski 
zjazd przedstawicieli cechów piekat* 
skich. Zjazd ten — w związku z aktu- 

|alnymi zagadnieniami aprowizacyjny- 
mi — ma specjalne znaczenie, 


INSTYTUT PIEKARSKI 


W pierwszym rzędzie poruszona bę» 
dzie na zjeździe sprawa zasadnicza: 
kóniecżność opartego ña podstawach 
naukowych kształcenia młodych rże= 
mieślników piekarskich i związana z 
tym potrzeba zorganizowania w War- 
szawie Insłytutu Piekarskiego, który 
by takie kształcenie umożliwił 


Jak wiadomo dotychczas piekarstwo 
(i wiełe jeszcze innych dziedziń  rze- 
miosła) Oparte jest na średniowiecz- 
nym niemal systemie zdobywania wia= 
domości (terminatora, czeladnika, mie 
strza). System ten nie może sprostać 
wymaganiom, jakie stawia dzisiejszy 
różwój gospodarczy państwa, 

Dostarczenie więć przez Instytut Pie 
karski, w możliwie szybkim czasie rze 
telnie, naukwo wyszkolonych fachow- 
ców jest zagadnieniem palącym, 


WSZYSCY PIEKARZE W CECHU 


Zjazd rozpatrzy i załatwi również 
| definitywnie sprawę przymusu należe- 
Inia do cechu. Sprawa ta uregulowana 
zostala co prawda przed rokiem różpó 
rządzeniem Ministra Przemysłu = ale 


|b a nie otrzymali w ogóle 


l 


rom w kolejkach do sklepów, 


przez instytucje i zakłady pracy. rh 


DOPEŁNIENIE 

II KWARTAŁU 
Oprócz rozdziału na Il-ci 
kwartał nastąpi już w najbliż- 


nie inspektorami 
warszawskiej Dyrekcji Odbudowy. 


Spotkawsży przypadkowo inż. Ro| mówi ińż. Romanowicz — jak naj: | 
manowieza prosimy go o podziele-| większą ekonomię w 


„dworca == tö jego słaba strona: 


Szy: | widoku. Wyodrębniono podróżnych 


po- 


budowlanymi | ciągi podmiejskie, gdzieindziej da: 


lekóbieżne. „Zastosowaliśmy 


— 


konstrukcji, 


ak powoli zwłaszcza, ŻE temat| wać”. | 
Samą koncepcję projsktu rozwa- 
— Jesteśmy 2 kol. Szymaniakiem | żała spółka przeszło miesiąc. 


O- 


<= „starzy kolejarze” == mówi inż.| pracowanie graficzne pochłonęło 3 


Romanowicz. Już w 1938 roku 1|tygodnie czasu. Ciężka to była prá- 
1939, jako młodzi architekci, praco-|ca. Zagęszczone „mieszkania” 


obu 


szych dniach dopełńienie roz-|waliśmy przy budowie Warszaw: |inżynierów nie bardzo pozwalają 
skiego Dworca Głównego. Poznali:| ńa wstawienie stołów rysunkowych, 
śmy wszystkie jego wady i zalety. obowiązki w W. D. O. pochłaniają 
Ostatnio zaś pracą naszą z tego! wiele czasu; jednak mimo tych prze 


działu ża Il-gi kwartał. 
Ci, którzy a jakichkolwiek po 


lub częściowo przydziału n 
Ii-gi kwartał dostaną: kółd 
spodnie, podkoszulki, koszu 
męskie i sukienki. 
W rozdziale 
pod uwagę naturalnie płeć kar- 


tkowicza, ale... najpowabniejszą ; 


przecież kołdrę puchową UN- 
RRA będzie mógł dostać ża 335 


zł. tylko 1,7 obywatel(ka). A-|kurs najciekawszy i 


matórów jest bowiem około 
10.000, a kołder tylko 6060. 


*|właśnie zakresu jest wykończony | szkód, projekt został 
A niedawno dworzec kólejowy w So-| skończony. Dużym ułatwieniem by: 
i [kortowie Podlaskim. Projekt tentru|ło jasne, sprecyzowane określenie 
€|dńo wprawdzie porównać 2 ostat-| warunków jakie winien 
i to! projekt. 

będzie brana | ham dużo dało. Jesteśmy mimo mło | 
dych lat bardzo starą spółką, ll-tyj wanych konkursów == mówi 


nią pracą konkursową ale 


rok pracujemy razem. 


w terminie 


spełniać 


== Był to jeden ż lepiej opraco- 
inż. 


Romanowicz a poza jako 


tym 


Okazuje się pótem, że to jest ż|warszawiacy, znaliśmy teren dosko 
rzędu 13-ty konkurs, w którym bie-| nale, nieomal na pamięć! 


rze udział inż. Romanowicz kon- 


Można więc i tu zabawić się, Kimkolwiek szczęściu. 


w hazard, ale bez krzyku i pre- 


"m 


tensji.. spać można przecież i 
pód kocem. (pa) 


Dni poległych 
1, 2, 3 listopada 


istniejący przy POK pod prze- 
wodnieiwem tow. miñ, Kaczorów: 
Skiego Komitet Opieki nad Groha- 
mi Poległych Bojowników e Wol 
ność organizuje w ciągu pierw 
szych trzech dni lisiopada, poświę- 
tonych uczczeniu pamięci pole- 
giseh, zbiórki uliczne w całym 
raju, z których dochód przezna- 
czony będzie na doprowadzenie do 
porządku grobów i zapewnienie im 
stałej opiekh |. |. wa ow 
W związku z Dniami Poległych 
nasuwa się pytanie, czy nie nale 
żałoby zająć się sprawą póthowa: 
nia prochów flar spalonych w 
Oświęcimia i Treblince, które cią 
gle jeszcze pokrywają wig byłych 
obozów. Sprawa ta by. już nle 
jednokrotnie poruszana. Sądzimy. 
że Święto Umarłych powinno stac 
się bodźcem dla Komitetn Opieki 
nad Grobami, lub może dła Zwiąż: 
ku b. Więźniów Politycznych, by 
"wreszcie sprawą tą się zająć I ná 
rażone ną bezczeszczenic prochy 


pochować. 


Zawód piekarski na drodze postępu 


Zjazd delegatów rozstrzygnie palące zagadnienia 


tnoralnie, a nieraz materialnie za lu% 
dzi, którzy z nim nic, wspólnego itie 
mają, gdyż pracują w tym facau tyl- 
ko z powodu „sprzyjających“: okolicz- 
ności. 

W tych warunkach konieczne jest 0- 
słateczne | bezwzględne zlikwidowanie 
piekarni nie zrzeszonych w cechu i ü= 
chronienie w ten sposób konsumenta 
od fałszowanych i brudnych wycobów 
piekarzy, nad którymi nikt nie spra* 
wuje nadzort. 


6,5 tysiąca 


Pozo ulic: Żelaznej, Alei 


; 
| 


W dalszym ciągu fozmowy inż 


cje. Mówi jasno i plaśtycznie, tak, 


że w wyobraźni słuchającego naj. 
noweczeshy ` 


wyraźniej rysuje się 
gmach 15-metrowej wysokości 
Je- 


ODDZIAŁ 
LARYNGOLOGII I CHIRURGII 
W ŻOLIBORSKIM SZPITALU 

W nówootwaritym szpitalu na Żoli- 
borzu przy uł. Wojska Polskiego, któ- 
ry, jak już pisaliśmy. został utucho= 


'miohy i października — w bieżącym 


tygodniu czynny już będzie oddział 
laryngologiczny i chirurgiczny Wraz 
2 poprzednio uruchomionym oddzia- 
łem wewnętrznym szpital liczy 100 


tóżek. 
PIERWSZY MILION 
NA WARSZAWSKI 200 


Naczelna Rada Odbudówy Warsża= 

wy przyźnała 1 milion złotych na wstę 

pas prace przy odbudowie stołecznego 
00% 


dednocześnie młodzież szkół war- 
szawskich i Związek Nanuóżycielstwa 
Polskiego — zadeklarował pómoc w 
uporządkowaniu terenu Żoóo. (Rs) 


ZH 


OGRANICZENIA PRZEMIAŁOWE 

Oprócz tego na Zjeździe omawiana 
będzie sprawa ograniczeń przemiało= 
wych. Nie została ona dotąd definity- 
wnie załatwiona, a przedłużanie termi- 
nu wejścia w życie rozpórządżeńiia o 
nowych ograniczeniach w przemiaie 
stwarza sprzyjające warunki dla wzros 
stu cen i spekulacji. 

Zjażd omówi także aktualne spra- 
wy organizacyjne cechu, kwestie in- 
wesłycji, rozszerzania spółdżielni pie- 
karskich, kalkulacji itp. (pa). 


telefonów 


posiadać będzie wkrótce Warszawa 


Do stolicy przeprowadzają cię wciąż 


wanie na aparaty telefoniczne wzrasta 


nowe instytucje i urzędy, Zapotrzebo- ustawicznie. Jednakże odbudowujący 
—LMmML--> LNM room NN 


Półroczny kurs 
dla radictelegrafistów 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra- 
fów uruchamia przy Urzędzie Teleko- 
muńikacyjnym w Warszawie i sze- 
ściomiesięczny küre dla radiotelegra- 
fistów, 

Warunki przyjęcia: nieukończony 30 
tok życia, mała matura i dobty słuch. 
W czasie trwania kureu uczniowie o- 
trzymują IX grupę uposażenia, kartę 
żywnościową I kat, i bezpłatne obiady. 


waróżawską sieć teleioniczńą Zarząd 
Pocztowo-Telekomunikacyjny nie mo- 
że załatwić od razu wszystkich zgło- 
szeń, Budowana prżeż lat 30 6ieć war- 
cżawóka żostała przez Niemców dò: 
ezczętnie zniezczona. Prace rekonstruk 
cyjne natrałiają na wiele trudności 
wobec braku sprzętu. 


Dużym sukcesem była odbudowa cen 
trali automatycznej ma ul. Piusa na 
5.000 numerów. W przyszłym roku öd- 
dane Gędą- do użytku nowe centrale 
na Pradze i Mokotowie. 


_Obecńie funkcjonuje w Warszawie 
4.400 aparatów, w trakcie zakładania 


jednocześnie dżamy z 
żakończony tak szczęśliwie, jeżeli w, 
tym wypadku można mówić © ja: | dzonyć 
| rownik 


——— 


go m. ste Warszawy przypomina, 


Gdy w chwilę później przyjeż- 


czem na jedną z budowii, prowa- 
przez WDO, wita nas kie- 
udowy, stary majster mu: 
ratski. Słyszę, jak winsżuje inż. 


Romanowicz rozwija swoje koncep- Romanowiczowi tego właśnie suk- 


cesu. Winsziuje z uczuciem dumy, 
że to nikt inny, a tylko „jego“ in- 
żynier zdobył nagrodę i to w ta- 


w ,kim konkursie. 


| DZióń Warrzawy 


TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO - AMERYKAŃSKIEJ 
Sekretariat Tow. Przyjaźni Polsko- 
Amerykańskiej czynny jest codziennie 
od godz. 14 — 18 — ul. Mokotowska 
25 (Klub Inteligencji Pracującej), 


ROCZNICA REWOLUCJI. 
PAŻDZIERNIKOWEJ 

Zbliża się 29-ta rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, której ob- 
chód będzie manifestacją przyjaźni 
połsko = radzieckiej. 

W Warszawie i innych miastach wo 
jewódzkich naszego kraju nrządzone 
będą akademie. Na akademii w War= 
szawie w części oflcjalnej wygłosi 
Sl wj Prezes Tewa Przyjaźni 

fskó - Radzieckiej Minister H/ Świąt 
kowski. Do wygłoszenia odczytu „O 
rewolucji Październikowej” zaproszo- 
ñy jest znany poeta St R. Dobrowoł= 
ski. 

OBOWIĄZEK SZCZEPIEŃ 
OCHRONNYCH 

Wydział Sanitarny Zarządu Miejskie 

że 
kontróla dokonanego obowiążku do- 
tocznagó szczepienia przeciwko duro- 
wi brzusznemu trwa nadal. 
„Ża niedokonanie tego obowiązku do 
tąd zostało ukaranych przez Rofera- 
ty Zdrowia Starostw Grodzkich 7 157 
osób; w tym grzywną pieniężną 7.051 
osób i wstrzymaniem kart żywnościo- 
wych 106 osób. ` 

Obywatele, którzy ż rozmaitych po- 
wódów, dotąd jeszcze nie dokonali 
swego obowiązku szczepienia, mogą 
zaszczepić $ię W Miejskim Instytucie 
Higieny przy ul. Nowogrodzkiej 12 i 
w XV Miejskim Urzędzie Sanitarnym 
pfzy ml. Jagiellońskiej 34 na Pradze. 


DZIECI POLSKIE W ZSRR 

W dńiu dzisiejszym 6 godz. 16 min. 
45 Oddział Stołeczny T-wa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej organizuje w świe 
tlicy Zarządu Miejskiego Al. Jerozo- 
limskie i (BGK) zebranie towarzyskie. 
na którym ob. Aleksander Lewin wy- 
głósi odczyt na temat „Stosunek spo- 
łećzeństwa radżieckiegó do dzieci pol- 
skich”, Po odczycie część koncertowa. 


Narada kuratorów 


W dniach 21 — 23 października rb., 
odbędzie cię w Ministerstwie Oświaty 
konferencja kuratorów okręgów azkol 
nych, 

Konłerencję rozpocznie referat min 
oświaty, Wycecha, pt. „Podetawowe 
problemy polityki oświatowej w naj 
bliższym okresie czasu”. 

Oprócz tego wyśłogjpny będzie cały 


inżynierem Romanowi- 


TEATRY 


TEATE POLSKI! 
Wtorek — „Majątek albo imię”, 
środa — „Grube Ryhy”. 
Czwartek — „Papuga”. 
Piątek — „Grube Ryby”. 


Sobęta — „Grube Ryby”, 
E akc — godz. 14.30 i 18 „Grube Ry. 


| TEATR MUZYCZNO.OPEROWY (Maf: 

szik sa $) — „Wesele”, e 

TEATR MAŁY ©. (Marszałkowska i)i 
18.ej „pzkarłatne Róże”. 
WSBECHNY — (Zamojskięgę 
: 6 godz. 18.ej komedia A, Fredry 
„Damy i Huzary”', 

PRASKI TSATR REWI (ul. Zygmunt. 
towska 8): o godz. 17 i 19 rewia pt, 
„Igraszki Jesieune'”. 

TEATR STUDIO (Karowa 81): o godz, 
18.ej groteska» muzyczna: pióra L. Rua 
bachą i St, Strausa pt. „Autobus o 6.ef''« 

CYRK (Praga uł Szeroka) we wtor 
czwartki, soboty I niedziele o godz. 1 
9.20, w pozostałe dni o godz. 19,80. 
LUB SATYWYRÓW „KUKULRA” = 
w kawiarni barze „Reduta (Nowy świąt 
8): „Księżyc ż papierosem” pocz. 6 g. 


ŁÓDZKI TEATR £WIETLICOWY 
W WARSZAWIE 
Do Warszawy przyjeżdża na gościnnę 
występy zespół Teatru Świetlicowego fl 
| bryki Poznańskiego w Łodzi, Zespół ll 
ję: i 41 osób. 
nia 26 bm, Teatr da dwa  przedstaz 
wienia dla Świata robotniczego Ware 
szawy, dnia 27 bm. wyjeżdża z przedsta, 
wieńiem do miejscowości podwarszawą 
skich, wreszcie dnia 28 da przedstawię 
nie dla szkół warszawskich. 
Występy organizuje TUR. 


KONCERTY ORKIESTRY 
WŁOŚCIAŃSKIEJ 


Koncert Orkiestry  Włościańskiej pod 
dyrekcją Namysłowskiego odbędzie się 
w dniu 22 bm, w Romie oraz 23 bm, ña 
Pradze w sali przy ul. Otwockiej 
godz. 18 tej. Częściorwy dochód przeznąą 
„czony jest na cele Polskiego Czerwonego 
| Krzyża. 

Przedsprzedaż biletów codziennie od 
5—14tej w Biurze PCK, ul. Piusa XI Nr, 
24.26, pokój Nr. 4, w Orbisie, Al. Jerọ, 
zołimekie 89. Na Pradze w Biurze PC 
Jagiellońska 32 i w restauracji „Praga” 
| Targowa 68. 


! PREMIERA „SŁOWIKA” ANDERSENA 


Miejskie Teatry Dramatyczne "era 
towują stałe przedstawienia dla dziec 
młodzieży, które odbywać się będą w 
każdą niedzielę przed połudntem oras 
kilka razy w tygodniu w godzinach po 
połwdniówych. 

wW przygotowaniu jest bajka Andersena 


p.t. „Słowik”. 

Premiera „Słowika odbędzie mię w 
niedzielę dnia 27 b.m. o godz. 1l.ej w 
Teatrze Powszechnym (Zamojskiego 20), 


„ATLANTIC (ul. Chmielna 838): „15, 

letni kapitan''. 
„POLONIA” 
„Zwariowane lotnisko”, 

„SYRENA (Praga, ul. Inżynierska 4): 
„Bohaterowie Pustyni", 

„TĘCZA? (żolibórz, uzina 4): „Ciche 
wesele”, 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO nr 2 w świetlicy PPR — Ste. 
wą 71 — „W krainie wiecznych lodów”, 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FIL- 
MOWEGO mr. 1 (Żoliborz, PIAc Inwall. 
dów 10) — „Prawo wielkiej miłości”, 

© godz. 18 seanse w kinach zarezer. 
wowane są dla Związków Zawodowych 
Na seansie te passe.partout oraz bilety 
beznłatne nie są honorowane. 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków zwiazków żawoódowych, organi. 
zacji młodzieżowych i wojska do nabya 
ca w Radzie Związków. 


Bui w 
w RADIO 


SRODA, 23 PAŻDZIERNIKA 


6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna, 6.08 
Dziennik poranny. 7.30 Powtórzenie jw, 
wiadomości (dziennika potannńego. 2.08 
Dziennik południowy. 18.25 Muzyka obia, 
dowa. 14.00 „Jak Krawiec Krawczyński 
zwierzątkom szył ubranka”, aud. dl 
dzieci. 14.10 bncert feprez. orta Lr 
Dętej Kol. Państw. w Katowicach. 16.00 
Dziennik popołud. 16.30 14 aud. ż cyklu 
„Iństrumenty muzyczne” w opr. F.. Wró. 
bla. 16,55 Portrety pisarzy ,.M. Rus 
nek” w opr. K Ceachowskiełw, 
Konċ. Mał. Orkiestry P.R., pod dyr. Rà. 
chonia. 
tura St, Moniuszki; 19,00 „Nauka przy 
złośn.” 19.30 Audycja Chopinowska w 
wyk. J. Ekiera. 2000 Dziennik wieczorny, 
20.30 Pieśni ludowe Kolasińskiego w wy 
Z. Massalskiej. 20.46 Słuchowisko pt: 
„Krokodył” wg T. Dostojewskiego. 28.10 
Utwory organowe w wyk. Wł. Ocwiej 
21.80 Muzyką z płyt. 22.00 Koncert roz 
rywkowy. 2280 Muzyka tańieczha, 28.00 
Ost. wiadomości dziennika rad. 23:30 M 

ka taneczna, 28.55 Skrót ost, $ 
24.00 Hymn, 


Nocne dyżury aptek 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Od 21 do 31 października włącznie Aya 
żurują w nocy: 

Chomiczewski ul. Puławska 130, Kalicki 
Puławska 6, Szreniawski Koszykowa 63, 
Tuszyński Wspólna 41 róg Marszałków, 
skiej, Gessner Jerozolimska 18, Nasierow. 
ski Jerozolimska 58, Malanowski Złota 15, 
Wągrowski Chłodna 26, Wilamowski Fil. 
trowa 62, Laube Pl, Trzech Krzyży 10, 
Przysiecki Krak. Przedm. 18, Kuiwieć 
Dobra 2, Sziichciński Felińskiego 37, Jarz_ 
go Miedziana 12, Głuchowska Krucza 


Praga: 

Wilczyńska Francuzka 5, Ulatowski Wią 
traczna 4, Waszkiewicz Targowa 56, Za, 
łuska Radzymińska 24, Teichert Wileńska 
23, Bóczkowicź Szwedzka róg Stalowej. 


Nowy numer 

se F A 4 [11 
„KUŻMILY 

Nowy umer tygodnika epołecznó- 
literackiego „Kuźnica” przyiośi arty- 
kut K. Brandysa na temat mającego 
się odbyć zjazdu pisarzy polskich Na- 
stępną pozycją jest artykuł polemicz- 
ny E. Ceato — w związku ze stano- 
wiekiem posła Załęskiego ze sironni- 
ctwa PSL. 

Również polemiczny charakter noel 
artykuł A. Schałfa pt „O bietórił 


i c - feratów poruszających aktual | ZNMS-u słów parę” (polemika z czę 
Wszystkich, nie mogących się eta- |w rzeczywistości tozporządzenie ule | Podania z życiorysami należy wno szereg reiefató i À , z ; A 
wić + powyśuyst terminie, dyrekcja jest respektowane — i eech w cułym 'sić do Dyrekcji, W-wa ul. Św. Bar. jest pońad 2.000. ne zagadnienia pedagogiczne i orga pary Minerren oficjalnej broszury 
gimnazjum prosi ò nadesłanie adresów. szeregu wypadków odpowiadać musi bary 2, II piętro, pokój nr 4. niżacyjne. NMS-u). 
u i EEE - 
OGŁOSZENIA PRZY. : „1 Rekl . Wyd. Wiedza” Oddz w Warszawie, Al Jerozolimskie 121, tei. 88.508 
; oraz 4 | Agentury: „At. Jerozofimawie 83 2 goniarrzyk,? okiep ¿$ San ARTERA bas pida - = a bog = 1s 
j IESIECZN mat = a A t piśrh ut - k rnia „„.Światowid . Zgoda - sR księg É 
CEN v oct 035 £ m PRENUMERATA » i% ZNA 60 ŻŁ. towid”, r ET keai zi - w 5 M >: atowid" Koło ul. Obosowa 85 » "Entek; „&wiatowid". Praga. "ùt Tarkowa 48 = skład 
m" St. fa yras Poszuki rodem. pracy | zguby po 6 okis | Doe. Grochowyka aie = Bl. EWONE PRID E mat. pism. Polke 14 aadkowa 1 Merszalkowpku 63 Nowy Amin 47 Puia 
10 2. wania j 4 1, w 5 elnika'" w Warszawie s 3 X ow: Nowy świ : n 
Sonae moore wę 1 Ten oterakośri u ita a 7-1 a GF” tekkcie 4-1 h 40 M 8 Rozdziel ie gazet PL. fnwalidów Jw. b) weed n „pożtonska ga Bides. rhiau Fa Terini 1 Jecógólinak 
drukiem proć. drożej. ogłosżeń Adm odpo- i owa ność”. Warsze wska 95. . „GL - ł Re y = 
ze = a ii E + uł. 4 A bach k a , Spóldziem Wydawnicze >. rowie Ludowe” — Warrzawa, ul Pagatele 10 m. 35, tei. nr. 8-67.70. 
drn a Roni Pietraszek, Warszawa. Webólda 00. tei. 506 % 


BEDAGUJB KOMIIEZ 


Biuro 
a 


Z a a a ah o M = 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielmi Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotuk” ar. L, 


3 e 


(Marszałkowkka 58) 4 


17.55 Audycja wojsk. 18.30 Uwer . 


"= 


|. "r 


DHATEROWIE ŻELAZNE 


NIEZNANI 


Wrażenia z jazdy na paro 


Zasadnicze kłopoty podróżnych po- 
legają na dowiedzeniu się godziny od- 
jazdu, kupieniu biletu i przybyciu na 
dworzec przed terminem odejścia po- 
ciągu. Z chwilą już, gdy więcej czy 
mniej wygodnie usadowią się w wa- 
gonie, przestają się martwić, Rzadko 
który pomyśli, że wtedy dopiero roz- 
poczyna się ciężka i odpowiedzialna 
praca na lokomotywie. 


Ciezka i odpowiedzialna 
jest praca maszynisiy 


dudni i cy i na postojach — opowiada dalej. 
dzwoni. — W roku 1940 został zagarnięty 
łapanką w swym rodzinnym mieście 
Rekcta tezie... Ożarowie i mając 17 lat, znalazł się w 
i Niemczech. Tam przydzielono go ja- 
Na donośny gwizd usuwają się £ ko pomocnika do specjalnego pacią- 
torów, pracujący nad rekonstrukcją gy, który woził byłych wiadców ostul- 
węz'a kolejowego, robotniey. Do tej niej Rzeszy. $ 


wrzuca węgiel. Syczy coś, 


Marzenie dziecięcych lat 


„R | e) B O T N I iz" "z 


G0 SZLAKU 


wozie ` 


To prawda, w czasie okupacji duża 
część personelu kolejowego brała u- 
dział w akcji sabotażowej. dostarczała 
informacji, śledziła ruch wojsk nie- 
mieckich. Nie nie uszło oczu kolejarzy 
Jeden drugiemu meldował. ile prze- 
Iszło pociągów z amunicją. wojskiem. 
ile cystern z benzyną. Wiadomości sy= 
stemem łańcuchowym docierały w pio 
runującym tempie, o wiele szybszym 
od biegu pociągu tam, gdzie trzeba. 

— Sygnał podany? } 

— Podany! . 


2422) 


| szą głośno powiedzieć to, 


Nie jest to takie łatwe wejść na pa- 
rowóz. Z trudem wdrapuję się po 
stromych schodkach na miejsce, które 
zawsze było niedoścignionym marze- 
niem dziecięcych lat. Maszynista Wik- 
tor Konarzewski wraz z pomocnikiem 
Janem Wachem, czynią ostatnie przy” 
golowania do drogi. Sprawdzają dzia- 
łalność hamulców, ilośc wody w kotle, 
węgla w rozpalonym piecu į t d i td. 

Czuję się tutaj intruzem, który 
strasznie zawadza na małej praosan] 
ni. Obok mnie, na wąskiej platformie 
tendra, w fym miejscu, gdzie łączy 
się on podłogą z lokomotywą, stoi sta- 
ry fachowiec obecnie inspektor 
szkoleniowy tow. Prószyński. Chociaż 
nie bierze udziału w prowadzeniu ma- 
szyny, ma w tej chwili ciężkie zada- 
nie do wykonania — udzielania wy- 
łaśnień ciekawemu dziennikarzowi. 
Nie ma tutaj co prawda napisu takie- 
go, jaki widzimy w tramwajach „Za= 
brania się rozmawiać z motorniczym”. 
ale rozumie się. samo przez się, że 
maszynista nie ma czasu na rozmowę. 
Każda chwila nieuwagi mogłaby na- 
razić na utratę życia lub, co gorsza — 
kalectwo setki pasażerów. 

— Sygnał podany? ` 

— Podany — jak echo odpowiada 
maszyniście pomocnik. W myśł obo- 
wiązujących przepisów obydwaj mu- 
co widzą 


z nm LN w 


przed sobą. 

Punktualnie o godz. 1020, na znak 
zawiadowcy, pociąg nr. 2221 rusza 
ciężko i majestatycznie z miejsca. Ce- 
lem jego podróży jest Żyrardów. Ma- 
szyna nabiera coraz to większego roz- 
pędu. Huczy i piszczy, para kotłuje 
się we wnęlrzu, bucha górąco z atwar 


pory pociągi wjeżdżają jeszcze ciągie 
na stację Warszawa-Główna dwoma 
torami. Często więc jedne tarasują dro 
gę następnym, 

Cierpią na tym podróżni, szczegól- 
nie ci poranni, śpieszący do pracy z 
podwarszawskich osiedli.  Wysiadają 
kilkadziesiąt metrów przed dworcem i 
szybkim krokiem lub nawet biegiem 
zmuszeni są nadrabiać stracony bez 
ich winy czas. 

Koło stacji Zachodniej taiga przed 
oczyma odbudowująca się parnwozo* 
wnia Za miesiąc, najpóźniej za pół- 
tora będzie służyć za pomieszczenie 
dwunastu maszynom. Zaraz sa wor- 
cem odbudowuje się tunel przejazdo- 
wy, łączący dawniej dzielnicę półnoe- 
ną z południową. Brak jego daje się 
we znaki pojazdom, zmuszonym do 
nadrabania kilku kilometrów drogi. 
Za Czystem powstaje mechaniczna na 
stawnia, zburzona przez Nieniców w 
czasie ich odwrotu. k 

Po zasileniu zachłannego pieca no- 
wą partią węgla, pomocnik Wąch ocie 
ra pot z czoła. Uśmiecha wę, pokazu- 
jąc dwa rzędy zdrowych, białych zę- 
bôw, 

— Ciężka robota, prawda? 

— Ee, tu nie taka ciężka, jak na ku- 
rierach. Jak jeździłem w Niemczech... 
Woziłem tego drania Hitlera i Goe- 
ringa... — tu Jan Wach przerywa 
rozpoczęte odpowiadanie.  - z”, 

— Sygnał podany? 

— Podany! 

Podczas nielicznych przerw w prar 


w puk 4 44477%, 
'  Dziewięćdziesięcioletnia rocznica u- 


tej paszczy pieca, do której pomocnik 


Francja i 
nie ma wina 


pom R wii, 


9N-jetni | 
G. B. Shaw ' 


rodzin pisarza irlandzkiego Bernarda 
Shaw minęła kilka tygodni temu. Z 
tej okazji pisma zagraniczne przypo 
minają szereg anegdot z życia pisa- 
rza. 

Biograł Bernarda Shaw krytyk Ar- 
ehibald Henderson, bawił w jego po- 
sładłości Gersfortchaire  Biograł spy- 
tal Shawa, czemu wybrał tę miejsco- 
wość na swój pobyt. Wówczas dra- 
małurg zaprowadził go na cmentarz 
i wskazał na jeden z nagrobków, 
gdzie był wyryty napis: 

Ś p. John Maley, zmarł 6 maja 
1926, po krótkim żywocie, przeżyw- ; 
szy lat 96. i 

— Teraz pan rozumie — zwrócił 
się Shaw do Hendersona — dlaczego; 
osiedliłtem się w miejscowości, gdzie 


— No, może im się uda — mówi wreszcie Pożyczka. 
I każe „Danucie” raz jeszcze wyj uścić podwozie. 

— O.K. — Ale twarz jego nie robi się we.elsza, pa- 
trzy na oficera pełniącego służbę. Może rozmawiają ze sobg 
jedynie tylko wzrokiem, a może szer tem tak cichym, że nie 
dochodzi do uszu stojących nieco dalej. Wreszcie brami 
wyraźnie: 

— Może kazać im skakać?... 

j Na moment robi się głucha, przeraźliwa cisza, n`- znana 
"wprost w „Flying-Control". Cisza, której nie głuszą nawet 
ciągłe radiowe sygnały bez przerwy dźwięczące. 

Nie, oni nie zechcą skakać. Nawigator jest jedynym w za- 
łodze of cerem, będzie chciał być ostatnim a na,to znowu Ba- 
dowski się nie zgodzi. I może powstać sprzyczka, mogąca 
w tych warunkach być: początkiem kresu. Bo | 
starczy... 

— I co, dać im taki rozkaz? 

— Maszyny na 

czy nie mają deie) 
— Pytać ich? 
—- Nie. Iep'ei nie pytać. Jak na razie to są dość spo 

kojni, a może wła‘ e p „tani? . 

C y dow ky d,.|' jonu zwężalą się coraz bardziej. Po 


a) 


. - . U s Å . + w" = 
dw "ch sitaikach już nieraz lądu wały, ale 
jów. poza silnikemi? 


hali a potziatri | dy jak Siana » Iwraca się RW itto- 
wniew*  *' (ou, SI,:hać jego głos, na pozór bez- 
saski. 


eden bląd wy: > 


96 lat życia uważa się za krótki wiek. Ją tymczasem setki beczek z tym napojem ezckają w Algierze na transport. 


| — Za lokomotywą szły zawsze dwa 


‘działka przeciwpancern" — opowiada 
dalej — na końcu pociągu dwa (skie 
same, Wszystkie wagony były obite 
pancerną blachą, nieprzepuszczającą 
kul. Na lokomotywie lego pociągu wy 
uczyłem się swego obecnegy fachu, 
chociaż na początku trudno było mi 
porozumieć się z moim szefem. W o- 
góle na naszej maszynie było między* 


narodowe towarzysiwo... ' j 


— Jakto międzynarodowe? 

— Ano zwyczajnie. Maszynista Nic- 
miec, ja — za pomocnika, wreszcie 
palaczka — wywieziona na roboty, 
dziewczyna Rosjanka. 


Towarzysz z PPS 


Do naszej rozmowy przyłącza się 
tow. Prószyński. Jest to stary, akty w= 
ny działacz PPS-owski i zawodowy. 
Prowadził przez k:lkanaście lat paro- 
wozy różnego typu. Relngował organ 
Zw. Zawodowego Maszynistów „Ma= 
szynista”. 


— W Polsce. tylko, jedna kobieta 
prowadziła zawodowo maszynę. Była 
nią Jugosłowianka. Ukończyła w swo- 
jej ojczyźnie wydział inżynierii, a 
praktykowała unas. zaczynając pracę 
vd pomocnika. Ale to za ciężkie za- 
jęcie dla kobiet — stwierdza. 

— Ile godzin dziennie: pracuje ma- 
szynista? yt 

— Od 12 do 80.4 przed rokiem by- 
wało i po 100-.godzin bez przerwy. A 
przed czterema laty | 
* Korzystając z tego, że w Grodziskn 
zatrzymujemy się o kilka minut dłu- 
żej, maszynista Konarzewski przerywa 


W lokomotywie znajdują się dwa 
miejsca siedzące — jedno dla maszy- 
nisty, drugie dla pomocnika Ten 
ostatni, ponieważ jest bez przerwy w 
|ruchu, ustępuje mi swój „fotel“. Ko- 
jrzystam z zaproszenia skwapliwie, 
gdyż lubię podróżować wygodnie. Nie- 
stety. po upływie kiiku minut zaczy= 
inam już odczuwać wszyslkie przy- 
I krości podróży. 

Z lewej strony, przez otwarte okno, 
mrozi mnie pęd zimnego powietrza, 
coś pada — już nie wiem co, czy 
deszcz, czy „pluje” lokomotywa, czy 
„skapuje skraplająca się para. Drugą 
połowę ciała rozparza piec. 

Nie dziwię się, gdy mi mówią, że 
pracująca przez kilka lat w tych wa- 
runkach obsługa parowozów, zapada 
często na gruźlicę, artretyzm i reuma- 
tyzm. 


(A zarobki... 


, Podróżnym, siedzącym w ogrzanych 
wagonach, nie przyjdzie nawet na 
myśl, że na przodzie rozpędzonego po 
tciągu dwaj ludzie z nalężeniem wpa- 
trują się w nocny mrok lub w białą 
zawieję, wychylając się ciągle przez 
okno, aby dojrzeć przydrożne sygnały. 

Zimy wojenne i zeszłoroczna dały 
się maszynistom porządnie we znaki. 
' Jaka będzie tegoroczna.. ? 

Dowiaduję się, że przeciętny zaro” 
bek maszynisty wynosi 4 000 zł., a po- 
möenika o tysiąc złotych mniej. Wy” 
sokość wynagrodzenia nie pozwala na 
sprawienie sobie czegokolwiek. Pod- 
pisana ostatnio umowa nie podwyższy 
ła (nawet najmniej zarabiającym) pen- 
sji ponad 4000 zł. miesięcznie Cała 
' nadzieja w przydziałach Potrzebne są 


mundury, kożuchy, mocne i trwałe 


buty. 


pracę. 
` — Ja pracuję od 1918 roku. Ale zê 
starych kolegów mało kto został. Naj- 
więcej poszło nas w czasie okupacji... 


* 


Po godzinnym postoju w Żyrardo- 
wie pociąg wraca z powrotem. Loko* 
| motywa; <z”braku "przestawniy ” jedzie 
tyłem. „Teraz=nic: już nie hamuje pę” 
du zimnegó *powietrza. który wdziera 
się wszystkimi otworami _Łokomoty= 
wa jest unrrowska, wyprodukowana 
jak głosi przybiła na niej tabliczka w 
r. 1945 na potrzeby wojenne armii a- 
||merykańskiej. Nasi rzemieślnicy do* 
robili prowizoryczne drewniane ścian- 
ki między tendrem a lokomotywą dla 
osłony od zimna. 

W lokomotywie drżą i dzwonią 
spojone „na prowizorkę* części. Nie 
ma zupełnie nowoczesnych urządzeń 
Fachowcy nie rokują parowozom 
uńrrowskim zbyt długiego życia. twiet 
dząc; że pociągną one jeszcze 3 — 4 
„lata. 4 

Mijają nas rozpędzone sapiące lo- 
|| komotywy. Ciągną one za sobą tasiem 
fice osobowych lub towarowych wago” 
nów. Zdaleka we mgle jesiennego 
dżdżu szarzeje Warszawa 
- Za parę minut skończy się mały od 
cinek drogi nieznanych bohaterów 
żelaznego szlaku. 

Wanda Strzałkowska 


— O. K. Chłopcy. Schodzić do lądowania. Skręt bez klap. 
Ja was prowadzę. Nie wypuszczać- podwozia bez mojej ko- 
mendy.... Robić daleką rundę i bardzo ostrożnie brać kierunek 
na „runway'”. Pamiętać: skręt bez klap. 

— Dobrze... Jeszcze lżej. — Teraz. Dobrze. — i 

Mówi to wszystko głosem tak bardzo spokojnym; jak gdy- 
by komuś proponował wypicie szklanki piwa, lecz pot płynący 
po skroniach, śmiertelra bladość twarzy i szczęki zwierające 
się chwiłami jakimś nagłym skurczem, aż nadto wyraźnie mó- 
wią co czuje i przeżywa. Czuje się, żę choć jest teraz 
w „Flying-Control'" w sali przy mikrofonie, właściwie jest tam 
w górze, wśród załogi „Danki” na miejscu pilota. E że wyczu- 
wa całym soba każde drgnięcie dłoni, czy stopy tamtego pilota 
siedzacego przy sterach. — Oczyma widzi zegary i z niepoko- 
jem śledzi wzrost temperatury nagłe, a tak gwałtowne spada- 
nie ciśnienia. I że drży za tamtego. 

Tak. Dowódca dywizjonu duchem i całym sobą jest teraz 
tam w maszynie, razem z załogą ,„Danki” rozgrywającą ostat- 
nią decydującą partię, w której stawką jest--ich własne życie. 

> Samolot schodzi coraz niżej. Widać go dokładnie przez 
szyby „Flying-Control". Ry 

Słowa Pożyczki brzmią teraz coraz bardziej stanowczo. 
A tylko, znający dokładnie zwykły dźwięk jego mowy, mopą 
dostrzec, że dźwięczy jakąś obcą nutą. 

„Lancaster bez przerwy prowadzony z ziemi, zatacza 

' wielkie koło i bierze kierunek na wyznaczony „runway”. Zbli- 
ża się, rośnie w oczach. Patrzący wstrzymułą oddech. : 

Zbliża się moment decydujący o ich życiu lub śmierci. 
Głos dowódcy dywizjonu brzmi bardz» spokojnie ale w iego 
oczach widać jakby błasa!lną prośbę do tamtego pl ta, co 
siedzi za sterami, aby nie zrubił nic ponadto — co on mu 
teraz każe: ; i 
| „Nie przeciąsaj maszyny... Nie wchodź w skręt głęboki 
na uszkodzone silniki”... | 

Te zdania chea mu się wyrwać z krtani, ale wie że gło” 
ino powiedzieć ich nie może, by nie speszyć pilota, który 
może teraz prowadzi maszynę ostatnim już wysiłk em I bię: 
dny Pożyczka w myśli powtarza wcjąż te sł wa. chego naka- 
zać to tam'emu -— droga calej swej żelaznej wadi w sogestię 
zamienionej, 


po skroniach Pożyczki płynie coraz silniej. Rozwar.ymi ocza- 
t 


m? mocljodem, 


Geniusze 


— Niemcy podnoszą głowe «. 
— Rzucają bomby na aliar- ów.» 
— Jakiś atom rozbili... 


Słowacki i Mickiewicz spotkali się 
na jakiejś chmurce. 

— Co nowego? — spytał pierwszy. 

— W niebie, jak w niebie — rzekł 
Mickiewicz. — Nic. Ale mam wiado- 
mości z Ziemi. Przed chwilą przybył 
do nas pewien dziennikarz, który. 
wstępując w wieczność, zaopatrzył się 
w ostatni numer swojej gazety. 

— Czyż być może? Pokaż! 

— Oto ona. 

Dwaj geniusze rozłożyli zadruko- 
wane strony, pośgrążając się w lekiu- 
rze, 

— ŚSzyfman gra jeszcze moją „Lillę 


— Ozerny bokser 
dentem Ameryki... 
— Umieją mówić na odleg?ość... 

— I telewizję mają... 

— Tak, tak — rzek? Słowacki — 
Chciałbym bardzo żyć w tych cicka* 
wych czasach... . 

Autor „Pana Tadeusza* zamyślił 
się, 

— A ja bym nie chciał, 

— Czemu? 

— Widziez, tworząc w dawnych. dos 


chce być prezy* 


Wenedę* — siwierdz'! Słowacki 
Polacy nadał się kłócą — dodał 
Mickiewicz, 
— Wciąż się mówi o wojnie... 


brych latach. osiognęliśmy miano ge* 
niuszów. Geniusz to naiwyższy sto- 
nień w ludzkiej hierachii, to coś po» 
średniego między człowiekiem, a isto* 
jfą nadprzyrodzoną. 

| Przynajmniej tak było dawnitef. 

| 


A teraz? 

Teraz różne pojęcia uległy zdepre* 
cjonowanin. Słowo „geniusz” straciła 
Ina sile. Zreszta kto wie, czy dziś za» 
pies by nas do tei krtegorii. 
| — Czemu tak sądzisz? — zdziwił się 
Słowacki. ” 

Mistrz Adam odwrócił gazetę I parę 
słów podkreśli! czerwonym ołów 
| kiem. 
| — Czytaj — rzekł. 


Działo 
kolejowe 


Sławachi przeczytał: 

„W roli głównej GENIALNA Onder 
| Szponder*. 

„Fcłuś Odknaj GENIALNIE roze» 
igral swą walkę, nokautując przeciw- 
j nika." 

„Z zachwytem przyglądaliśmy się 
|produkcjom GENIALNEGO sztukmi» 
"strza*. 

| „GENIALNE dziecko z uczuciem 
grało na trąbi“. 

mma — (o ło znaczy? — spytal przera: 


P tego dział Nie s żony autor „Lilli Wenedy*. 
jake zp a Mickiewicz rozłożył ręce. 


ma irae Rz TERES — Sam rie wiem. -Chyba nadpro 
dukcja geniuszów, mój bracie. W każ» 
'dym razie dziękuj Bogu, że nie przy- 
szedłeś na świat w XX wieku. Zbyt 
| dużą miałbyś konkurencję... 
TOM 


SE SEA 


Smaczny plac 


Marka Twaina zaprosił kiedyś do 
siebie pewien jego przyjaciel, wielki 
entuzjasta golfa, ale kiepski gracz: 
Podczas gry przyjaciel dość długo 
starał się na próżno wybić piłkę t 
„dołka Zamiast piłki wylatywały ka- 
wałki ziemi, które wpadały pisarzowi 
|| prosto wr usta. W. końcu kiedy. udało 
tmu sięw wybić piłkę, zwrócił „się do 
Taini A AE aa hga 

— No, jak ci się podoba mój plae 
do gry? 
| — Wspaniały — odpowiedział pi- 


A oto pocisk wysokości półtora 
metra.Taki właśnie niewypał zna- 
lezione nicdawno w podziemiach [' 3p; .- to najsmaczniejszy płać jaki 

Dworca głównego. kiedykolwiek próbowałem w żytin.' 


w O 0 EE EEN 
Z nastaniem mroku pojawialą się 


bandy łotrzyków przy stacji EKD - Malichy 


Mieszkańcy podmiejskiego osie- | Potrzywdzeni mieszkańcy zdołali 
dla Piastów od 4 miesięcy są ofia: ustalić, że napastnicy stanowią 
rami zbrodniczych band, które czy: !dwie kategorie: są to ludzie od * 
hają na powracających z Warsza 130 lat, oraz wyrostki od 13—15 lat. 
wy ludzi pracy, rabując im pienią-| Nawet i ci ostatni  posładają 
dze i odzież. broń, a pod względem liczebności 

Dzieje się to przeważnie w pobii- | też nie ustępują starszym  kamra- 
żu stacji EKD — Malichy lub w o-| tom. > 
kolicach dworca PKP, na drodze,| Sądzimy, że władze bezpieczeń- 
łączącej te punkty z miastem. Ban-j stwa zainteresują się tą wiadoino- 
dy pojawiają się już z nastaniem | Ścią i położą kres bezprawiu. (Rs) 


zmroku. 


Z 


Maszyna schodzi ku ziemi w bardzo lekkim skręcie. Pot 


mi wpatruje się w samolot, nagle przesłania oczy i jęk głu- 
chej rozpaczy wyrywa mu się z piersi. 
W tym samym momencie samolot, idący w skręcie na 
prawe Silniki przewraca się na plecy i wali w dól ku ziemi... 
Słychać głuchy trzask łamiącej się w drzazgi maszyny, ` 
a po chwili słup ognia wytryska ku niebu. 


Załoga Alena jechała w pierwszym samochodzie tuż po- 
za trumnami załogi „Danuty”. 

Droga wiodąca z lotniska do Newark była wszystkim 
znana, bo każdy z nich nią jechał, co najmniej parę razy. 
Tempo jazdy bylo wolne, tak jak i rozmowy siedzących w $4* 
mochodach. Droga dłużyła się i nie urozmaicały jej żadne 
widoki. Wreszcie ziawiły się budynki cichego miasteczka, 
którego nazwa wiąże Sie tak silnie z historią Polskich Sił 
Powietrznych, walczących na zachodzie. 

Większość jego mieszkańców znająca już dobrze takie 
powolne, smutne, lotnicze transporty, Przystawała na ulica.h 
i odkrywała głowy. 

Tak przejechali miasteczko. Przed brama cmentarną sa- 
mochody stanęły. Koledzy pole ::ych podeszli ku trumnom, 
by wziąć je na ramiona. Jakaś grupa cywilnych osób w ża- 
łobnych ubraniach przystanęła opodal. To rodziny poległych. 

"Pluton honorowy, poprze lzany przez dziwnie b!adegó 
dowódcę dywizionu, pomaszerował aleią. Tuż za nim płynęty 
trumny załóg „lancasterów ' riesione wysoko na ramionach 
kolegów. Migręła twarz kapelana, jak inne, pobla a. 


W'iatr szeleścił gałeziami drzew cmentarnej alei, przez 
które corat kondukt, a w uórzs szumiały silniki sam: torów, 
mimo woli biorących udział w tym poerzehve. Tak szli direa, 


bardzo dłusąa cmentarną aleja, ”mienia'ac się przy tramnach. 
i ukazal się Kryż 


Po minięciu grupy kamienrvch pom” ków 
Pod nim to 


stojący w środku . sektora” polskich gaubów. 
Spu..,wa general Sikorski. 


(Den) 


